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najlepsze uszczelnienie dla wyscklcK 
ciśnień. Jedynie prawdziwe z mar­
k i ochronni „K L I N G E R I T"

Klinger’a
reflekcyjne

armatotf wodooiieizowe.

4421Klinger’a
reflekcyjne specjalne 

szkła twarde.
Klinger’a wentyl ze stawldłem tle- 

kowem.

RICH. KLINGER
G. m. b. M.

Gumpoldskirchen pod Wiedniem.

Maszyny blacharskie
wszelkich typów i wielkości

746®

P r a s y
mimośrodowe i balansowe

wszelkich typów i wielkości 
d o s t a r c z a

natychmiast, najtaniej
i na dogodnych warunkach

Wytwórnia Maszyn 

Blacharskich i Pras

„Wugeska “
Dom Techniczno - Przemysłowy
Warszawa, Leszno 13

Telefony: 303-31, 524-95 
llustr. katalogi bezpłatnie.
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Generalna reprezentacja na Polskę Zakładów
Lak- Vernis- u. V erffa b riek

>SATURNUS<
AIKIMAAR (Holland)

Ł a f i c ie r y  d o  b l a c h y
pierwszorzędne specjalności, niezrównane i świetnie 

zaprowadzone w kraju i zagranicą.

L a k i e r  s r e b r n y
um ożliw iający sztancowanie bez natłuszczania, nada­

jący powierzchni wysoki połysk.

Lcifrc ic łr d o  p u s z e k
na k o n s e r w y ,  najlepsza kwasoodporna powłoka.

Emalie na blachy
do s z t a n c o w a n i k  o najczystszej tonacji barw.

Lakier plakatowy
odporny na wpływy atmosferyczne.

Prócz tego: 8272
Biała blacha

na opakowania, puszki do konserw, korki koronne.
Czarna blacha
na opakowania, plakaty i t. p.

Żelaza iaśnaowe
czysto  w yw a lc o w an e  i u szlachetn ione d la  w szystk ich  ce lów .

Blachy aluminiowe
fo lja  aluminjowe, blachy stalowe ' i t. p.

Prosimy zażądać opróbkowanej o ferty !
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Stałe działy: Ą$C
„Postępy w Przem yśle". — „Dział Samochodowy". — „Dział Rowerowy i 'M otocyklowy4*. — „Elektro- 
i Radjotoclmika“. ~  „Komunikacja i Transport". — „Dział Maszyn Rolniczych" — „Dział Budowlany,

Drzewny i Ceramiczny.

PRZEDPŁATA
kwartalna 4/4 zl. +  40 er. za dostawę franko 

w dom.

REDAKCJA I ADMINISTRACJA
PO ZN A Ń , W IE L K A  10. - T EL . 2277

T ygodnik  ab on ow ać m ożna na 'tvszystkioh  
p ocztach  w  P a ń stw ie  Pol&kiem.

C eny  o g ło szeń  i inne w arunki za m ieszczo n e  
są na stron ie  osta tn iej.
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Exposition (ntecnaronste 
de Transport et deTourisme

M iędzyna rodow a  W ystaw a 
Kom unikacji i Turystyki

Pomań «. VII. -  10. VW. 1930

SPIS PAWILONÓW.
Pawilon I. Trarnwainictwo krajowe i zagraniczne, przemysł 

metalowy.
Wolne pole ,.A“ . Tramwajnictwo i wozy transportowe.
Wolne pole „B“. i Walce drogowe i kolejki polne.
Pawilon 2. Dyrekcja M. iWL K. T.
Pawilon 3. Ministerstwo Poczt i Telegrafów - Urząd Pocz­

towy.
Wolne pole ,.C“ . Kamieniołomy t  pokaz dróg simołowcowych. 
Pawilon 4. Biuro obsługi publiczności.
Pawilon 5 i 6. Ministerstwo Robót Publicznych (Polska). 
Pawilon 7 i 8. M inisterstwa zagraniczne.
Pawilon 9. Lotn ictw o zagraniczne i .porty.
Pawilon 10. Lotnictwo krajowe.
Pawilon 10 a. Ministerstwo Skarbu: Monopol Spirytusowy

i Tytoniowy.
Pawilon 11. Samochody.
Pawilon 11 a. Ministerstwa zagraniczne.
Pawilon 12. Samochody, motocykle i akcesoria.
Pawilon 12 a. Samochody.
Pawilon 13. Samochody.
Wolne pole 14. Tabor kolejowy kra jow y i zagraniczny. 
Pawilon 15. Rowery i motocykle.
Pawilon 16. Samochody.
Wolne pole „D“. Stacje benzynowe, garaże przenośne i przy- 

ozeipki ciężarowe.
Pawilon 17. Prasa. - Drogi.
Pawilon 18. Turystyka kra jow a i zagraniczna.
Pawilon 19. Linguapbon.
Pawilon 19 a. Eksponaty zagraniczne.
Pawilon .20. Ministerstwo 'Komunikacji.
Wolne pole „E“, Wagony specjalne, parowozy szeroko i wą­

skotorowe. — Łódź podwodna.
Pawilon 21. Przem yśl elektrotechniczny.
Pawilon 21 a. W ystawa Chin.
Pawilon 22. Pailmiarnia.
Pawilon 23. Zw iązki Międzynarodowe i kartografia.
Pawilon 24. W ody lecznicze.
Pawilon 25. Kino i kawiarnia.
Pawilon 26. Kawiarnia i dancing.
Pawiimi 27. Organizacja społeczna Poznańskich Kolei Blek- 

rycznych. 
r iwikm 28, Restauracja.

LA LISTĘ DE PAV11 LtblS.
Pavilion i. Tramways polonais et de 1 innger, Industrie . 

talfurgique.
Terrain librę „A “ . Tramways, vehicule e transport. 
Terrain librę „B“. Cytindres pour aphmi; les routes, et ma 

terie l de chemin de fer a voie ćtrote.
Pavilion 2. Direction de TExposition lute-nationale de Ti ' m 

port et de Tourisme.
Pavilion 3. Ministere des iBostes et I clcjraiphas. Bureau d 

Poste.
Terrain librę „C“. Carrieres et modeles dt routes goudromu . 
Pavilion 4. Bureaux de services publics.
Pavilions 5 et 6. Ministere des Travaux ’ah! cs (Pologne' 
Pavilions 7 et 8. Ministeres de Tetrangir.
Pavilion 9. Aviation de Tetranger et Pols.
Pavilion 10 a. Aviation (Pologne).
Pavilion 10 a. Ministere des Finances: Monopole de Tabou 

et tie Taibac (Pologne).
Pavilion IE  Automobiles.
Pavilion H a . Ministeres de Tetranger.
Pavilion 12. Automobiles, motocycles mcessoires.
Pavilion 12 a. Automobiles.
Pavilion 13. Automobiles.
Terrain libre 14. Materiel de chemin e fer polonais e 

Tetranger.
Pavilion 15. Bieyclettes et motocycles 
Pavilion 16. Automobiles.
Terrain libre ..D“. Stations de benzine, ra g e ' ,;r . tal ,
Pavilion 17. Presse. Routes.
Pavilion 19. Linguaphon.
Pavilion 19 a. Materiel d'exposition depetranger.
Pavilion 20. .Ministere des Commun'icat0,;s (Pologne). 
Terrain libre ,,E‘“. Wagons speciaux, looomotivi de vo c 

a ecartemeut normal et reduit. igus-marm 
Pavilion 21. Industrie electro technique.
Pavilion 21 a. Exposition Chinoise.
Pavilion 22. Serre Chaude.
Pavilion 23. Organisations imternatiouaLs et C a r graphic. 
Pavilion 24. Eaux Minerales.
Pavilion 25. Cinema et cafe.
Pavilion 26. Cafe et Palais de Dance,
Pavilion 27. Organisation sociale de ia Societe de: Tramway 

de Poznań.
Pavilion 28. Restaurant.
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T R A N S P O R T

Stefan Ropp
\a c ze ln y  Dyrektor i Przewodniczący Zarządu

is thal link which binds the whole world into one body corporate, 1 
giving a sens o f unity to the divergent elements o f  progress.

The world has always been fighting its battles against the 
two great ennemies o f  men: time and space. Victories in this 
fight are marking the progress o f civilization.

Transport is the very essence o f  international cooperation.
It is the token o f  goodwill among nations and so it has come, 
that a technical exhibition o f  the means o f  transport has become 
a great manifestation o f  international goodwill.

Thirty nations will participate in the Poznań Exhibition and 
will witness the competition, existing between the three capital 
means o f transport, viz: the railway, the motor-car and the plane.

The future belongs to the winner in this race fo r efficiency, 
race, whose winner will benefit the world at large, bringing it 
prosperity, greater unity and understanding.

S. G. Ropp (G. M.)

Nowy przejaw 
sił twórczych . . .
Dzieło Międzynarodowej Wy­

stawy Komunikacji i Turystyki jest 
nowym przejawem sit twórczych 
i dowodem żywotności naszego 
narodu tern bardziej wymownym  
i tern cenniejszym, że składa go 
naród bezpośrednio po gigantycz­
nym, i zdawaćby się mogło, wy­
czerpującym wysiłku roku ubieg­
łego. Tadeusz Rolla-Dobiński

dyrektor adm inistracyjny i  finansow y  
M. W. K. T.

Poznań, dn. 30 czerwca 1930 r.



M iędzynarodowa  
Wystawa K om unikacji 
i  Turystyki w Poznaniu

je s t dowodem, że Polska, 
świadoma swej mocy i  zna­
czenia wśród narodów, sta­
jąc do szlachetnej ryw a lizac ji 
na polu twórczości, przy­
czynia się do sharmonizo- 
wania stosunków międzyna­
rodowych.

STANISŁAW  M O SKALEW SKI
D yrekto r M iędzynarodow ej Wystawy 

K om unikacji i  Turystyki

Poznań, 1, lipca 1930 r.
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Widok na teren M. W. K. T.

M. W.
wykaże i u trw a li przekonanie, że po lsk i przem ysł 
komunikacyjny w wyścigu pracy zdobył\nagrodę\samo- 
wystarczalności.

Stanisław Janiszewski
W ice-dyrektor 

W ydziału H andlow ego M . W. K . T.

'S'ja O m y  Oomja ty.fU tstonja. Trany* Melandja. Japonją Jotwa. Szw ecja  fjt.
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Le tourisme international et L’E. I. T. T.
Le rythm e acce- 

lere de la vie m oder­
nę trouve son expres­
sion la plus caracte- 
ristique dans l'impor- 
tance toujours crois- 
sante du tourisme in­
ternational.

Le voyage, con- 
sidere autrefois com- 
me aventure perilleu- 
se, tra ite  longtemps 
com ae distraction de 
luxe, tend de nos 
jours a devenir une 
necessite, comme Thy- 
giene a bon rnarche.

Les raisons en 
sont multiples: d‘un 

cole 1‘augmentation du bienetre materiel, I'amelioration 
des moyens de communication et la rationalisation du 
repos; d ‘un autre —  1‘imteret toujours croissant que 
manifestent tous les peuples civilises pour la vie, les 
coutumes et les va'leurs economiques et artistiques des 
pays meme les plus eloignes.

Le tourisme contribue ainsi a mettre en evidence 
l interdependan-ce des peuples et a propager la ne­
cessite de solidarite Internationale. Car, en effet, tous 
ceux qui se deplacent d‘un pays a 1’autre, ne fut-ce 
que pour chercher le repos ou la distraction, consta- 
tent les multiples liens d'interets qui unissent tous les 
peuples, et comprennent que le bien-etre national, s ‘il 
doit durer, ne pent etre separe de la prosperitę 
generale. Les Americains qui placent leurs capitaux 
a le tranger et m ettent a la disposition des autres na­
tions leur experience economique et financiere (Mis­
sion du prof. Kemmerer etc.) en presentent le meilleur 
exemple.

A cote de ce role pacificateur le tourisme inter­
national remplit encore un autre role: celui de distri- 
buteur des richesses, L'exces d o r  des peuples pro- 
speres attein t par cette voie les pays, qui savent atti- 
rer les touristes et leur offrir un sejour interessant 
et confortable, La reclame et 1‘organisation moderne 
des lieux de tourism e (acces facile, confort, prix rai- 
sonnables etc.) sont les meilleurs moyens pour a ttirer 
le maximum des visiteurs etrangers. Les touristes 
americains, sudamericains, anglais, australiens etc. 
depensent annullement des centaines de millions de 
dollars en Europe.

L'Allemagne, com prenant l'im portance de la re ­
clame, consacre des sommes considerables pour a tti­
rer les etrangers. La France a cree tout recemment 
un Office des Tourisme, qui jouit de Tindependence 
de decisions e t de tous les prerogatifs d‘un iministere:

Nous pouvons conclure de tout ce qui precede 
que tout effort qui a pour objet d'encourager, de de- 
velopper et d ’organiser le tourisme international, 
merite de 1‘interet et de l’appui.

La pratique des expositions, ayant pour but de 
reclam er les lieux de tourisme, bains de mer et s ta ­
tions climateriques, se repand de plus en plus. Jusqu 'a  
present ces expositions n'ont, cependant, pas depasse 
les limites nationales.

L'Exposition Internationale de T ransport et de 
Tourisme, qui a lieu a Poznań, du 6 Ju illet jusqu'au

10 Aout de cette annee, est la premiere a offrir une vue 
d'ensemble sur les a ttraits touristiques et les valeurs 
climateriques de la plupart des pays du monde. En 
plus, elle permet d etudier a fond les problemes de la 
communication, qui ont une importance capitale pour 
l'organisation du tourisme.

Ce double aspect de 1 Exposition et son caractere 
technique et international lui ont valu un succes qui 
depasse meme les previsions optimistes de ses orga- 
nisateurs. Les vastes terrains de l'Exposition Natio- 
nale de 1929, couverts de beaux et solides batiments 
suffisent a peine pour contenir les exposants e tran ­
gers et polonais.

Trente pays participent a l ‘E. I. T. T. et seize 
gouvernements prennent parts officiellement par leurs 
Ministeres des Communications, Commerce et Indu­
strie, Postes et Telegraphes, Travaux Publics, M ari­
ne, Aviation etc. tin  Salon-Automobile imposant reu­
nit sur 12.000 m.“ les plus importants produits de 
1 industrie automobile: autos, autobus, moteurs, car- 
rosseries etc.

Dans la^ Section de Tourisme, la France, 1‘Italie, 
la Suisse, l'Allemagne, 1‘Autriche, la Yougoslavie, 
les pays scandinaves et baltes, les pays balcaniques, 
I’Egypte, la Perse, 1‘Extrem e Orient et 1‘Amerique 
du Sud sont representes.

Des institutions d 'E tat: offices et bureaux de tou­
risme, ainsi que des organisations privees: associa­
tions et unions des stations climateriques, bains de 
mer et lieux de tourisme exposent dans cette section 
leur materiel de propagandę: affiches, brochures, pro­
spectus, tableaux statistiques, peintures, reproduc­
tions des styles de construction, revue de costumes 
nationaux etc. bref tout ce qui peut contrubuer a a tti­
re r vers eux le flot des touristes etrangers.

Un interet tout particulier pour les visiteurs de 
l ‘E. I. T. T., a la Section du Tourisme Polonais.

Grace a la participation a 1‘Exposition du Mini- 
stere des Travaux Publics qui centralise 1‘activite du 
Gouvernement et les efforts prives dans ce domaine, 
le tourisme polonais figure pour la premiere fois dans 
son ensemble a cote des exposants etrangers.

II convient de rappeler ici que les richesses du 
sol de la Pologne, au point de vu de la radio-activite 
des sources minerales, sont tres importantes, mais re- 
lativement encore peu exploitees. Au cours de la der- 
niere decade le developpement des stations climate­
riques polonaises a pris un essor considerable. Ce­
pendant, le manque des capitaux relenlit 1‘execution 
des travaux indispensables (construction d'hotels, sa- 
natoriums, amelioration des moyens de communica­
tion etc.) pour m ettre en valeur ces richesses natu- 
relles.

Les visiteurs de l'Exposition ont done 1‘ocassion, 
non seulement de se rendre compte des beautes du 
paysage et des attraits touristiques de la Pologne, 
mais egalement des possibilites et avantages pour le 
capital etranger de contribuer au developpement des 
stations climateriques polonaises.

L'Exposition Internationale de Transport et de 
Tourisme repond aux besoins toujours croissants de 
l'humanite moderne de chercher en conimun la solu­
tion des problemes, qui preoccupent individuellemenl 
chaque pays.

Comte Nicolas de Borch, 
docteur en Sciences Politiques et Diplomatiques,
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Verkehr und Politik
Zeitgemasse Betrachtungen in deutsch-polnischer Perspective.

Die Z e it h e ilt a lle  W unden. D e r „e lan  v ita le "  
s ieg t iibe r a lle  F ron ten , f i i l l t  d ie tie fs ten  G rana tlócher 
aus —  iib e r eines n u r mag er n ic h t so le ić h t h inw eg- 
gehen, iibe r ve rle tz te  V b lk e rg e fiih le  und iib e r A b - 
g riind e  in  den M enschenherzen, die zu uberb riioken  
w ahre  P io n ie ra rb e it ist. D ies zu le isten is t in  erster 
L in ie  der V e rke h r und die T u r is t ik  berufen.

Es is t w oh l kein Z u fa ll, dass es gerade der R e­
p u b lik  Po len a n h e im fa llt, d ie erste  in te rna tion a le  
V e rkeh rsauss te llung  zu organ is ie ren , und dass es 
gerade Posen ist, wo diese vo rb ild lic h e  A u ss te llu ng  
ih ren  w iird ig e n  Rahmen e rh a lt. H a t doch der fu rch t-  
bare  W e ltk r ie g  die grosste K lu 'ft zw ischen D eutsch­
la n d  und  Polen aufgerissen und g ilt  es doch gerade h ie r 
d ie  schw ie rigs te  B riic k e  zu schlagen zw ischen O st und 
W est, zw ischen V ergangenhe it und Z u ku n ft. D ieser 
g igantischen A rb e it  is t ke in  D ip lo m a t gewachsen. 
A lle s  T heore tis ie ren  und Ze itungsschre iben v e rt ie ft 
n u r den A b g ru n d  und b r ir ig t Lav inen  ins Rutschen. 
H ie r  kann  n u r der vo rs ich tige  und  e rfahrene  T u r is t 
S c h r it t au f S c h r itt vo rd ringen , um dem spateren  V e r­
ke h r die W ege zu weisen. H ie r  lie g t der tie fe re  Sinn 
und  die hóhere Bedeutung der in te rna tion a le n  A u s ­
s te llu ng  fu r  V e rke h r und  T u r is t ik  in  Posen.

W enn w ir  uns vergegenw artigen, w e lch  unberechen- 
baren Schaden im  W irtsch a fts le be n  der G egenw art 
d ie  deutsch-poln ische D ive rgenz ve ru rsacht, w ie v ie l 
s ie  unnótiges L e id  au f be ide  N a tionen  herau fbeschw ort, 
w ird  man w oh l m it  v o lle m  R ech t behaupten  kónnen, 
dass diese A u ss te llu ng  den ersten rea len  Versueh dar- 
s te llt , a lle r  scheinbar unube rb ruckbaren  Gegensatze 
doch H e rr  zu w erden : au f dem a ug en b lick lich  einzigen 
W ege e iner vo lke rve rsohnenden  V e rk e h rs p o lit ik  und  
k r a f t  eines gesetzmassigen „S p o rtin te resse s “  a lle r 
F riedensfreunde , an dereń Sp itze  die T u ris te n  
schTeiten.

Sagen w ir  es o ffen  und  a u fr ic h tig : n ic h t „D e r 
K o r r id o r "  is t es —  dereń es doch in  der W e lt  ein 
gutes D u tzend  g ib t —  der D eu tsch land  von Polen

j I M

D ie  I.A .V .T . b e fin d e t s ich u n te r dem hohen P ro ­
te k to ra t des P ras iden ten  der Po ln ischen R ep ub lik , 
und d ie  o ffiz ie lle n  V e rrte te r  v ie le r Staaten, fiih ren d e  
Per8Ó nlichkeiten des europaischen W irtscha fts lebens 
b ilden  das E h ren -K om itee  und  den O bersten R a t der 
A uss te llung .

D ie  I .A .V .T . um fasst ein G e lande  von ca. 300 000 
tli.2, welches s ich  in  unm itte llba re r N ahe des H au p t- 
bahnhofs P oznań  b e fin d e t und au f w elchem  spez ie ll 
zu Aus6te lltm gszw ecken  schóne und sollide Gebaude 
(ca. 70.000 m .2) e rr ic h te t w orden  s ind . E in  jeder, der 
d ie  Landes ausste llung des vo rigen  Jahres und d ie  
Posener Messe besucht ha t, h a t s ich  se lbst von der 
V o r tre f 'f l ic h k e it und  Z w eckm ass igke it der E in ric h tu n - 
gen und  der kuns tle rischen  A u s fu h run g en  der ganzen 
A n lag e  (iberzeugen kónnen.

In  28 P a v ilio n s  s ind  die neuesten technischen 
E rrungenschaften  aus der ganzen W e lt  au f den Gebie- 
ten de6 T ranspo rtes, der L u f t -  und  S ee6ch iffahrt, des 
E isenbahn- und  S tras6enbahnverkehrs, de r A u to m o b il-  
und  K ra ftw a g e n in d u s trie , zu r Schau geste llt.

1000 K ra ftw a g e n  der bedeutendsten W e ltf irm e n , 
100 F lugzeuge der neuesten M o d e lle  aus a lien  euro-

trenn t, sondern der w iedererstandene S taat ais so l- 
chfer, der in fo lge  eines ve rlo renen  K rieges die zw e ife l- 
los schw ierige  Lage D eutsch lands geschaffen hat. M it  
G e fu h ls p o lit ik  is t aber in  so lcher Lage n ich ts  zu  ma- 
chen, da in  der W e ltgesch ich te  n u r d ie harte  L og ik  
der Tatsachen eine R o lle  sp ie lt. S teh t doch iibe r 
a llem  ein energetischer Im p e ra tiv  der W ir ts c h a ft und 
das k lausa le  Gesetz des Rechtes. D er V e rke h r is t 
dessen ew iger Zeuge und der T u r is t dessen H ero ld . 
Nolens volens s ind  w ir  schon deshalb heute Paneuro- 
paer, da das unaufha ltsam e in te rna tion a le  Leben lang- 
sam aber s iche r a lle  ku n s tl. Schranken n ieaerre isst.

Dass D eutsch land und Polen zueinander gravie - 
ren, dagegen g ib t es ke in  A rg u m e n t und iibe r ku rz  
oder lang w erden aus dieser h is torischen Tatsache die 
a lle rle tz te n  Konsequenzen gezogen werden miissen. 
Den Hassgesang w ird  das Verkehrsgetose iibertónen, 
a llenS chw ie rigke iten  zum T ro tz , die s ich h iiben  und 
d riibe n  tiirm e n , Inzw ischen jedoch w erden V e rke h r und 
T u r is t ik  ih re  M iss ion  e rfii l le n . P ion ie re  e iner rea len 
V e rsoh nu ng spo litik  w erden m it D am pf und Benzih 
d ie W ege weisen b is zum  A ugenb licke , wo ein w oh l- 
du rchdach te r P la n  die E rd risse  des W e ltkriegbebens 
a u s f ii l lt  oder u b e rb riic k t.

In  diesem Sinne g ib t es eine w a h rh a ft paz ifis tische  
V e rk e h rs p o lit ik , die fu r  D eu tsch land und Polen w ich- 
tig e r ist, ais f i i r  jeden an dereń S taa t der W e lt. W e r 
daher V e rke h r und T u r is t ik  zw ischen den V o lk e rn  
fó rd e rt, a rb e ite t u n m itte lb a r der V o lke rve rsohnung  in 
die H ande. D eu tsch land  m it se iner M illion en a rm ee  
von A rbe its losen , m itse in e m  M ill ia rd e n d e fiz it  in  seinem  
S taatshaushalt, h a t es n ic h t m inde r n ó tig  ais Polen 
m it se iner a llgem einen W ir ts c h a fts k r is is eine d e ra rt 
verstandene V e rk e h rs p o lit ik  und T u r is t ik  zu fó rdern . 
Sch liess lich  ha t es Po len ais B a rr ie re  w ide r den asia- 
tisehen Bolschew ism us —  w ie  schon se inerze it ais B o ll-  
w e rk  w id e r T a ta ren no t und T iirke n g e fa h r —  w oh l ve r- 
d ie n t nach ia h rh u n d e rtla n g e r P ru fun g  seinen schw er- 
errungenen P la tz  an der Sonne ve rgonn t zu erhalten.

paischen Landem , m odernste Luxusz iige  und e le k tr i-  
sche Lokom otiven , neuestes U ntersceboot franzós i- 
scher K o n s tru k tio n  u. s. w.

D ie  im posante  H a lle  der T u r is t ik  b ie te t den Be- 
suchern einen U eberb lick  uber d ie  k lim a tischen  und 
tu ris tischen  V o rz iig e  a lle r  grossen europaischen K u r-  
o rte  und  A usflugszen tren .

D er G eograph ie-P a last der A u ss te llu ng  is t m it 
B e te iligung  der V e re in ig ten  Staaten von A m e rika , 
England, Japans, M ex ikos , Chinas, B ras iliens  und 20 
anderer Staaten o rgan is ie rt.

In  dem P a v ilio n  der In te rn a tio n a le n  O rgan isa- 
tionen befir.den s ich : der V o lke rbu nd , d ie  In te rn a tio ­
na le  H ande lskam m er, die P a n -P a c ific -U n io n  und vie le  
andere Verbande, deren Eim fluss au f das m oderne 
W irtsch a fts le be n  in  stetem  W achsen ist.

D ie  V ie ls e it ig k e it der In te rn a tio n a le n  A u ss te llu ng  
f i i r  V e rke h r und T u r is t ik  b r in g t e inem  jeden, der m it 
den Problem en des Verkehrsw esens und der T u r is t ik  
v e rtra u t ist, eine F i i l le  se lten gebotener Anregungen.

Henryk Grudziński,
S ch ri'ftle ite r des F achze itsch riftenverlages 

,,K up iec “ ,
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Dr. Jerzy M adeyski
Kom isarz Rządu

^  'Red. Bolesław Koreywo
S z e f  Propagandy Krajow ej M. W. K. T.

Henryk Żółtowski
Kierownik Wydziału Zagranicznego M. W. K. T.

Imprezy i atrakcje sportowe podczas M. W. K. T.
Podczas trwania Międzynarodowej Wystawy Ko­

munikacji i Turystyki w Poznaniu odbędą się nastę­
pujące imprezy i atrakcje sportowe:

6. 7. Zlot Okręgu Poznańskiego Związku Sokołów 
Polskich, połączony z 35-leciem Okręgu Po­
znańskiego, oraz 35-lcciem Oddziału Kołowni- 
ków przy Sokole Poznańskim  — na boisku So­
koła. (Dojazd tram wajem  3.) Program : ćwicze­
nia wolne, pokazy gimnastyczne, sztafety i bie­
gi, wyścig i reje kolarzy.
Bieg na przełaj S. M. P. — Główna dla człon­
ków Stowarzyszenia Młodzieży Polskiej (org. 
przez Poznański Okręg S. M. P. w Głównie. 
(Dojazd tram wajem  2.)
Zawody lekkoatletyczne międzyklubowe W ar­
ta — Stad jon (Królewska Huta) z ewtl. udzia­
łem zawodników zagranicznych (org. przez Po­
znański Okręgowy Związek Lekkoatletyczny) 
na boisku Sokoła. (Dojazd tram wajem  3.)

-13. 7. W ielkie zawody konne (org. przez W iel­
kopolski Klub Jazdy Konnej) na Hipodromie 
Poznańskim przy ul. Grunwaldzkiej. Konkursy 
hippiczne, turniej „Polo" o nagrodę wędrowną: 
puhar Pana Prezydenta Rzeczypospolitej Pol­
skiej, konkurs zaprzęgów ziemiańskich i kon­
ne turnieje wojskowe. (Dojazd tramwajem! 6.) 

10.— 13. 7. Zawody pływackie o mistrzostwo okręgo­
we (org. przez Poznański Okręgowy Związek 
Pływacki) na pływalni związkowej przy Dro­
dze Dębińskiej. (Dojazd tram wajem  3.)
Raid samochodowy (org. przez Automobilklub 
W ielkopolski). Zjazd gwiaździsty do Poznania. 
Pościg za balonem (org. przez Automobilklub 
W ielkopolski).

13. 7. „Dzień W ołynia" (org. przez Komitet Regjo- 
nalny w Łucku). Program : Odczyt i śpiewy w

6. 7.

6. 7.

6 . -

12. 7.

13. 7.

radjo. Widowiska „Dożynki" i „W ieśnianki" 
na boisku Sokoła. — Pochód przez miasto.

20. 7. Zawody pływackie międzyokręgowe Pomo­
rze — Poznań (bliższe szczegóły patrz: 10.— 
13. 7.) Program : biegi, sztafety, skoki pań i pa­
nów, mecz waterpolo.

20.—21 . 7. Wielkie zawody konne (patrz 6— 13. 7.).
20. 7. — 7. 8. Międzynarodowy raid awjonetek. — 

Start w Berlinie. Udział bierze większość państw 
europejskich. Trasa przez Polskę prowadzić 
będzie przez lotniska Poznań i W arszawa, 
gdzie odbywać się będą obowiązkowo lądowa­

nia. Lotnisko w Poznaniu — Ławica.
24. 7. Bieg o mistrzostwo m. Poznania (org. Poznań­

ski Okręgowy Związek Kolarski w Poznaniu).
27. 7. Drużynowe mistrzostwa lekko-atletyczne Stow. 

Młodz. Polskiej w Poznaniu (org. przez Po­
znański Okręg S. M. P.) na boisku Sokoła.

6, 9, 12, 13, 16, 19, 20, 23, 26 i 27. 8. Wyścigi kon­
ne z totalizatorem  w Bydgoszczy (org. przez 
Wlkp. Tow. Wyścigów Konnych). Na wyścigi 
do Bydgoszczy uruchomione będą z Poznania 
autobusy.

2, 3. 8. Związkowe zawody w lekkiej atletyce i
strzelaniu Stow. Młodzieży Polskiej w Pozna­
niu (org. przez Związek Młodzieży Polskiej) 
na boisku Sokoła. (Dojazd tram wajem  3.)

3. 8. Święto pływackie (bliższe szczegóły patrz
10.— 13. 7.). Program : Humorystyczne popisy 
pływackie.

3. 8. Wyścig międzyklubowy o puhar „W arty" (org. 
Sekcja Kolarska K. S. „W arta", Poznań).

10. 8. Wyścig kolarski naokoło Poznania Stow. Mło­
dzieży Polskiej (org. przez Poznański Okręg 
S. M. P,). S tart i meta na boisku Sokoła.

10. 8. Bieg kolarski międzyklubowy (org. Sekcja Ko­
larska K. S. H. Cegielski, Poznań).
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Poznań jako miasto wystaw i targów
C ałą  nasza -Polska Odrodzona jest jakby jedną 

wielką wystawą nieprzezwyciężonej sprawiedliwości 
dziejowej. W  tym sensie można słusznie twierdzić, że 
miasto Poznań  jest najp iękniejszą ha lą  tej wystawy, 
a najżyw szym  jej eksponatem poznańskie tereny  wy­
staw ow e z osobą P rezyden ta  R atajskiego pośrodku, 
jako ucieleśnienie samorządowej inicjatywy.

N aprawdę, niczego Poznaniowi nie brak  oprócz 
ulicznego -kurzu i tak swojskich n a  naszym  wschodzie 
wyziewów. To też Poznań, ten symbol -Polski czystej 
i pracowitej, na długo jeszcze pozostanie ostoją 
w-szystkiego tego, z czego Polska współczesna może 
być dumną i punktem zbornym wszystkiego tego, co 
Rzeczpospolita sobie i zagranicy pokazać może.

Chociaż tego publicznie zbyt nie podkreślano, 
trzeba dalej zdać sobie z tego sprawę, że może nie 
byłoby P. W. K. i M. W. K. T. -bez fundamentów po­
przednich Targów  Poznańskich, służących innym 
lego rodzaju  imprezom za wzór.

ren, a jeszcze gorzej jest, nie przestrzegać tych wzo­
rów, trzym ając  się złych wzorów b. zaborców. Zacho­
dzi obawa, że mamy już w Polsce zadużo rozmaitych 
wystaw i targów, przechodzących często w imprezy 
prywatne, robione na kolanie lub dla samego ,,pre- 
stige'u", podczas gdy tak w targach jak i wystawach 
najwyższą zasadą zaś winien być punkt widzenia e-ko- 
nomiczno-kupiecki.

Sam P oznań  napewno nie stanie w połowie drogi, 
choćby ze względu- na potrzebę am ortyzacji owych 
miljonów złotych, włożonych w tereny, zabudowania 
i rekwizyty targowo-wystawowe. Będzie m iał i musi 
mieć zatem rokrocznie swe targi i swe wystawy, jedną 
po drugiej lub równorzędnie, obok siebie. A by to była 
jednak p raca  państwowotwórcza w pełnem  tego słowa 
znaczeniu, musi się s tać  ogniwem wytężonych wysił­
ków zawodowców, oddających  się w zupełności idei, 
k tórej służą, nie na przeciąg jednej imprezy, lecz na 
całe życie i nie dla przelotnego interesu, lecz dla po-

We.iście główne na tereny
Nie tu miejsce -bliżej wy łuszcząc związek pomię­

dzy wszystkiemi imprezami wystawowo-targowemi 
w Poznaniu, ani też nie zachodzi potrzeba dokładniej 
nad tem się historycznie rozwodzić, —  raczej p rzyda 
się uywdatnić n iejedną ujem ną stronę tego stosunku 
i rozwoju, przyszłości na rozwagę względnie p rze ­
strogę.

Czy nie czas już, po szeregu- przedsięwzięć, skon­
centrowanych w Poznaniu, pomyśleć o ogólnopolskiej 
planowej akcji targowo-wyslawowej nietylko dla P o ­
znania, ale też dla innych dzielnic, w zorujących się na 
Poznaniu, a zapominających, że nie można poznań­
skich wzorów bezpośrednio transponow ać na inny te-

M. W. K. T. w Poznaniu.
żytku stałego, by z rąk  doświadczonych mogły wyróść 
dalsze pokolenia, dalsze targi względnie wystawy 
w innych s tronach  naszej Ojczyzny, mniej doświad­
czonych i mniej zasobnych w specjalistów wystawo­
wych.

Co najw ażniejsze jednak, P oznań  chyba nigdy 
nie zapomni, że ma już sw oją  tradycję, w k tó rą  w p a ­
trzone jest ca łe  społeczeństwo, tak samo jak w patrzo­
ne jest w tereny, w których nie widzi już odrębnej 
imprezy, lecz ciągłość pracy, w k tórej zmarnowanie 
jakiegokolwiek a tu tu  i jakiegokolwiek dorobku z lat 
poprzednich przyję łoby tylko z wielką goryczą lu-b 
oburzeniem.
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Polska w raz z Poznaniem , ty m  ośrodkiem  w y ­
s taw  i ta rgów  w zorow ych , ta ch luba p o lsk ich  zdolności 
o rgan izacy jnych , p rz y jm ie  zatem  z pełnem  zadow ole­
n iem  i p ra w d z iw ą  radością  coraz to nowe nazw y im ­
prez na terenach obecnej M  W . K . T., ale z tą św ia ­
domością, że chociaż nazw y się zm ien ią  w raz z eks­
ponatam i, duch pozostanie zawsze ten sam, tw ó rczy  
i c iąg ły , k ie ru ją c y  się jedyn ie  dobrem  ogólnem  tak

pod względem  doboru persone lu  wykonawczego jak  
i c ia ł k ie row n iczych . W te d y  p rz y jd z ie  też kon iec na 
owe mnożące się w  Polsce im p rezy  i im p re zk i w ys ta ­
wowe nieudolne, pe łne d y le tan tyzm u , k tó ry m  w ie lk i 
p rz y k ła d  Poznania stanie  się albo tam ą a lbo  wzorem , 
p rzy  na jbaczn ie jsze j uwadze i  życz liw ośc i m ia ro d a j­
nych  czynn ików .

H. G.

Pawilon Ciężkiego Przemysłu na M. W. K. T.

K
K
K
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K
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Wszyscy winni wykorzystać możliwość
zwiedzenia

D zień  6 lipca , t. j. dzień o tw arc ia  M ię dzyn a ro do ­
w ej W y s ta w y  K o m u n ik a c ji i T u ry s ty k i w  Poznaniu, 
będzie  is to tn ie  kam ien iem  m ilow ym , znaczącym  swem 
za istn ien iem  potężny w ys iłe k  tw ó rczy  narodu, zm ie ­
rz a ją c y  do zogn iskow an ia  w  granicach państw a w ie l­
k ic h  sz laków  hand lu  św iatowego.

F achow y cha rak te r W y s ta w y  wcale nie czyn i ją  
cenną jedyn ie  d la  fachow ców , in te resu jących  się  ro z ­
w o jem  w sze lk ich  d z ia łó w  k o m u n ik a c ji ja k  też tu ry ­
s ty k i. Owszem  sze rok i zakres W ys ta w y , obe jm u jące j 
w szechstronnie ca łą  w ytw órczość p rze m ys łu  30-tu  
państw , zazęb ia jącą  się  m n ie j lub  ba rdz ie j ściśle o p ro ­
b le m a ty  ko m u n ika cy jn e , czyn i z tego m iędzyna rodo ­
wego pokazu coś n iezm ie rn ie  in teresu jącego dla 
w szystk ich  w a rs tw  publiczności.

P o m ija ją c  ju ż  fachow ców  k ra jo w y c h  i  zagran icz­
nych, k tó rz y  z ca łą  pewnością p rzybędą  do Poznania 
celem zw iedzen ia  p ie rw sze j tego ro d z a ju  W ys ta w y  
m iędzyna rodow e j, w ystaw ą tą w inn i za in teresow ać 
się słuchacze w yższych  ucze ln i p o litechn icznych  i  han ­
d low ych, ja k  rów n ież  uczn iow ie  szkó ł spec ja lnych  
(e lektro techn icznych , ra d jo w y c h  i tp . ) , uczn iow ie  w y ż ­
szych k las szkó ł średnich i wreszcie w szyscy obyw a­
te le  naszego k ra ju .

M. w. k. T.
T o  też, ko rz y s ta ją c  z vw yw czasów  le tn ich , czy to 

w yrusza jąc  z pó łnocnych  i zachodnich kre6ów  naszej 
O jczyzn y  na zw iedzen ie  cudnych, tak  ob fic ie  obdarzo­
nych  w a lo ra m i tu rys tyczne m i m ie jscow ości u podnoża 
T a tr, K a rp a t lub  P ienin , czy też dążąc z naszych  w o ­
jew ó dz tw  w schodnich i  ce n tra ln ych  nad tak  u m iło ­
wane przez nas po lsk ie  morze, n ik t  n ie  pow in ien  po­
m inąć o k a z ji do zw iedzen ia  p ie rw sze j M ię d zyn a ro d o ­
wej W y s ta w y  K o m u n ik a c ji i  T u ry s ty k i, odbyw a jące j 
się  w  Polsce, w  p ra s ta rym  p o lsk im  g rodz ie  —  P o ­
znaniu.

W szystko , co u jrz ą  na te j W ystaw ie , będzie d la  
n ich  p ra w d z iw ą  rew e la c ją  i  m iłą  n iespodzianką.

D la  doznania te j s a ty s fa k c ji w a rto  bodaj na dzień 
jeden p rze d łu żyć  swą pod róż do obranego m ie jsca 
w ypo czynku  letn iego, z a trzym u ją c  się w  Poznan iu  d la  
dokładnego zw iedzenia  te j is to tn ie  w artośc iow e j i  c ie­
kaw e j p ie rw sze j M ię dzyn a ro do w e j W y s ta w y  w  P o l­
sce.

Ten jeden dzień m iłego i  n ienużącego pob y tu  na 
W ys taw ie  w  Poznan iu  zastąpić może pon iekąd  o b fito ­
ścią w rażeń d łu g o trw a łą  podróż naoko ło  św iata.

A  w ięc sp ieszm y w szyscy do Poznania na W y s ta ­
wę, k tó ra  n ie w ą tp liw ie  obudzi w  nas w ia rę  we w łasne 
s iły , w ia rę  w  św ie tlaną  p rzysz łość  naszej O jcz y z n y !
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na Międzynarodowej Wyrtawie Komunikacji i Turyjtyki?
W ycieczka po terenach M. W. K. T.

Program M. W. K. T. obejmuje pokazy środków 
komunikacji: lądowej, wodnej i napowietrznej, łącz­
nie z przemysłami pomocniczemi i działem budowy 
dróg oraz pokaz turystyki zarówno polskiej, jak i za­
granicznej.

Miejscem Wystawy są urządzone tereny „A", 
,,B“ i „C“, pozostałe po P. W. K.

Od strony dworca wchodzimy na wystawę do pa ­
wilonu Nr. 1, dawnej hali Ciężkiego Przemysłu. W 
hali tej umieszczone są tramwaje krajowe i zagra­
niczne, modele okrętów, dźwigi, silniki, kotły, motory 
spalinowe morskie, oraz ciężki przemysł metalowy 
polski i zagraniczny; widzimy tutaj wspaniałe ekspo­
naty: wagony tramwajowe, akcesorja kolejowe, ha­
mulce powietrzne, ogrzewania parowe do taboru kole­
jowego itp.

'Po wyjściu z tej hali od strony pawilonu nafto­
wego na wolnem polu widzimy urządzenia tramwa­
jowe oraz kolejki polne i walce drogowe. Mijamy 
pawilon nr. 2, w którym mieszczą się biura Dyrekcji 
M. W. K. T. i Muzeum miasta Poznania, a wchodzimy 
do pawilonu nr. 3, który zajęty jest przez Minister­
stwo Poczt i Telegrafów oraz Urząd Pocztowo-Tele- 
graficzny.

Następny pawilon, oznaczony nr. 4, mieści podo­
bnie, jak to było na P . W. K., biura obsługi publicz­
ności. Z pawilonu tego prowadzi przejście do dawnej 
hali przemysłu papierniczego, która obecnie podzielo­
na została na cztery części, oznaczone 5, 6, 7 i 8.

W hali 5 i 6 wystawia Ministerstwo Robót Pu­
blicznych modele, materjały i wykresy odnośnie do 
budowy dróg bitych i wodnych, mostów i jezdni, że­
gluga morska i rzeczna.

Pawilon 7 i 8 zajmują: Rumunja, Belgja, Węgry, 
Czechosłowacja.

W dawnym Westibulu Reprezentacyjnym P. W. 
K., obecnie pawilon nr. 9, ulokowane są porty: Gdynia, 
Wenecja, Fiume, Kopenhaga, Neapol i lotnictwo 
Francji.

Lotnictwo krajowe rozłożone jest obok w pawilo­
nie nr. 10 na przestrzeni zgórą 4.000 md.

W pawilonie nr. 10a wystawiać będzie Państwo­
wy Monopol Spirytusowy. Z eksponatów jego na 
szczególniejszą uwagę zasługuje motor samocho­
dowy, na którym dokonywane będą próby specjal­
nej mieszanki spirytusowej, jako napędu do motorów 
samolotowych i samochodowych i model fabryki od­
wodnienia spirytusu.

W pawilonie nr. 11, 12, 13, 16 (dawna hala prze- 
mysłu konfekcyjnego i skórzanego) mieszczą się 
samochody. Oprócz części tej hali, salon samochodo­
wy zajmuje pawilony: nr. 12, nr. 13 (dawniej elektro­
technika), oraz 16 (Wieża Górnośląska). Reprezento­
wanych tu jest ponad 50 firm samochodowych róż­
nych typów i rodzaju od autobusów i samochodów 
ciężarowych poczynając, a kończąc na samochodach 
turystycznych.

W wymienionych wyżej pawilonach wystawione 
są również motocykle, drezyny, rowery, akcesorja 
samochodowe.

Ogółem salon samochodowy zajmuje 12.000 md' 
powierzchni, .

W ten sposób obeszliśmy wokół piękny dziedzi­
niec, otoczony kolumnadą, który w roku obecnym zu­
żytkowany jest jako teren wystawowy. Na 8-miu to­
rach ułożonych po jego bokach stoją lokomotywy 
i wagony zarówno krajowych fabryk: Cegielski, I-sza 
Fabryka Lokomotyw w Chrzanowie, Zieleniewski, 
Zjednoczone Fiuty Królewska i Laura, Lilpop, Rau 
i Loewenstein jak i zagraniczne: włoskie, czeskie wa­
gony sypialne itp.

Firmy: „Ruch", „Par" i „Kupiec", tak jak to było 
na Powszechnej Wystawie Krajowej, zajmują pawilon 
Targów Poznańskich, obok Wieży Górnośląskiej.

Przechodzimy zkolei do pawilonu nr. 18, dawnego 
Pałacu Targowego, a przemysłu metalowego na P. W. 
K. Zgrupowana tu jest turystyka, zarówno krajowa, 
jak i zagraniczna.

Wystawa turystyki polskiej składa się dalej 
z dwóch części na przestrzeni zgórą 3.000 md wysta­
wy ogólnej, działu oraz 17 pokazów regjonalnych, or­
ganizowanych przez wojewódzkie Komitety Regio­
nalne M. W. K. T.

W pokazach regjonalnych znajduje szerokie od­
zwierciedlenie piękno polskiego krajobrazu, zabytki 
z dziedziny sztuki i historji, folklor, przemysł ludowy, 
zdrojowiska, letniska itp.

Po zwiedzeniu tego pawilonu ulicą Wystawową 
udajemy się na teren „B". Na samym wstępie oczom 
maszyn ukazuje się olbrzymia ilość torów, na których 
ustawiony już jest tabor kolejowy. Zwiedziwszy to, 
przejdziemy do pawilonu nr. 20 — Ministerstwa Ko­
munikacji, w którym ujrzymy różnego rodzaju modele 
mostów, budynków, przejazdów, tunelów itp. oraz wy­
kresy i dane statystyczne odnośnie roli i znaczenia 
polskiego kolejnictwa.

Imponującą tę wystawę, rozciągającą się na prze­
strzeni ca. 14.000 md, organizowało Polskie Minister­
stwo Komunikacji.

Naprzeciw pawilonu Ministerstwa Komunikacji 
znajduje się pawilon nr. 21, dawny pawilon Minister­
stwa Poczt i Telegrafów, w którym umieszczona jest 
wystawa przemysłu elektrotechnicznego.

Na zachód od niego leży pawilon nr. 22, dawniej 
pawilon „Polonji Zagranicznej". Zorganizowany tu 
jest imponujący Pałac Geografji oraz wystawy Związ­
ków Międzynarodowych.

Park Wilsona podczas M. W. K. 1. zamieniony 
został na ogród rozrywkowy. Muzyka, efekty świe­
tlne zamienią istniejącą fontanną na kaskadę różno­
barwnych brylantów i pereł. Z wyjątkiem bowiem 
danego pawilonu uzdrowisk, który zużytkowany jest 
pod wystawę działalności społecznej Poznańskiej 
Kolei Elektrycznej, znajdują tu się restauracje, k a ­
wiarnie, kino itp.

Pawilon 25 (hut szklanych) dancing-kawiarnia. |
Pawilon 28 (Pracy kobiet) — restauracja.
Dyrekcja Wystawy zabezpieczyła publiczność od 

wysokich cen w restauracjach.
Poważne ulgi kolejowe oraz niskie ceny wstępu 

na Wystawę, a mianowicie: 2.— zł. za bilet jedno­
razowego wstępu, dla wycieczek 1.— zł., oraz za bilet j 
stałego wstępu na cały czas trwania Wystawy 10.— i 
złotych, uprzystępnią wszystkim zwiedzenie tej cie- 1 
kawej i poważnej Wystawy, J
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Międzynarodowego Kongresu Komunikacyjnego
(w) Dnia 30 czerwca rb. rozpoczęły się w W a r ­

szawie obrady Międzynarodowego Kongresu Komuni­
kacyjnego. T rw ały  do 2 lipca włącznie. P rog ram  obrad 
był ściśle określony, obejmował 7 poniższych zag ad ­
nień, k tóre  zostały wszechstronnie przedyskutowane:

1. Sposób zasilania sieci tram wajow ych i u rzą ­
dzenia, stosowane do tego celu —  p. A. Allard.

2. Ulepszenia w.budowie taboru  kolejowego i d ro­
gowego, m ające na celu zapewnienie pasażerom więk­
szej wygody, ułatwienie pracy personelowi i popraw y 
warunków  eksploatacji —  dr. Ing. Ph. Kremer.

3. Użycie silników spalinowych na paliwo cięż­
kie (ropowe) do trakcji na szynach i na drogach — 
p. H. Arnold.

4. Postępy w wyposażeniu elektrycznego taboru — 
H. Werner.

5. Tory  tramw. i bud. podtorza — Ing. G. d ‘Alo.
6. Sposoby ułatwienia obsługi pasażerów na ko ­

lejach znaczenia miejscowego, w tram w ajach  i w au to ­
busach — p. L. Baęoueyrisse.

7. Porównanie rodzajów komunikacji publicznej 
(koleje znaczenia miejscowego, tramwaje, autobusy), 
pod względem technicznym, ekonomicznym i ogólnym 
komunikacyjnym  —  p. dyr. P. Nestrypke.

Delegatowi polskiemu przydzielono właśnie os ta t­
ni temat, niezmiernie ważny ze względu na nieuregu­
lowane stosunki kom unikacyjne różnych środków ko­
munikacji, w pierwszym rzędzie kolei zna'czenia m iej­
scowego i autobusów. Referentem  z ramienia Polski 
jest p. inż. P. Nestrypke, dyrek tor Poznańskiej Kolei 
Elektrycznej.

P oza  tem wygłoszono szereg komunikatów: p. E. 
Jay o t  z P ary ża  —  o porównaniu kolei znaczenia m iej­
scowego podziemnych i naziemnych, p. L. Sekutowi- 
cza z P a ry ża  o zastosowaniu m etali lekkich do budo­
wy linij napowietrznych, p. P. Lo Balbo w Saluzzy 
(Włochy) —  o akum ulatorow ych wozach silnikowych 
w Europie, p. prof, R, Podoski z W arszaw y —  o z ja ­
wiskach korrozji  elektrolitycznej, wreszcie p. 0 .  Lange 
z Helsinborgu (Szwecja) —  o blokadzie w sieciach 
jednotorowych zapomocą sygnałów automatycznych.

Po zakończeniu obrad  w dniu 2 lipca uczestnicy 
Kongresu, podzieleni na  3 grupy, roz jeżdża ją  się po 
Polsce celem zwiedzenia jej ośrodków przemysłowych 
i turystycznych. Dnia 6 lipca rano wszystkie 3 wy­
cieczki złączą się w Poznaniu, ażeby wziąć udział w 
uroczystości otwarcia M iędzynarodowej W ystaw y 
Komunikacji i Turystyki.

Czas pracy w kopalniach węgla
Toczące się od pewnego czasu obrady 14-ej M ię­

dzynarodowej Konferencji P racy  pod egidą M iędzy­
narodowego Biura P rac y  g ru p u ją  51 państw  i wśród 
wielu innych sp raw  ro zp a tru ją  w a żn e  zagadnienie 
jednolitego unorm owania i obniżenia czasu pracy  
w kopalniach węgla. Obecne obrady  poprzedzone zo­
s ta ły  konferencją wstępną 9 europejskich krajów, 
p rodukujących węgiel, do których należą: Niemcy,
A ustrja ,  Bólgja, Hiszpanja, F rancja ,  W. B ry ta n ja , ' 
Polska, H olandja i Czechosłowacja.

Obecna konferencja  przystąp ić  ma do ogranicze­
nia czasu p racy  w kopalniach węgla. Pośpiech w tym  
kierunku bierze początek przedewszystkiem  w Anglji, 
gdyż producenci angielscy obawiają się, że będą zm u ­
szeni do zaspokojenia żądań swoich syndykatów  ro ­
botniczych, wprowadzić dzień p racy  w kopalniach, 
wynoszący 7 1/2 lub 7 godzin, dążą również do ograni­
czenia godzin p racy  w kopalniach innych państw  kon­
tynentalnych.

W edług projektu, k tóry  Biuro P racy  przedłożyło 
na obecnej konferencji, obecność robotnika w kopalni 
nie m ogłaby przekraczać  7 godzin 30 m inut na dzień, 
a 45 godzin na tydzień . Za czas jego obecności u w a­
żany byłby okres od momentu wejścia robotnika do 
windy względnie galerji, aż do czasu wyjścia z nich. 
W arunkow o i maksymalnie na okres 3 lat, czas obec­
ności w kopalni mógłby wynosić 7 godz. 45 min. dzien­
nie i 46 godzin 30 min. na tydzień. Również p rz e j­
ściowo i warunkowo byłby dopuszczalny skompliko­
wany sposób obrachunku czasu pracy, umożliwiający

dostosowanie się do nowych przepisów. Postanow ie­
nie to interesuje specja ln ie  Anglję. Poza tem projekt 
przew iduje możliwości przedłużeń i przesunięć czasu 
p racy z podniesieniem płac o 25 proc. dla godzin n ad ­
liczbowych.

9S

4-ro i 6-cio kątne oraz karbowane 8380
Tkaniny m etalow e - siatk i rabicow e i t .  p.
C eny k o n k u ren cy jn e  D ostaw a term inow a.

„DRUTOWNIA - POZNAŃ” S B V S S W
dawn. R. MATUSZEWSKI l S-ka.

Poznań, iw . Marcin 45 a, II. ptr., tuż przy ul. Gwarnej
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Porozumienie takie stanowiłoby praw dziw ą rew i­
zję konwencji warzyngtońskiej, co do czasu- pracy, 
k tóra miała zastosowanie również do kopalń, u s tana­
wiając jednolicie 8-godzinny dzień pracy. Syndykaty  
robotnicze z jednej s trony  sprzeciwiają  się rewizji 
Konwencji W aszyngtońskiej, z drugiej s trony  wskazu­
jąc na specja lne warunki pracy w kopalniach węgla, 
dom agają się w odniesieniu do nich jej rewizji.

Obecnie według ankiety Biura P rac y  przec ię tny  
czas pracy w kopalniach różnych kra jów  europejskich  
w ynosi 8 godzin 6 min., a po uw zględnieniu  czasu  
straconego i odpoczynków , e fek tyw n y  czas pracy jest 
przeciętn ie n iższy  niż 6 godzin 30 min. W edług dnia 
wynoszącego 7 godzin 30 min. projektowanego przez 
Biuro Pracy, czas efektywnej p racy  zostałby zm niej­
szony o 49 minut, t. j. 12.5 proc. w W. Brytanji, 39 
minut względnie 10.2 proc. w Niemczech, o 20 minut 
we Francji.  Również w Polsce efektywny czas pracy 
robotnika doznałby poważnego obniżenia.

M iędzynarodowe Biuro P racy  uważa dzień wy­
noszący 7%  godz. jedynie za etap w kierunku ogra­
niczenia czasu p racy  w kopalniach, podczas bowiem 
gdy pracodaw cy dom agają się 8-godzinnego dnia, 
syndykaty  robotnicze żądają  7-godzinnego dnia pracy. 
Biuro Pracy sądzi, że obniżając czas pracy, z jed n ej 
strony będzie przeciw dzia łać nadprodukcji, z drugiej 
strony da zatrudnienie w iększe j liczby górników  
i zm n ie jszy  bezrobocie. Rozumowanie takie stanowi 
poważny b łąd gospodarczy.

P rzy jm ując  bowiem, że mamy do czynienia z n a d ­
produkcją węgla, podniesienie cen sprzedażnych je­
dynie zmniejszy zbyt tego paliwa. Rynki zbytu dla 
węgla zacieśnią się jeszcze bardziej zwłaszcza, że co­
raz ostrzejszą  konkurencję dla węgla stanowią inne 
źródła energji ja k  ropa, siła w odna itd. Ograniczenie 
czasu pracy, jeże li nie to w a rzyszy  mu równocześnie  
postęp techniczny, k tó ry  pozw ala w yrów nać zw yżkę  
kosztów  produkcji, pow iększa  jedyn ie  bezrobocie. 
Ulepszenia techniczne natom iast nie dadzą się p rze ­
prowadzić z dnia na dzień, a gruntowna reorganizacja 
metod i sposobów p racy  wymaga długich lat.

Przejśc ie do dnia p racy  wynoszącego 7 godzin 
30 min. oznaczałoby dla producentów brytyjskich 
podwyższenie kosztów w ytwarzania o 2 szyi. na tonie 
czyli o 15 proc. Oczywiście poderwałoby to znacznie 
sy tuację  eksportu brytyjskiego. Ponadto znaczna 
zwyżka cen węgla m usiałaby się spotkać z opozycją 
wielu państw  europejskich jedynie konsumujących 
węgiel. W końcu najbardziej paradoksalnem  jest, że 
idąc za radam i Biura Pracy, państwa europejskie s a ­
me przygotowałyby miecz na w łasną szyję, faw ory­
zując eksport k ra jów  pozaeuropejskich.

Niewątpliwie sp raw a czasu p racy  w kopalniach 
domaga się jak najszybszego uregulowania. Nie n a ­
leży natom iast przystępow ać do niego jednostronnie 
i na terenie niedostatecznie przygotowanym, by  u jem ­
ne strony gospodarcze, nie zniwelowały pozornie po­
ważnego sukcesu socjalnego. B. Rm.

Kryzys hutnictwa żelaznego na całym świecie
Jak  wykazują dane statystyczne, kryzys hutnic­

twa żelaznego zaznacza się nietylko u nas, lecz jest 
zjawiskiem powszechnem. A nglja  więc pozostaje obec­
nie daleko poza rozwojem światowym. Gdy w r. 1913 
bowiem produkcja  surówki w Anglji wynosiła 13,2 
proc. produkcji światowej, to obecnie stosunek ten 
zmalał do 7,9 proc. Zm alała również produkcja stali 
angielskiej z 10,3 proc. w stosunku do produkcji świa­
towej w r. 1913 do 8 proc. w r. 1929.

W A ustr j i  p rzejaw y ciężkiego kryzysu hutnictwa 
zaznaczyły  się w miesiącu ub. w postaci ograniczenia 
pracy w wielu działach. Cyfry produkcji w czerwcu 
wykażą bardzo silny spadek, gdyż w m aju napłynęła  
do hut austrjackich  tylko zupełnie nikła ilość za ­
mówień.

Stalownie belgijskie na tle niepomyślnej kon iunk­
tury  również zredukow ały  bardzo poważnie swą p ro ­
dukcję. P rodukc ja  niektórych hut belgijskich wynosi

obecnie zaledwie 35 proc. normalnych możliwości, a 
dużo wielkich pieców zgaszono.

We Franc ji  pierwsze objawy pogarszającej się 
kon junk tury  zanotowano już w "kwietniu rb., poczem 
uwypukliły się już zupełnie wyraźnie w m aju i obec­
nie sfery  hutnicze F ranc ji  uważają, że okres pom y­
ślności hutnictwa francuskiego skończył się na pewier 
okres przynajm niej.

Położenie hutnictwa niemieckiego w miesiącu ub. 
uległo dalszemu pogorszeniu. Mimo utrzym ania w mo­
cy wielu restrykcyj i ograniczeń, p rodukcja  surówki 
wykazała ponowne obniżenie, co zmusiło przem ysłow ­
ców do dalszej redukcji dni pracy i robotników.

Taki sam  stan rzeczy przeżywa potężny przemysł 
hutniczy Stanów Zjednoczonych, a również niepo­
myślnie kszta łtu je  się stan hutnictwa Szwecji oraz 
Italji.

Walne zebranie Sp. Akc. H. Cegielski
Dywidenda wynosi 8 procent.

Doroczne walne obrady Sp. Akc. H . Cegielski zagaił 
prezes rady  nadzorczej p. Seweryn Sam utski. Spraw oz­
danie zarządu  z przebiegu interesów  za r. 1929 złożył' 
p. inż . Suchowiak.

Zam ykając sprawozdanie za rok obrachunkowy 1929, 
dano w yraz pomyślnym wynikom na rok następny, uw zględ­
niając, że przechodzimy na rok ten ze znacznym portfelem  
'zamówień. Przew idyw ania te okazały się słuszne, albo­
wiem produkcja osiągnęła cyfrę 52.198.929 zł, z k tó re j 
w ykazała  się jako efektyw na sum a zafakturow anych w 
roku  1929 tow arów  na 48.320.612 zł.

Łączny o b ró t przedsiębiorstw a przekroczył dość znacznie 
prelim inarz. K orzystny ten wynik nie odnosi się. jednak 
do wszystkich działów  produkcji, ep wynikło w konsek­
wencji trudności gospodarczy cli, w które rok obrachun­
kowy aż nadto obfitow ał.

N a podstawie korzystnych cyfr sprzedaży w poprzednich 
la tach rozszerzono dość znacznie program  fabrykacji m a­
szyn rolniczych. P rodukcja ta  nie m ogła na czas byćf 
Umniejszoną odpowiednio do pogarszających się w idoków 
Sprzedaży i pogarszającej się. konjunktury . Sprzedano 
maszyn rolniczych razem  tylko za 2.855.000 zł wobeć



Nr. 27 „RYNEK METALOWY I MASZYNOWY”, Rok X. Str. 103 i

przeszło 4 mil,jonów w roku poprzednim. Jeżeli pomimo 
te w szystkie trudności udało się zwiększyć znacznie 
ogólną produkcję i osiągnąć zysk zadowalm ająey, to w y­
nik ta k i zapisać należy na conto sprawności technicznej, 
dobrej opinji o wyrobach i organizacji handlowej, k tóre 
w tym roku zdały dobry egzamin.

W szystkie wyżej opisane trudności odbiły się  naj- 
więce.i na oddziale pierwszym. N iesłychanie silne mrozy 
(spowodowały wielkie przeszkody w  pracy odlewni, k tó ra  
przez dwa miesiące tylko przy niesłychanym w ysiłku wo- 
góle zdołała ruch utrzym ać.

Odlewnia przy ogólnym bardzo szybkim rozwoju licz­
nych innych działów  nie m ogła być odpowiednio zaopa-* 
trro n ą  w nowocześniejsze urządzenia. B raki 1o obecnie 
już się usuwa.

W oddziale drugim  sytuacja się nie zm ieniła. Dział 
ten, zajm ujący się specjalnie reperacjam i z na tu ry  rzeczy 
nie może okazywać w iększej, ekspansji, lecz ma zapewnione 
norm alne zajęcie.

Chodzież pracow ała w roku ubiegłym  słabo. T artak i 
były źle zatrudnione, a cegielnie nie mogły sprzedać w y­
produkowanych ilości cegieł i sączków. Oddział trzeć} 
przeszedł w roku obrachunkowym  okres bat Izo  in ten ­
sywnej i w ydajnej produkcji. Tak samo w dziale budowy 
ko tłów  parowych dokonano wiele poważnych prac.

Ogólny wynik bilansowy za rok 1921) można uważać 
za korzystny. Czysty zysk do dyspozycji walnego zebrania 
wynosi 1.518.739.48 zł. N a rok bieżący przeszła Spółka 
z portfelem  zamówień na sumę 22.500.000 zł. D epresja 
gospodarcza nie pozwała na liczenie się z produkcją po1- 
ziomu zeszłorocznego, zw łaszcza w dziale maszyn ro ln i­
czych. W ielkie zaufanie jednakże, jakie zdobyto w dziale 
kotłowym , konstrukcy.i żelaznych i urządzeń przem ysło­

ii M I Ę D Z Y N A R O D O W A  W Y S T A W A
o K O M U N I K A C J I  1 T U R Y S T Y K I

w Poznaniun 8922
W W Y S T A W I E  
B I E R Z E  U D Z I A ŁT 30u P A Ń S T W Z PI ĘCI U
K O N T Y N E N T Ó WR OTWARCIE 6. LIPCA 1930 r.

wych, pozwala lic z y ć , s ię  z produkcją w to k u  bieżącym 
w wysokości około 40 m iljonów  złotych.

Zkolei p. inż. Sam ulski złożył k ró tk ie  sprawozdanie, 
z działalności rady nadzorczej, poczem p. inż. Krysiewicz 
w im ieniu komisji rew izyjnej prosił o pokw itow anie za­
rządu. B ilans na dzień 31 grudnia 1929 r. w yraża sif 
w  cyfrze 50.271.341,40 zł. R achunek zysków i s tra t  wy 
nosi 21,869.427,53 z ł. N ad spraw ozdaniam i w yw iązała się 
dyskusja, w k tó re j m. in. p . inż. Suchowiak potw ierdził 
wiadomość o poważnem zam ówieniu B elgji na parowozy. 
P rzyjęto bilans ogólny i rachunek  s tr a t  i zysków. Po 
kró tk ie j form alnej dyskusji uchwalono wypłacać dyw i­
dendę 15 lipca br. Czystego zysku do podzielenia między 
akcjonariuszam i pozostało 1.518.739,48 z ł. Zarządow i i 
radzie nadzorczej jednogłośnie udzielono pokwitowania. 
S kład  rady nadzorczej mocą uchw ały zebrania pozostał 
niezmieniony.

E m aljow ane

niecki-mieszadła
z zawiniętym brzegiem o pojemności 
100 do 300 litrów z podwoziem do prze­
wożenia lub bez, fabrykatu polskiego 
względnie czeskiego zamierzamy nabyć.
Oferty łącznie z opakowaniem w deski 
i podaniem wagi netto przy zakupie 
ewentl. wagonami do

RICHARD MIGGE
G d a ń sk
E n g l .  D a m m  1 5
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K r o c i ą lenikc
FABRYKA DŹWIGÓW

Spółka Akcyjna
WARSZAWA, ZARZĄD: AL. JEROZOLIMSKIE 2 0 .

Tel. Nr. 29-64 i 220-00 Adr. telegr.: Brajenike Warszawa
Dźwigi osobowe i towarowe, dźwigniki wszelkich 
typów ręczne, elektryczne, transmisyjne i hydrauliczne. 
Łańcuchy, liny stalowe, narożniki do muru, listwy 

do stopni. 8924
Wszystkie nasze wciągi i łańcuchy próbujemy na własnej 
stacji doświadczalnej elektro-hydraulicznej o zdolności 

100.000 kg. mtr.
Za wyroby nasze odznaczeni zostaliśm y na P. IV. K. w Poznaniu.

o P a ń s t w o w y m  Zł o t ym Me d a l e m
I W ielkim  Złotym Medalem Komitetu W ystaw ow ego. 
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HOHYB
P I  L N  I K I

D O B R Y  PILNI
gOSZCZĘDZAWś 
S PI ENI  ADZE ^

I PRACE

E M E R A L N E M
P ł ł Z E M T A W I  C I E L S T W O
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Uznanie dla „Rynku Metaloweao i Maszynowego”
(g) Na ostatnim dorocznym Zjeździć kupców 

handlujących żelazem ii dźwigaram i w  Poznaniu w 
dniu 28 czerwca for., o którym  donosiliśmy obszernie 
w poprzednim numerze, przem awiał w  imieniu Izby  
Pirzem.-Haudlowej naczelnik wydziału mgr. praw. A. 
Łukaszewicz. Nawiązując do wniosku przedstawio­
nego przez prezesa Zjazdu p. Stobieckiego, w  myśl 
którego „Rynek M etalow y i M aszynowy" jako organ 
Związku m iałby umieszczać regularnie obszerniejsze 
komunikaty Stowarzyszenia, poparł mówca wnio­
sek samorzutnie w bardzo serdecznych sło­
wach, podkreślając nadzwyczajną użyteczność „Ryn­
ku Metalowego ii, Maszynowego", który tak swą tre­
ścią jak i swem ujęciem redakcyjnom w zupełności 
odpowiada naszym potrzebom i pod każdym wzglę­

dem dorównuje podobnym pismom zagranicznym, 
.lako szczególną zaletę naszego pisma podkreślał 
oficjalny przedstawiciel władz przemysłowo-handlo­
wych, przystępnóść tego pisma branżowego dla sfer 
kupieckich, w odróżnieniu od innych pism czysto 
technicznych lub przeznaczonych tylko dla pewnych 
warstw inteligencji zawodowej. Fakt ten wyróżnie­
nia naszego pisma notujemy nie ze względów auto­
reklamy, lecz dla uwydatnienia naszych wytycznych, 
dla podkreślenia których nadarzyła się obecnie ta 
zaszczytna sposobność. Oby tylko szersze sfery 
naszego knpiectwa i przemysłu zechciały nas po- 
przeć, choćby przez prenumeratę pisma, poświęco­
nego ich celom.

W Wiadomości bieżące
REDUKCJE W KOPALNIACH RUDY 

ŻELAZNEJ.
Wskutek zmniejszenia się zbytu dhi ru­

dy żelaznej w kraiju, kopalnie rud zmuszone 
su forsować eksport, nie mosą tego jednak 
czynić z należytym skutkiem, (ponieważ ro ­
bocizna jest zadroiga. Ponieważ rokowania 
o obniżenie stawek płac nie doprowadziły 
>do rezultatu, kopalnie b y ty  zmuszone zwol­
nić ostatnio 300 robotników.

DZIAŁALNOŚĆ HUT ŻELAZNYCH W MAJU.
W ytwórczość w maju w porównaniu z 

kw ietniem  wzrosła w dziale w ielkich pieców 
o 8,15 proc., sta lowni o 24,94 proc., wal­
cowni o 13,95 proc., natomiast spadla w dzia­
le rurkowni o 11,56 proc. W porównaniu na­
tomiast z majeni r. ub. wytwórczość hutni­
cza w maju fb. przedstawia spadek w dziale 
w ielkich pieców o 36 iproc. i  w rurkowniach 
■o 39,04 proc. Pewne niewielkie zmniejszenie 
poza tern wykazuje wytwórczość stalowni
0 6,33%, walcowni o 1,42%. W  okresie 
pierwsz. 5 mies. rb. wytwórczość wyniosła w 
dziale wielkich pieców 215 555 t., w stalow­
niach 518 387 to., w walcowniach 382 037 t.
1 w rurkowniach 39 761 t.

CZAS PRACY GÓRNIKÓW 7iX GODZIN.
Komisją dla sprawy czasu p racy w gór­

nictwie węglowem postanowiła większością 
głosów unieważnić poprzednie głosowania. 
Delegaci pracodawców na znak protestu opu­
ścili salę.

Komisja w zmniejszonym składzie p rzy ­
jęła wniosek niemiecki, oznaczający czas 
pracy na 7Y t godzin dziennie (wraz ze zjaz­
dem i wyjazdem) na przeciąg trzech la t. Po 
uipływie tego czasu ma być zwołana nowa 
konferencja.

Wniosek komisji będzie jeszcze rózpar 
tryw ańy na plenum Międzynarodowej Kon­
ferencji Pracy.

SYNDYKAT EKSPORTOWY FABRYK 
OBRABIAREK W NIEMCZECH.

Pertraktacje nad utworzeniem Syndyka­
tu Eksportowego Obrabiarek w Niemczech 
są już na ukończeniu. Syndykat obejmie 
wszystkie działy produkcji niemieckiej.

BUDOWA FABRYK OBRABIAREK 
W Z. S. R. R.

Wedle zapowiedzi dziennika „Izw ies tja " 
rząd sowiecki (przystąpił do budowy trzech 
fabryk obrabiarek, a .m ianowicie: fabryki to­
karek rew olwerowych w Moskwie, fabryki 
frezarek w Niżnim N ow ogrodzie ' i fabryki 
w iertarek w  Charkowie.

ZAMÓWIENIA SOWIECKIE.
Sowiecka misja handlowa w Warszawie 

finalizuje rokowania z przedstawicielami hut 
śląskich „L a u ry “ , Bismarcka i innemi w spra­
wie dostawy dla rządu sowieckiego znacz­
nego transportu żelaza sztabowego. Maksy­
malna suma wartości tej transakcji wynosić 
ma półtora miliona funtów, czyli przeszło 
60 milionów zł. Jak słychać, huty górnoślą­

skie mają udzielić odbiorcom sowieckim kre­
dytu wekslowego na okres 18-tu miesięcy, 
z tęm, że weksle by łyby częściowo redyskon­
towane w poważniejszych krajowych insty­
tucjach kredytowych.

Wymienione huty śląskie również w ro­
ku ubiegłym zawarły podobną transakcję z 
sowiecką misją handlową w Warszawie.

PRZEDŁUŻENIE UMOWY Z „SOWPOL- 
TORGIEM“.

Polskie Towarzystwo Handlu z Rosją So­
wiecką „PołroS " podpisało umowę, .przedłu­
żającą współdziałanie tego tow arzystw a z or­
ganizacją importowo-eksportową rządu so­
wieckiego „S ow po lto rg" na jeden rok.

W ostatnich dwóch latach działalność 
gospodarcza tej organizacji była bardzo w y ­
datna, a jej obroty gospodarcze wzrastały 
znacznie.

Według statutu, import do Związku So­
w ietów za pośrednictwem „Sowpoltorgu". 
może się odbywać ty lko  z Połski, natomiast 
eksport kierowany jest do Polski i innych 
krajów Euroipy.

„Sow po lto rg", k tó ry korzysta ze znacz­
nych kredytów w Polsce, dopiero z końcem 
lata br. ustali plan tegorocznej kamipanji go­
spodarczej zarówno co do eksportu z P o l­
ski do Rosji, jako też wywozu z Rosji So­
wieckiej do Polski i innych krajów. Pozo­
staje to w związku z okolicznością, że nowy 
rok gospodarczy zaczyna się w Rosji So­
wieckiej w' dniu 1 października.

SPRAWY CELNE
Z RADY TOWAROZNAWCZEJ.

Na ostatnimi posiedzeniu Rady Towaroznawczej w dniu 
17 czerwca rb. by ły  rozpatrywane następujące sprawy, doty­
czące przemysłu metalowego:

1) spinacze do pasów napędttyeh isikótzanych żelazne kuto- 
laue, ze śladami oczyszczania na tarczach szmerglowych — 
podlegają cłu według poz. 153, p. 1, l i t  Ib;

2) trójkątniki, kolanka, rurki, łączniki 4 t  p. wyroby że­
lazne, stalowe, używane w eletrotechnice, lecz bez zabezpie­
czenia masą izolacyjną lub materiałami ją zastępującemu we­
wnątrz lub zewnątrz wyrobu, zgodnie z obowiązującemu w y­
jaśnieniami do taryfy celnej — podlegają cłu według poz. 152, 
p. 7, 1*. odp.;

3) surowe odlewy stalowe nożyczek, sprowadzane w róż­
nych wielkościach w celu wykończenia ma małowartościowe 
nożyczki, wobec brzmienia odnośnej pozycji, obejmującej w y­
roby zarówno wykończone, jak i niewykończone,, należy clić 
według poz. 158, p. I, Hit a;

4) prostowniki elektrotechniczne 'bez względu na sposób 
działania oraz na ich przeznaczenie, t. j. również przeznaczone 
do celów radiotechnicznych, należy clić według poz. 169, p. 19. 
l i t  odp.; i

5) stal taśmowa dekapowana, polerowana, ściemniona lub 
innym sposobem sztucznie oksydowana — podlega cłu według 
odnośnych punktów poz. 140, z dodatkiem .30%, przewidzia­
nym dla żelaza taśmowego, stosownie do uwagi 1 do poz. 140;

6) trychinoskopy (projekcyjne do badania mięsa podlegają 
cłu według poz. 169, p. 1.
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Jel. 61-56 i

Taboret stalowy
z d r e w n i a n e m  s ie d z e n ie m

zg łoszony w  U rz a P a t. R z. P.

tańszy i trwalszy od innych krzeseł 

Fabryka Wyrobów Metalowych

„ D E C O R U P 1 ”
8961 Sosnowiec

W | 2 e
gumowe, parciane, ssące i tłoczące

F A B R Y K A  P O M P ,  
ODLEWNIA ŻELAZA
Wiercenie studzien artezyjskich
Wyrabiamy pompy podwórzowe,'.[ogrodowe, 
skrzydłowe, ssąco - tłoczące i odśrodkowe na 

wielką wydajność.
Do napędu ręcznego, konnegp i motorowego. 

Dla cukrowni, browarów, gorzelni oraz 
małych i wielkich gospodarstw rolnych.

1. K O P C Z Y Ń S K I  i : s p .
Poznań, ul. Marsz. Focha 127

Telefon 6 0 -42  Rok zał. 1893
Cenniki wysyłamy na życzenie bezpłatnie, ^
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Polecamy nasze znane z solidnego 
wykonania

n  I r  I I  f t  i o  d0 wsze|kiego U KU bid rodzaju mebli
z dostawą natychmiastową tak czysto 
mosiężne jako też imitację (pomosiężane).

Katalogi i cenniki gratis.

Bydgoska Fabryka Okuć M eblow ych  
i Budow lanych T. z o. p., Bydgoszcz i;

Doooooe

jak również 8909

wszelkie łączniki do tycnze
[««

poleca

„HATECH
Skład Artykułów Technicznych STEFAN CZAPSKI

POZNAN,  ŚW. MARCIN 65
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F A R B A
chro—iaico od rdbeąy 

„M E T A L I N A“
8081 prawnie zastrzeżona.

Prospekty i oferty przedkłada generalny zastępca

h .s p i r a , Szczakowa małopolska.
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UDZIAŁ POLSKI W WYSTAWIE 
NOWOJORSKIEJ HANDLU 

IMPORTOWEGO.
Jak wyjaśnia się obecnie, zorganizowanie 

zbiorowego udziału przemysłu polskiego w 
wielkiej Wystawie Importu Amerykańskiego, 
której otwarcie nastapi w dniu 4 sierpnia br. 
do skutku nie dojdzie. Weźmie w niej nato­
miast udział indywidualny wiele poszczegól­
nych wytwórni. — Tak więc m. in. wyślą swe 
eksponaty do New Jorku niektóre fabryki 
przemysłu artystycznego a kolekcja tych eks­
ponatów przed wysłaniem do Ameryki będzie 
wystawiona w salonie Tow. Zachęty Sztuk 
Pięknych.

NOWA TARYFA CELNA GOTOWA BĘDZIE 
NA JESIEŃ.

Współpraca Izb Przemysłowo-Handlowych.
Prace nad projektem nowej ta ry fy  celnej 

w komisji m iędzyministerialnej posuwają się 
naprzód i jest nadzieja, że będą ukończone 
w jesieni r. b. Według oświadczenia ;p. m i­
nistra przemysłu i handlu projekt nowej ta ry fy  
celnej po wypracowaniu przez komisję mię­
dzyministerialną będzie jeszcze przekazany re ­
prezentacjom kó ł gospodarczych dla ostatecz­
nego' uzgodnienia. W  szczególności coraz bar­
dziej krysta lizu je  się pogląd, że projekt nowej 
ta ry fy  celnej będzie skierowany do ostatecz­
nego zaopiniowania, po przeprowadzeniu go 
przez komisję m iędzyministerialną do Izlb 
Przemysłowo-Handlowych, k tóre  zostaną na­
przód o tern uprzedzone celem odpowiedniego 
przygotowania się .i podziału pracy między 
siebie na wzór tego systemu, jak i przed w o j­
ną panował w Austrii, gdzie zależnie od stop­
nia zainteresowania poszczególnemu gałęziami 
w danych okręgach .izbowych izby w ypraco­
w yw a ły  odpowiednie dz ia ły  projektu ta ry fy  
celnej.

REJESTRACJA AGENTÓW I PRZEDSTA­
W IC IEL I FIRM FRANCUSKICH.

Polscy przedstawiciele i agenci firim fran­
cuskich w inni we własnym interesie zareje­
strować się u radcy handlowego p rzy  amba­
sadzie francuskiej (.Warszawa, A l. Ujazdow­
skie 19), podając nazwę firm y, Iktórą repre­
zentują, oraz branżę, w  które j ipracują.

BILANS HANDLOWY W MAJU.

Według tymczasowych obliczeń G łów ­
nego Urzędu Statystycznego bilans handlowy 
Polski (łącznie z w. m. Gdańskiem) w maju 
br. przedstawia się jak następuje:

Przywieziono w maju 296.021 ton o w ar­
tości 196.700 tys. zł., wywieziono 1.432.330 
ton o. wartości 199.201 tys. zł., stąd saldo do­
datnie bilansu handlowego wynosi +  2.50? 
tys. zł.

W porównaniu do poprzedniego miesiąca 
przywóz zw iększył s ię ' na. wadze o 14.362 
ton i  na wartości o  17.285 tys. z ł. W porów­
naniu do kw ie tn ia  zwiększenie wybitniejsze 
przywozu w ykazują .grupy materiałów w łók­
nistych o  8.3 milij. zł. (z czego bawełna o. 3.2, 
wełna o- 1.2, wełna czesana o, 2.0, p rz y  ied- 
noczesnem zmniejszeniu .się przyw ozu tkanin 
jedwabnych o 1.0), samochodów o  2.1, ma­
szyn i aparatów o 2.8, metali d wyrobów 
o 2.6, skór i  fu ter o- 2.4, oraz artyku łów  
spożywczych o. 2.1 (z czego, ry ż  3.0 .i tytoń 
1.4 p rzy jednoczesnej zniżce przywozu ow o­
ców i  jagód o 1.5 i tłuszczów zwierzęcych 
spożywczych o 1.0 .mi-Lj. zł.).

Zmniejszenie przywozu występuje nsj- 
w ybłtn ie j na saletrze chilijskie j o 2.4, saletrze 
norweskiej o .1.6 oraz materiałach i  aparatach 

elektrotechnicznych o 1.1 m ili. zł.

OCHRONA PRZED LICHWIARZAMI.
Drobny kredyt osobisty.

W systemie kredytow ym  A m eryki do­
konała się w ostatnich latach zasadnicza 
zmiana.

Obok uznanej odidawna zasady, że pro­
dukcja .ma prawo do kredytu, utrwala się 
coraz bardziej przekonanie, że i konsumoja 
winna być regularnie finansowana.

Według najnowszych obliczeń statystycz­
nych. k redy ty  udzielane w Stanach Zjedno­
czonych przy zakupach na raty, wynoszą 
rocznie około 4 m iliardów  dolarów. W naj­
nowszych czasach zaś obok tego kredytu 
rozw inął się drobny kredyt osobisty. U to­
rował .mu zaś drogę National C ity Bank urzą­
dziwszy osobny oddział tego kredytu. Za 
przykładem zaś tej największej insty tuc ji 
finansowej poszło z czasem 100 amerykań­
skich banków handlowych. Udzielanie drob­
nego kredytu  osobistego wzmaga isię coraz 
bardziej.

Rozwój ten posiada w ielkie znaczenie 
przedewszystkiem dlatego, że drobny kredyt 
dotychczas byt wyłączną domeną lichw iarzy.

Urządzona niedawno iprzez Twentieth 
Century Fund ankieta wykazała, że udziela­
nie mniej zamożnym osobom drobne k redyty  
dosięgły w Stanach Zjednoczonych rocznie 
około 2,5 m iliarda dolarów. Tym  .sposobem 
ochrania ’się te w arstw y ludności od w yzy­
sku lichwiarskiego.

Gdy (bowiem lichw iarze za .taki drobny 
kredyt pobierają do 200 proc. rocznie, to 
banki liczą wszystkiego 10—12 .proc.

Pomieniom: ankieta dowiodła talkże, że 
suma istrat w  tej dziedzinie kredytow ej jest 
nangól .minimalna. Oczywiście, że zasięganie 
infor.macyj oraz inkaso .połączone są z idość 
znacznemi kosztami.

SPRAWY PODATKOWE
PODATEK PRZEMYSŁOWY OD OBROTU 
SZMELCEM METALI PÓŁSZLACHETNYCH.

W sprawie zastosowania ulgowej stawki 
podatkowej p rzy  wym iarze ‘podatku prze­
mysłowego od oibrotu szmelcem metali pół­
szlachetnych, M inisterstwo Skarbu wydało 
okólnik L. D. V. 5(169/4/30 z dnia 22 maja 
■1930 r. .następującej treści.

Szmelc metali półszlachetnych (miedzi, 
mosiądzu, cyny, n iklu, aluminium itip.) na­
leży zaliczyć do surowców, niezbędnych do 
rozwoju przemysłu krajowego, do. któ rych  
mają zastosowanie postanowienia ustępu b) 
art. 7 ustawy z dnia 15 .li.pca 1925 r .  o. pań­
stwowym  podatku (przemysłowym (Dz. U. R. 
P. nr. 79, poz. 550) pr,zy obrotach dokony­
wanych « przez przedsiębiorstwa handlowe 
■przy sprzedaży hurtowej, przedsiębiorstwa 
skupu zawodowego oraz samoistne przedsię­
b iorstw a wykonywania dostaw.

O powyższem zarządzeniu należy zaw ia­
domić władze I. instancji z tern, że ma ono 
zastosowanie do obro tów  osiągniętych, .po­
cząwszy od 1 stycznia 1929 r.

OBJAŚNIENIE PODSTAW WYMIARU 
PODATKOWEGO.

Ustawa o podatku .przemysłowym nie za­
wiera żadnego, przepisu, nakładającego w ła ­
dzom .podatkowym obowiązek, by  objaśmały 
podatnikom .podstawy, aa k tó rych  oparły

oszacowanie. Niemniej ma takie wyjaśnienie 
dla podatników często duże znaczenie, po­
nieważ władze podatkowe wobec podatni­
ków, prowadzących (księgowość handlową 
nieprawidłowo a przynajm niej w sposób da­
jący .powód do, zastrzeżeń, dokonują wymia­
ru ty lko  na .podstawie .posiadanego materiału 
informacyjnego, najczęściej niepewnego i nie­
dostatecznego. Przeważnie dopiero odpo­
wiedź pisemna w ładzy wym iarowej (daje po­
datnikow i możność obrony drogą odwołania. 
Ze względu na tę potrzebę iMinisterstwó 
(Skarbu nakazało władzom w ym iarow ym  
pierwszej instancji, by podatnikom już na 
ustne zapytania udzielały odpowiednich ob­
jaśnień.

WADY SYSTEMU PODATKOWEGO.
W „Gazecie Bankowej”  dr. S. Spat daje 

ciekawe oświetlenie przyczyn i skutków tak 
jaskrawo występującej obecnie in flac ji weks­
lowej :

„(Główną przyczyną nadmiernego obiegu 
wekslowego jest — zdaniem autora — z jed­
nej strony niedoskonałość naszego, aparatu 
handlowo-finansowego, a z drugiej — chro­
n iczny brak kapitału. Baniki żądają od swoich 
k lientów  w eksli na zabezpieczenie kredytu 
i przyjm ują .tych weksli nadmierną ilość i czę­
sto zbyt słabych dlatego, że nie mają moż­
ności ocenić ściśle zdolności (kredytowej 
(klientów z  braku .prawdziwych bilansów.

Niski poziom kultura lny wielu przedsię­
b iorstw  powoduje, że nie są one w stanie 
.przedkładać .bilansów, sporządzonych wedls, 
zasad przyjętych na Zachodzie. Lecz nawet 
tam, gdzie poziom tan jest dostatecznie w y­
soki, śruba podatkowa uczyniła swoje, aby 
odzwyczaić naszych przemysłowców j kup­
ców od sporządzania rzetelny-ch bilansów. 
Charakterystyczną jest rzeczą, że nawet 
przedsiębiorstwa, które nie mają zamiaru 
ukrywania swych obrotów czy dochodów 
.przed władzą podatkową, często,są do tego 
ze względu na swą klientelę zmuszane, ta 
bowiem oświadcza, iż nie będzie kupowała 
towarów w  tych  .przedsiębiorstwach, które 
należytą prowadzą buchalterię, albowiem 
narazi to je na powiększenie ach podatków 
i świadczeń."

NORMY ŚREDNIEJ DOCHODOWOŚCI DLA 
W YMIARU PODATKU DOCHODOWEGO 

NA ROK 1930.
Odbyło się posiedzenie Kom isji Podatko­

wej Izby Przemysłowo-Handlowej, na któ- 
rem ustalono dla około 100 branż przemysło­
wych i  handlowych norm y średniej dochodo­
wości w  roku 1929, oparte na informacjach 
zebranych iprzez Izbę od or.ganizacyj gospo­
darczych i .poszczególnych przedsiębiorstw. 
Nor,my te 'będą .przedstawione władzom skar­
bowym, 'które je zastosują przy wymiarze po­
datku dochodowego.
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FABRYKA M ASZYN, ODLEWNIA ŻELAZA i M ETALI, 
KOTLARNIA i W A R S Z T A T  R E P A R A C Y J N Y .

BIURO TECHNICZNE
DOSTARCZA M A S Z Y N Y  i A P A R A T Y  DLA:

CUKROWHI, BROWARÓW, 
SŁODOWNI, GORZELŃ, 
CEGIELŃ i ROLNICTWA.

—  8264

Wyroby blaszane wszelkiego rodzaju.
URZĄDZENIA TRANSMISYJNE.

MONTERZY KAŻDEGO CZASU DO DYSPOZYCJI.

ODLEW SZARY i M E T A L I WN Y  PIERWSZORZĘDNEGO 
WYKONANIA

6918 WŁASNA MODELOWN1A! 75052

TELEFON NR. 16 RAWICZ

m n n m

:%V V e d o n W  
J  A c u c ia n e

todzajt*

rlcall.tipAoKOB. 
' Yryko s ia tek  Rucianych 

w 4 0 D Z I uI.AnormiA 40

„Wartome"
właść.: St. Zieliński

Fabryka Maszyn i Armatur 
Odlewnia Metali 

Poznań, ul. Dąbrowskiego 79, Telefon 65-74
Wykcsiuje wszelką armaturę parową, gazową t wodną, repe­
racje wszelkich maszyn rolniczych I armatur. Gryzowanle 
kół zębatych do samochodów 1 t. d. Odlewy z miedzi, 
spiżu, mosiądzu, fosforbronzu, niklu, stalbronzu t wszelkie 

odlewy galanteryjne i t. p. 6806
Kosztorysy 1 porady techniczne bezpłatnie.

N3
00-J

8772

Łódź

Fabryka maćli
B. Kępczyńskiego

Podrzeczna 33. Telefon 108-55. Firma egz. od 1889 r.

linii Narożny
p rz e d s ię b io rs tw o  wiercenia studzien 

i zakładania wodociegow
POZNAŃ, ul. Zwierzyniecka 29, tel. 68-63 I 78-53

poleca się do wykonywania wszelkich prac 
oraz reperacyj.

S p ecja lność; głębokie w iercenia
Tanie pompy na składzie

-------------------------------------------------------   7 « r

BLACHY DZIURKOWANE (SITA)
dla przemysłu żelaznego, cemen­
towego, papierniczego, kopalnia­
nego, chemicznego, dla rolnictwa, 
cukrownictwa, młynarstwa, fabryk 
krochmalu, gorzelni i browarów, 
do wszelkich urządzeń 1 aparatów 
technicznych, oraz blachę ażurową 
do celów budowlanych, ozdób itp. 
Wykonywa z wszelkich materjałów 
w dowolnych rozmiarach 1 grubości

wytwórnia Blach Dziurkowanych 
, S i t o “  warszawa Grocnow, Wiatraczna 15, tel. 1-92
9  Nagrodzona wielkim medalem srebrnym 88091 
P  na Powszechnej Wystawie Krajowej w Poznaniu.

tint
elektrycznie spawane i kute na kuźniarkach z wykrojami kalibro­
wane i niekalibrowane dla górnictwa, hutnictwa, cegielń, cukrowni ltd.

Ł A Ń C U C H Y  d a l ia  
w każdem życzonem »» tran sm isy jn e  r
    „  do eam ocbodnw

wykonaniu. , ,  E w a rta
   „  F le y e ra  8793

Kompletne koleje łańcuchowe — — Gwoździe do szyn
dostarcza po cenach fabrycznych :

.ŁAŃCUCH
Fabryka Łańcuchów , 

Gwoździ do szyn 
KRÓL. - HUTA

ul. I-go Maja 111 Tel. 1553
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.  Skrzynka zapytań .
a t  dziedziny porad lacho wy ofc K

I źródeł zakupów

UPRASZA SIE O PODANIE ADRESU:
Nr. 5480. firmy dykt i fornierów w Ameryce 

Północnej.
Nr. 5532. firmy, dostarczającej przesuwacze 

krążkowe (Rollbank).
Nr. 5540. firmy, dostarczającej maszynę do pod­

noszenia spuszczonych oczek w pończochach.
Nr. 5545. fabryki lub firmy mogącej dostarczyć 

nakrętki stalowe do samochodów z gwintem i bez.
Nr. 5553. firmy, dostarczającej nowoczesne urzą­

dzenia do wyrobu świec stearynow ych z wewnętrz- 
nemi kanalikami, pochłaniającemi nadmiar stapiają­
cej sie stearyny przy paleniu świecy.

Nr. 5555. firmy, dostarczającej magneta do mo­
torów 1-cylindrowych, rotacyjne o wysokiem na­
pięciu.

Nr. 5559. firmy dostarczającej zamki, spinki z 
czerwonym krzyżem do pasków dla służby sani­
tarnej.

Nr. 5562. firmy, dostarczającej części zapasowa 
i sprężyny do automatycznego zamykacza drzwi 
„Comet“.

Nr. 5577. firmy, mogącej dostarczyć maszynę 
do gięcia kolan do rur dymnych ewtl. z narzędziami.

Nr. 5580. Fabryki, wyrabiającej maszynki nożne 
i reczne do wyrobu sznurowadeł.

Nr. 5582. Kto dziurkuje przeciągadła do drutów, 
które już były używ ane?

Nr. 5585. fabryk transmisyj żel. wałów transm i­
syjnych, kół pasowych, żel. itd.

Nr. 5588. fabryki pompek do rowerów.
Nr. 5599. fabryki, dostarczającej maszyny do fa­

brykacji łańcuchów z drutu do materaców patento­
wych.

Nr. 5600. Kto buduje turbiny powietrzne do pom­
powania (Windmotore).

Nr. 5602. firmy, dostarczającej ocynkowane łań­
cuchy do żaluzyj.

Nr. 5603. fabryki wyrabiającej drewniane obrę­
cze.

Nr. 5607. instytutu, któryby przeprowadził che­
miczną analizę kamienia wapiennego, tak na zaw ar­
tość jak i na procentowość.

Nr. 5617. firmy, wyrabiającej kosiarki do kosze­
nia sza warów (tarczaku. sitowia).

Nr. 5620. firm, kraj. dostarczających trockie.
Nr. 5621. firmy, dostarczającej płyty posadzko­

we i glazurowe ścienne.
Nr. 5622. firmy, dostarczającej glazurowe rury 

kamionkowe.
Nr. 5623. firmy, dostarczającej siatkę drucianą 

z wstawkami z gliny palonej.
Nr. 5625. fabryki, wyrabiającej narzędzia jak 

dłuta stolarskie i ciesielskie.

Z życia placówek przemysłowo-handlowych
*

Maszyny narzędziowe „Wiepofana“
w y. Jak grzyby  po deszczu 'powstawały przetw órcze zakła­
dy m etalowe specjalizujące sie w najraźniejszych działach 
produkcji. .Ied.ua z głównych trudności spotykanych w orga­
nizacji zakładów przem ysłow ych, 'była konieczność sprow a­
dzania 'maszyn narzędziowych ze źródeł zagranicznych, bo­
wiem Polslka w pierwiszych latach odzyskania naszej niepod­
ległości w ytw arzała tylko niektóre typy m aszyn narzędzio­
w ych  w znikomej w stosunku do potrzeby .ilości. 1 'wówczas 
■to, niektóre zakłady przem ysłow e uwzględniając potrzeby 
.rynku oraz w  myśl zasady dążenia do 'samowystarczalności, 
przeszły do iproduikcji tychże maszyn. iNa ziemiach zachod­
nich Polski .rozgłos w tej dziedzinie zdobyła „Wiepofana“, 
W ielkopolska. Odlewnia, Fabryka Narzędzi i Maszyn Tow. 
Akc. w Poznaniu, ul. Dąbrowskiego 8J. Buduje ona tokarki 
precyzyjne szybkobieżne w dwu typach, dalej tokarki typu 
■ciężkiego o wzniesieniu Ikłów 325/760 ,m/m oraz wiertarki 
słupkowe do otworów 15 m/im średnicy .i stołowe do otwo­
rów 8 m/m średn., wreszcie szlifierki stołowe i .słupkowe ido 
tarcz 200 mlm. — (Wszystkie te m aszyny odznaczają się pre­
cyzyjnością wykonania i pod względem konstrukcji są o sta t­
nim wyrazem  techniki, nie ustępując w .niezem podobnym fa­
ir ry k at om zagra n i czn ym.

Zakłady „W iepofana", dysponujące nowocześnie urządzo­
ną odlewnią, dostarczają również odlewy żeliwne staliste jak 
cylindry do maszyn parow ych i m otorów spalinowych, tłoki, 
ruszta wszelkiego rodzaju kw aso- i 'Ognioodporne -zarówno do 
palenisk stałych oraz ruchomych.

Rdzennie polską tę  placówkę w ytw órczą polecamy zasłu­
żonemu poparciu ■sfęr interesowanych. —tP—■

Ody przed dziesięciu laty Polska wkroczyła na drogę 
pracy pokojowej i z niezrównanym zamachem zabrała się do 
uprzemysłowienia kraju, największą niemal ze wszystkich 
dziedzin w ytwórczych żyw otność w ykazał przem ysł metalo-

C e n y  k o n k u r e n c y j n e  ! 8930
Poznańska Wytwórnia Siatek Drucianych I Płotów

„SZACH-M AT“  w ła ść .  A. W om ela
Tel.; 55 -53  Poznań, ul. Dąbrowskiego Nr. 129
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Emaillierte

Menge-Mulden
mit Wulstrand 100 — 300 Liter Inhalt, 
mit oder ohne fahrbare Untergestelle, 
polnisches oder tschechisches Fabrikat.
Angebote incl. Bretterverpackung und 
Nettogewichtsangaben evtt. fiir Waggon- 
bezug an

RICHARD MIGGE
D a m i ć
Ergi. Damm 15

9001

rZegary kontrolne robotnicze „tlniuera"
Briinsch Co, Wiedeń IX 

W IEN  IX , K o llngasse  10  a 848s
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FEINSIAHLUIERKE
TR A IS E IILEOBERSDORF A.G.
vo rm . FISCHER, TRAISEN (Dolna Au itrji)

Adrsi telegraficzny: „Fclnetahl-Traleen”

Odlewnia siali i metali miękkich, fabryka zamkOw
SPECJALNOŚĆ: Kształtki z specjalnego ie - 
liwa odwęglonego na rury gazowe i wodo­

ciągowe, marki sławy światowej F. T.
Wykonujemy pozatem: zamki budowlano, meblowe 
eraz kłódki pancerne, dalej odlewy stalowe i z metali 
miękkich, według nadesłanych nam ryaunków 1 modeli. 

Kształtki i zamki dostarczamy franko 
oclone, ewent. franko dom w złotych.

Zapytania, względnie zamówienia skierować należy
do jeneralnego zastępcy na Małopolską, Górny Śląsk, 

Poznańskie, Pomorze I Wolne Miasto Gdańsk:

Jakob S. Karl. iun., Wiedeń
(W ien II), F e u e rb a ch s tra sse  8 

na teren b. Kongresówki: 8333

POSŁUSZNY, W arszaw a, Źórawia33
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i e d i j n l e  d a m
koszta transportu i załadowania są 
najmniejsze, gdzie w miejsce pracy 
ręcznej znajdują zastosowanie moje 
przewoźne i stacjonowane transportery
W. Templin, Bydgoszcz
FABRYKA KONSTRUKCJI ŻELAZNYCH

=iii= iii= iii= iii= iii=m =in=iii= iii= łii

:: Przv wszelkich korespondencjach z firmami ;;
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prosimy powoływać się na 
< - ‘ * 
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Kaida modna 
pracownia

ożywa do napędu 
maszyn każdego 

rodzajo ty lko
napędy
redukcyjne

„BEIM"
Zastępują w zupełności kosztowną transmisję I 

Oszczędzają prąd! Oszczędzają czast

Fabryka Maszyn Górniczych
T . z o . p . — K a to w ic e  — Z a ło ż ę

Handbuch der Eisenłiandier
1  1 9 3 0  r

praktyczny fachowy informator podręczny dla przemysłowca, 
kupca i pracownika zawód, metalowca w języku niemieckim

Obszerny dział fachowy i informacyjny 
200 ilustracji technicznych 
Cena 8.50 m. n- =  18.50 zł 
+  porto 1.50 = 20 zl franko
Do nabycia w administracji

„Synku Nletatewego i Masiynowego". PBinań.WielkalD
za poprzedniem nad«słaniem gotówki 20 zł.

I
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Wytwórnia Artykułów Blaszanych Stanisław Wróblewski, Poznań, Droga Dębińska 12
W  tych dniach skorzysta l iśm y z zaproszenia  do zw iedze­

n ia  w arsz ta tó w  w ytw órn i  a r tyku łów  b laszanych ip. Stani­
sław a W róblewskiego, który  jako dzielmy i o wybitniejszych 
zdolnościach fachowiec z głębsizem doświadczeniem w p ro ­
dukcji w yro bó w  blaszanych, u-rzadził na modlę nowoczesna 
niewielkich rozmiarów fabryczkę, sto jącą jednakże pod w zglę­
dem technicznym na w yżynie  swego zadania. Tu z tej sk rom ­
nej placówki i w rezultacie mrówczej p racy  w ychodzą  róż­
nego rodzaju w y ro b y  blaszane specjalnie lakierowane ,i b a r ­
wione sposobem na tryskow ym , godne najprzedniejszych za ­
kładów  fab rycznych  i w spółzaw odniczące z ko rzyśc ią  z tego

rodzaju fab ryka tam i zagranicznemu — W y tw ó rn ia  p. W ró b ­
lewskiego dostarcza  ,w pięknem wykonaniu  lakierow ane i emal­
iow ane skrzynki do  ehleba, b lachy nad  wodociągi lak ierow a­
ne różnego rodzaju i wielkości, puiszki do korzeni, pudełka  do 
grzebieni, do ścierek, cebuli dtp., ga rn i tu ry  do sody, piasku 
i mydła, puszki i garn i tu ry  do kaw y, cukru, he rb a ty  ,i kakao.

'Placówkę tę .polecamy u w adze  i zasłużonemu poparciu 
in teresow anych  sfer p rzem ysłu  i kupiec twa jako bezpośrednie 
oraz .najkorzystniejsze źródło zakupu wymienionych a r ty k u ­
łów. ' _ p_

„W artome“ , Poznań, ul. Dąbrowskiego 70
Rzutki p rzem ysłow iec  p. St. Zieliński pod po w y ższą  firmą 

uruchomił .fabrykę maszyn ; arm atur ,  w yposażoną  w odlew­
nię metali o nowoczesnem urządzeniu. F irma „iWartome" 
wykonuje jako specjalność wszelką arm atu rę  parową, gazow ą 
i wodną,, dalej odlewy z miedzi, spiżu, mosiądzu, fosforbrou- 
zu, niklu, stalbronzu i wszelkie odlewy .galanteryjne. P rócz

tego przeprow adza  się f ry z o w a n ie  kó ł zębatych do sam ocho­
dów itd. oraz  reperacje  wszelkich maszyn  rolniczych i a rm a ­
tur. — F irm ę , /W artom e“, zatrudniającą wyłącznie  personel 
wyspecjalizowany, polecam y usilnie poparc iu  sfer in te resow a­
nych oraz czytelników naszych, __,p,__

Rozrost Fabryki Maszyn i Wozów St. Malinowski w Śremie
Do jakich rezulta tów doprow adza konsekw en tne  i n ie s tru ­

dzone dążenie do raz w ytkniętego celu, tego .najlepszym do­
wodem jes t  roizwój i s t a ły  rozros t  ’przedsiębiorstwa firmy 
St. Malinowski w Śremie. Z dro bn ych  zaczątków, głównie 
jako placówka handlow a i n a p ra w y  m aszyn  rolniczych, do 
dziś firma St.  Malinowski .rozwinęła się do pow ażnych  roz­
miarów i 'w w ew nętrznej swej organizacji podzielona jest na 
t rzy  odrębne działy i to: fabrykę  maszyn, fa b ryk ę  wozów 
i odlewnię żelaza.

Z czołowych, p rzez  poszczególne te oddziały w y tw a rz a ­
nych fab ry ka tów  wymienimy następujące: m aneże  pająkowe,

talerzowe, Haakowskie, walce pierścieniowe, gw iazdkow e 
Cambridge-iCroscill oraz gładkie, dalej młocarnie, sieczkarnie, 
wialnie itd. — Z działu m aszyn  p rzem y słow ych  .buduje fab ry ­
ka ta muciarki, .gwinciarki, apa ra ty  do toczenia cylindrów  a fa­
b ryka  wozów, dostarcza  przyezepki .samochodowe, .traktorowe, 
w ozy mieszkalne, beczkow ozy , w ozy  robocze i bryczki.

W szelk ie  wymienione fa b ry k a ty  odznaczają  się ipierwszo- 
rzędnem pod każdym  w zg lędem  wykonaniem i dostarczone 
byw ają  po cenach i na w arunkach  rzeczywiście konkurencyj­
nych. _ , p _

Fabryka Dźwigów Bracia
W  stolicy państw a ,  w W arszaw ie ,  gdzie koncentru je  się 

już bardzo liczny zastęp zakładów przem ysłow ych  wszelkich 
niemal dziedzin w ytw órczych ,  istnieje rów nież  poważniejszych 
rozm iarów fabryka .Braci Jenike, specjalizująca się w budowie 
dźwigów. Zarząd fabryki mieści się przy Alejach Je rozo­
limskich 20. Zakłady fabryczne firmy Jen ike  w y tw arza ją  
dźwigi osobowe i tow arow e nowoczesnego typu oraz różnej 
nośności, ręczne dźwigniki wszelkich .systemów i to e lek trycz­
ne, transmisyjne i hydrauliczne. .Prócz dźw igów  placówka

Rozszerzenie 
firmy „Sito“ w Warszawie do

P ow szechnie  w kołach p rzem ysłow ych  znana W ytwórnia  
Blach Dziurkowanych „Sito“ w W arszaw ie, celem odpowied­
niego zwiększenia produkcji dla  po kryc ia  stalle w zrastającego 
popytu, przeniosła swoje w a rsz ta ty  fab ryczne  oraz  handlowy 
oddział sp rzedaży  z ul. Dobrej 86 do w łasnego  budynku w 
W arszaw ie  na Grochówie, przy ul. W iatracznej 15, na  co S za ­
nownym Czytelnikom naszym  zw racam y  szczególniejszą 
uwagę.

Firma „Sito", jak to już swego czasu  informowaliśmy, 
o trzym ała  na zeszłoroczne} P. W,  K. w Poznaniu  wielki, medal 
s reb rn y  a produkuje  ona  i dos ta rcza  b lachy  dziurkowane czyli

Jenike w Warszawie
wspomniana fabrykuje  łańcuchy, liny stalowe, narożniki do 
muru, jako też l i s tw y  do stopni .i .różne inne w y ro b y  ko n s tru k ­
cji żelaznej. - Z aznaczyć w ypada, że omawiana firma posiada 
w łasną stację doświadczalną ełektro-hydraulicziną o zdolności 
100.000 kg. mtr.  i w szystkie  wciągi o raz  łańcuchy przed w y ­
puszczeniem w obieg handlowy poddane są gruntownej p ró ­
bie na w ytrzym ałość .  — F a b ry ka  Braci Jenike odznaczona 
została na zeszłorocznej PWIK. ,w Poznąn.iu P ań s tw o w y m  Zło­
tym Medalem i wielkim złotym medalem Komitetu W y staw y ,

i przeniesienie
własnych budynków fabrycznych

sita wszelkich w ym iarów  dla potrzeb  .przemysłu żelaznego, 
cementowego, papierniczego, kopalnianego, chemicznego, da­
lej dla rolnictwa, cukrow nic twa, m łyn ars tw a ,  fab ryk  kroch­
malu, gorzelni i b ro w aró w . Z akłady p rzem ysło w e  „Sito11 do­
sta rcza ją  również urządzenia  i a p a ra ty  ,techniczne oraz blachę 
ażu row ą dla celów budow nic tw a  itp. Jedyną  w sw ym  ro­
dzaju p lacówkę t ę  w ytw órczą ,  po lecam y zasłużonej uwadze 
jako bezpośrednie  a zatem najkorzystniejsze źródło zakupu 
wymienionych artyku łów . Odbiorcom s łuży  firma „Si,to“ 
bezin teresownie cennikami. __,n__

Kupując polski towar —  w z b o g a c a s z  kraj i siebie samego!
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Największy most
Jest to moslt drogow y, 'który ma być w ykonany 

do 1932 r. kosztem  j8  milj. do larów  nad kanałem  
Kill van Kuli w Nęw-Yorku.

Konieczność w ybudow ania tego m ostu w ynikła 
z szerokiej ̂ rozbudow y środków  kom unikacyjnych 
na krańcach  tego miasta. P rzew iduje się m ianowi­
cie, że ruch przez m ost w  1932 r. osiągnie liczbę
950.000 pojazdów , w 1937 r. —  2.000.000, a w  1950 
r. — 4.000.000 pojazdów.

Jeżeli op łata za przejazd p rzez  m ost autobusu 
i samochodu ciężarow ego będzie w ynosiła  75 cent., 
za inne pojazdy 50 cent., a od pieszych po 5 centów , 
to po potrąceniu  kosztów  eksploatacji przyniesie 
m ost w  tydli 3 latach czystego dochodu po 780.000,
1.500.000 i 3.250.000, co oczyw iście będzie doskona­
leni oprocentow aniem  włożonego kapitału.

W ybór system u konstrukcji, p rzekryw ająeej 
bez podpór rozpiętość 510 m., dokonany został po 
opracow aniu projektów : konstrukcji w spornikow ej 
G erbera, mostu w iszącego j Inku dw uprzegubow ego 
bez ściągów.

Typ G erbera odrzucony został przedew szyst- 
kiern ze w zględów  estetycznych, konstrukcja w iszą­
ca okazała się d la danego w ypadku o około 1 milj. 
dolarów  droższą od łukowej dw uprzegubow ej, w o­
bec czego w ybrano tę ostatnią. Skalisty  grunt, 
w znoszący się w ysoko aż pod sanno dno rzeki zna­
komicie sprzyjał fundowaniu podpór m ostu łukow e­
go, które z łatw ością m ogły przyjąć na siebie ca ł­
kowite rozpo ry  poziome mostu. Prócz tego za kon­
strukcją łukow ą przem aw iało  71/2-fcrotnie mniejsze 
ugięcie niż w  konstrukcji wiszącej.

Po obu stronach głównego p rzęsła  łukowego 
wykonano w iadukty  w postaci belek żelaznych, 
opartych na filarach betonow ych.

G órny i dolny pas łuku są  dźw igaram i ikratowe- 
mi o kształcie paraboli.

Odległość m iędzy osiami górnego i dolnego pa­
sa w ynosi w  środku 11,4 m., na podporach jest nieco 
większa.

P a s  dolny w środku leży o 83,5 m. pow yżej linji 
podpor.

P as  dolny jest częścią konstrukcji najbardziej 
obciążoną; w ykonano go, z w yjątkiem  bilach piono­
wych, ze stali niklowej w ym iary  zew nętrzne p rze­
kroju tego pasa  w ynoszą 1,65X2.08 m„ ilość żelaza 
— od 3730 do 6350 c n r  na  1 m. ib. P as górny, jak 
i blachy pionowe pasu dolnego, w ykonano ze stali 
krzem ow ej. Ilość żelaza w  pasie górnym  wynosi — 
2940 c n r  na 1 m. b.

Odległość m iędzy głównemi dźw igaram i w  k ie­
runku poprzecznym  jest 22,55 m .; słupki pionowe 
rozm ieszczone co 12,7 m., dzielą dźw igary  na 40 pól!

łukowy na świecie
Pom ost pom yślany jest w  sposób następujący: 

do poszczególnych słupków  podw ieszone są k ra to ­
we belki poprzeczne o wysokości 2,29 m .; belki po­
przeczne połączone są 2-ma głównem i belkam i po­
dłużnemu k tó re  zkołei w środkach sych rozpięto­
ści są usztyw nione drugorzędną belką poprzeczną
0 wysokości 1,52 m. Oprócz tego m a być 8 drugo­
rzędnych belek podłużnych.

W ierzchnia budow a pomostu ma być w ykonana 
w  2-cli etąpach. Początkow o będzie w ykonana 
jezdnia o szerokości 12,2 m. dla 4 szeregów  pojaz­
dów i 2 chodniki dla pieszych, każdy  o szerokości 
1,98 im. Następnie chodnifki mają być przeniesione 
na dobudow ane i w ysunięte nazew nątrz  na 2.29 rn. 
wsporniki, a jezdnia m a być rozszerzona do 19,8 m. 
na sześć szeregów  pojazdów, lub też będzie dosto ­
sow ana do 4 szeregów  pojazdów  i 2 torów  kolei 
miejskiej.

W iatrow oiee k ratow e o kształcie K zostaną w y- 
'konane talk pod jezdnią, jak i pom iędzy obydwom a 
param i pasów  dźw igarów  głów nych. W  miejscach 
przecięcia jezdni z pasam i parcie w iatru będzie prze­
noszone p rzez  specjalne ram owniee.

P odstaw y łożysk o w ym iarach 4,57X27,43 m. 
zakotwiono w  betonie zap o mocą p rę tó w  okrągłych.

Fundam enty z betonu w ykonano w podwójnych 
stalow ych ściankach szczelnych (56,4X48,8 m.‘); na 
fundam entach ustawiono filary ze stali, obetonow ane
1 w yłożone granitem .

D źw igary głów ne m iały  być początkow o budo­
w ane jako trójprzegubow e łuki, obliczone na d iężar 
w łasny  mostu, a po zmontowaniu ich przegub środ ­
kow y m iał zostać usunięty. Soosób m ontow ania po­
zostaw iony został do w yboru przedsiębiorcy. O wiel­
kich obciążeniach konstrukcji św iadczy najlepiej siła 
osiow a 12.600 ton, działająco w dolnym pasie.

Zasadnicze dopuszczalne naprężenia p rzy ję to 1 
dla stali norm alnej 1400 kg/om 2, dla stali krzem ow ej 
1890 kg/cm2, dla stalli niklow ej 2310 kg/cm 2. W  prę­
tach ściskanych naprężenia zmniejszono odpowie­
dnio do wiotkośei p rę tów  do 1190, 1610 i 1960 kg/cm 2 
Naprężenia ścinające przyjęto 875, 1190 i' 1400 
kg/enr, zależnie od gatunku stali.

C iekaw e jest, że rów nocześnie z tym  m ostem  ci 
sami właściciele — Zarząd P o rtow y  N. Yorku — 
w ykonyw a najw iększy  m ost w iszący na świecie — 
na rz. Hudson — o rozpiętości poszczególnych p rzę­
seł 1067 m. '

Zastosow anie talk różnych konstrukcyj dowodzi 
niew ątpliw ie, że nie m ożna a priori oddać p ierw szeń­
stw a jednemu lub drugiem u z tych system ów . W y ­
bór konstrukcji zależy od w ielu okoliczności, a prze- 
dew szystkiem  od gruntu, na k tórym  m ają być posa­
dowione filary i przyczółki.

{„Przegląd Techniczny“)
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Nowy system ogrzewania
Zużytkowanie gazu ii elektryczności do nagrze­

wania'! gotowania jest dziś rzeczą powszednią, ogól­
nie zaprowadzoną i rozpowszechnioną. Metoda ta 
wymaga jednakże specjalnych urządzeń, wielkich 
zakładów wytwarzan ia. energji oraz kosztownych 
instalacyj rurociągów czy przewodów. To też tam, 
gdzie urządzeń tego rodizaju nie posiadamy, intere­
sowani przyjmą niezawodnie z wdzięcznością i w y ­
razem zadowolenia' do wiadomości, że dzięki postę­
powi w technice i świeżo'zaprowadzonemu systemo­
wi, przy nikłym  stosunkowo nakładzie i bardzo ni­
skich kosztach, zapewnić można sobie wszystkie 
korzyści, płynące z zastosowania gazu i to bez ja­
kiejkolwiek bądź zależności, co jest bodaj jedmem z 
najważniejszych.

Wynalazkiem o tego rodzaju doniosłem znacze­
niu jest nowy naftowy aparat do gotowania marki 
„Demon“  — Demon-Petroleumkocher". — Dzięki po­
mysłowej konstrukcji, zwykła nafta zamienia się na 
gaz i z domieszką tlenu z powietrza spala się 
podobnie jak proces ten odbywa się przy sto­
sowaniu gazu świetlnego. — Uzyskany płomień 

. jest również czysto niebieski, posiada równą siłę 
cieplną jak płomień gazu, jest bezwonmym i nie w y­
dziela sadzy. Obsługa takiego aparatu jest bardzo

Mechaniczny człowiek wypełnia 
wszystkie rozkazy

W  pięknej angielskiej miejscowości kąpielowej, 
Ilfracombe „baw i“  mechaniczny człowiek, Eryk Ro­
bot, k tó ry  jest n a jw ię kszą  atrakcją uzdrowiska.

Eryk, jaik sam powiada o sobie, jest największym 
cudem współczesnej techniki. Na rozkaz wstaje, 
siada, kłania się odwraca głowę, porusza rękoma zu­
pełnie jak żywa osoba.

i S templi

u l  M o s to v /q  16 Tel. 1409
l ZRŁ.1902

, H t o .  • n o r u . f tU U L P o in A  A 1 9 2 ? *

prosta i zupełnie zbytecznem jest jakiekolwiek regu­
lowanie lub pompowanie.

Według tegoż systemu buduje się również piece. 
Wielka i niezrównana zaletą tychże pieców spoczy­
wa w tern, że bez czekania i regulacji palą się one 
przez szereg godzin nie wydzielając najmniejszego 
czadu lub sadzy. Zalety te sprawiają, że „Demon“ 
jest idealnym wprost piecem o długiem i nieustau- 
nem paleniu, nadającym się doskonale do nagrzewa­
nia mieszkań, biur, lokali handlowych, warsztatów 
rzemieślniczych i przemysłowych, magazynów ;,td. 
Doznał 011 też z tej przyczyny nadzwyczaj szybkiego 
rozpowszechnienia i zastosowania we wskazanych 
kierunkach.

Jedynym wytwórcą aparatów do gotowania 
i pieców „Dcmon“ jest firma R. Ditmar Gebriider, 
Briinner A. O. w Wiedniu XI, Erste Heidequcr- 
strasse. —HP—

Jednym z jego najosobliwszych talentów jest 
zdolność mówienia, i to zupełnie do rzeczy. Eryk 
odpowiada na pytania, co wśród odwiedzającej pu­
bliczności budzi niekiedy wielką wesołość. Jeden 
z obecnych np. zapytał go, co myśli o współczesnej 
kobiecie. „Bardzo mi się podoba11, odpowiedział na­
tychmiast mechaniczny człowiek. Zapytany o zda­
nie w sprawie długich sukien kobiecych powiedział, 
że krótkie sukienki są zgrabniejsze i nie tamują ru ­
chów. Na pytane z czego żyje, odpowiedział bez 
namysłu: „Żyję prądem“ .

Jest to prawda, Eryk bowiem poruszany jest 
tylko elektrycznością. Ruchy jego są zaś tak precy­
zyjne, że wiele osób nie chce wierzyć, że w alurnin- 
jowem jego wnętrzu nie kryje się jaki mały chło­
piec, k tó ry  wykonywa rozkazy. Tym niedowiar­
kom pozwala się otwierać wnętrze Robota i zaglą­
dać do środka.

Nowy aparat do szybkiej kontroli 
wilgotności drzewa

W  Niemczech wynaleziono i zbudowano przy­
rząd, k tó ry  przy pomocy elektryczności pozwala na 
natychmiastowe określenie wilgotności drzewa. Po­
miar polega na tern, r>rV ■przewodnictwo i inne włas­
ności elektryczne drewna zależą nietyle od jego ga­
tunku, ile od ilości zawartej w niern wody. Nowy 
aparat ma bardzo nieznaczne wym iary zewnętrzne 
talk, że razem ze słuchawką może być ułożony do 
kieszeni.
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Samochód na M. W. X. T.
'Po raz pierwszy w Polsce z racji M iędzynarodo­

wej W ystawy Komunikacji i Turystyki odbędzie się 
u nas prawdziwa wystawa samochodowa.

Na wystawie tej będziemy mogli zobaczyć na j­
różniejsze typy samochodów oraz zapoznać się bliżej 
z ich zastosowaniem.

W obecnym tak ważnym momencie, jaki przeży­
wa nasz kraj, w dziedzinie modernizowania i uspraw ­
niania komunikacji wystawa taka jest specjalnie na 
czasie, bowiem zdolna będzie porównawczo wykazać, 
jaka produkcja najlepiej nadaje się w naszych wa­
runkach i zapozna nas z najnowszemi wynalazkami 
tak w dziedzinie samego samochodu, jak też i jego 
używalności.

Liczyć się więc należy z tern, że wystawa samo­
chodowa na M. W. K. T. cieszyć się będzie niezwy- 
kłem  powodzeniem.

W wystawie wezmą udział poza autobusami na­
stępujące typy samochodów: 1. Samochody ciężaro­
we do przewozu towarów, sanitarne, do czyszczenia 
i polewania ulic, pożarnicze (ważny dział dla zarzą­
dów miast i sejmików), handlowe i reklamowe, pro­
wadząc do modernizacji ważnej funkcji wymiany to­
warowej, samochody osobowe, traktory, a poza tern

dużo typów cyklonetek, motocyklów, rowerów i sprzę­
tu samochodowego.

Dowodem zainteresowania się zagranicy akcją 
wystawową jest ilość zgłoszeń najpoważniejszych 
firm. Przegla^I stoisk przedstawi się istotnie impo­
nuj ąco.

W edług informacyj Dyrekcji M. W. K. T, w wy­
stawie samochodowej wezmą udział następujące fa­
bryki:

Austro - Daimler, Austro - Fiat, Steyr, Citroen, 
Ford, Praga, Minerwa ,Fiat, Stoewer, DKW., BMW., 
Norton, Singer, Hyllmen, Bentley, Humber, Rolls- 
Royce, Graham-Paige, Commer, Biissing, Horch, Lan­
cia, Chrysler, Tatra, Voisin, Rochet-Schneider, Peu­
geot, NAG., Berliet, Adler, Henschel, Saurer, Zbro- 
jówka, Vomag - Brennabor, Krupp, M.A.N., Renault, 
Delage, Scemia, Latile, Morris, Skoda, Mercedes-Benz, 
Dyrsan, Morgan-Rounabout.

Produkcję polską reprezentować będą Państw o­
we Zakłady Inżynierji, Podlaska W ytwórnia Samo­
lotów i Stocznia Gdańska.

Całość wystawy samochodowej zajm uje pra,wie 
12.000 m.2.

O rozbudowę międzynarodowej sieci dróg 
samochodowych

Rozwój komunikaćji samochodowej spowodował 
konieczność rozbudowy istniejącej sieci drogowej. 
W pierwszym rzędzie zwrócono uwagę w poszczegól­
nych państwach na drogi o największym  ruchu. T a­
kim sposobem powstała cała sieć szos, łączących ze 
sobą ważniejsze centra handlowe i przemysłowe. Sto­
pniowo jednak rozbudowywano sieć drogową dalej, 
rozszerzając ją na całe połacie k ra ju  i całe państwa. 
Dzięki ternu stało się możliwem odbywanie dalszych 
podróży samochodówych w granicach tych krajów, 
które już przeprowadziły rozbudowę swej sieci dro­
gowej. Jednakże w ostatnim  czasie okazało się, że 
międzynarodowy rudh samochodowy napotyka na po­
ważne trudności, a to z tego powodu, że przy rozbu­
dowie dróg, każde z poszczególnych państw  myślało 
wyłącznie o swoim ruchu wewnętrznym i dlatego nie 
dostosowywała szos do komunikacji na dalekie dy­
stanse t. z w. transkontynentalnej.

Aby trudności te  usunąć, zaproponował między­
narodowy związek europejski klubów automobilowych 
(A. I. A, C. R.) wybudowanie dwudziestu głównych

szos automobilowych, łączących wszystkie krańce 
Europy. Drogi te  miałyby powstać przez częściowe 
wykorzystanie już istniejącej sieci szos, oraz przez 
częściowe dobudowanie nowych. Rozumie się poza 
tern, że te międzynarodowe drogi według projektu 
A. I. A. C. R. powinne być rozbudowane podług pe­
wnego określonego systemu i zaopatrzone w między­
narodowe, zrozumiałe dla wszystkich automobilistów 
znaki. Początkowo projekt dróg międzynarodowych 
nie znalazł u czynników powołanych poparcia z po­
wodu obawy przed zbyt wysokiemi i nierentującem i 
się inwestycjami. Obecnie jednak, z powodu po­
myślnego rozwoju autostrad we Włoszech, spostrze­
gamy przychylniejsze ustosunkowanie się do pro­
jektu A. I. A. C. R, Istnieje koncepcja stworzenia 
wielkiego towarzystwa, które na zasadach handlowych 
podjęłoby się dozoru nad drogami międzynarodowe- 
mii, opłacając za prawo kontroli ruchu i prawo pobie­
rania opłaty kilometrowej pewien odsetek na rzecz 
faktycznego właściciela danego odcinka drogi.



Sir. 1042 „R Y N E K  M E T A L O W Y  I M A S Z Y N O W Y ", Rok X. N r. 27

Kilka uwag o ruchu samochodowym 
na ulicach Katowic

Prasa śląska przynosi ciekawe wiadomości o bo­
lączkach ruchu kołowego w tam tejszych miastach. 
Dowiadujemy się m ianowicie, że ruch ko łow y na u li­
cach K atow ic z dniem każdym wzrasta, a na pewnych 
odcinkach jest tak w ie lk i, że wzmocnione zostały tam 
posterunki, reguldjące ruch. Plagą d la  wszystkich są 
ludzie i pojazdy, nie umiejące się zachować i opano­
wać nerwów, aby zrobić zdecydowany k rok  i uniknąć 
niebezpieczeństwa na w idok zbliżającego się samocho­
du. Pojazd mechaniczny, m otocykl czy to samochód, 
w pojęciu dzisiejszego rozw oju technicznego służy dla 
ułatw ienia swobodniejszego poruszania się. Gdyby 
jeszcze obowiązywała stara ustawa, zezwalająca jeź­
dzić z maksymalną szybkością 15 km. godz., każdy za­
interesowany w yrzekłby się samochodu, a powodze­
niem cieszyłyby się chińskie ryksze.

Protestacyjna jazda,, zorganizowana niedawno, 
osiągnęła swoje, szybkość podniesiona została do 35

km./godz., lecz nowe częste wypadki, niesumienność, 
brak fachowej i szybkiej o rjen tac ji powodują, że 
pozornie zawsze w innym  jest kierowca. Z tego po­
wodu po lic ja  i sądy mają nieraz ciężkie zadanie do 
rozwiązania i odwoływać się muszą do biegłych.

A n g lja  i F rancja  już w prow adziły  specjalne są­
dy, w skład k tó rych  wchodzą obowiązkowo sędziowie 
kierowcy, a k ieru jący ruchem po lic janci są również 
k ierowcam i —  korzyść doskonale widoczna —  zm nie j­
szona ilość wypadków, natychmiastowe rozstrzygnię­
cie sprawy, wzajemne zaufanie, chroni nieraz Bogu 
ducha winnego kierowcę od lynczu, tak często spo ty­
kanego u nas. N a jtrudn ie jszą  stroną kierowania po­
jazdem mechanicznym w dużym ruchu jest szybka 
orjentacja  wzrokowa i  jeszcze szybsza reakcja, są to 
za le ty kierowcy, z k tó rem i również w inni się zapoznać 
k ie ru jący  ruchem posterunkowi.

Mieszanki spirytusowo-benzynowe a obecny kryzys gospodarczy
W  obecnych czasach ciężkiego kryzysu ro ln icze­

go i w ie lk ie j nadprodukc ji zbóż i ziem iopłodów w ie l­
k ie  znaczenie posiada zwiększenie konsum cji tych 
produktów. W  tym  celu czynn ik i zainteresowane dążą 
do powiększenia p rodukc ji spirytusu, co ma być osią­
gnięte przez wprowadzenie spirytusowych mieszanek 
pędnych dla motorów spalinowych. Czynione próby 
i doświadczenia wykazały, że dobrze zestawione mie­
szanki tego rodzaju w niczem nie ustępują czystej 
benzynie, a w pewnych wypadkach nawet z powodu 
większej wydajności term icznej przewyższają tę osta­
tnią. Jednakże większemu rozpowszechnieniu się 
mieszanek spirytusowych przeszkadza istn ie jący 
u nas państwowy monopol spirytusowy, którego kon­

tro la  i dyktowanie cen może łatwo zniechęcić poszcze­
gólnych konsumentów. Tak samo z wprowadzaniem 
urzędowem mieszanek spirytusowych walczy nasz 
przem ysł naftowy, którem u zaieży na zwiększeniu ko­
rzystnej dla niego konsum cji wyrobów wewnątrz 
k ra ju . I tak np. według obliczeń d-ra W ygarda, dy ­
rektora Syndykatu Naftowego, p rzy  obecnym stanie 
wydobycia ropy, kra jow a produkc ja  benzyny ma za­
spokoić nasze potrzeby przez 8 lat. O pierając się na 
tern obliczeniu, przem ysł na ftow y tw ierdzi, że zbyt 
forsowne wprowadzanie mieszanek spirytusowych, nie 
wpłynie ' znacznie na polepszenie kon junk tu ry  ro ln i­
czej, a zaszkodzi ty lko  naszemu przem ysłow i nafto­
wemu.

Ku unormowaniu prywatnej komunikacji autobutowej w Wartzawie
Na ostatniem posiedzeniu m agistrat m. st. W ar 

szawy postanow ił wystąpić do Rady M ie jsk ie j z wnio 
skiem, mającym  na celu unormowanie pryw atne j ko 
m un ikacji autobusowej podm iejskiej.

Zasady unormowania m ają być następujące: 
Każde przedsiębiorstwo autobusowe prywatne, prag­
nące korzystać z w jazdu w granice W arszawy lub 
utrzym ujące kom unikację w granicach W arszawy, 
winno zgłosić się do magistratu celem zatwierdzenia, 
względnie wyznaczenia trasy i miejsca postoju, w y­
znaczenia lub zatw ierdzenia ta ry fy  w obrębie miasta, 
określenia op ła ty  na rzecz miasta, określenia zobowią­
zania wykonania warunków i kaucji.

Wysokość zasadniczej staw ki ta ryfow ej w obrę­
bie miasta nie może wynosić mniej niż odpowiednie 
staw ki w autobusach m iejskich, ani więcej ponad 
150 proc. tej ta ry fy . O płata na rzecz miasta z ty tu łu  
korzystania z dróg m iejskich wynosić będzie 3 zł (dla 
dalekobieżnych), względnie 1 z ł (dla podm iejskich i 
m iejskich) miesięcznie od każdego zaofiarowanego, 
zgodnie z przepisami, miejsca w  zgłoszonych auto­
busach.

M agistra t wyda przepisy wykonawcze w ramach 
uchwały Rady M ie jsk ie j i obowiązujących ustaw i 
rozporządzeń.

WALENTY KONIECZNY
Auto-Garaże i W arsztaty  Samochodowe

>F0RTUNA<
P o z n a ń ,  ul. Kościelna 33 —  Telefon 77-34

Naprawa wszystkich typów samochodów,
motorów spalinowych, ropnych

i t raktorów. 8614
Prace wykonuje się pod własnem kierownic­
twem właściciela, mającego długoletnią praktykę.
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SAMOCHODY
OSOBOWE, CIĘŻAROWE i do CELÓW SPECJALNYCH
z karoserjami wszelkiego rodzaju najsławniejszych fabrykatów

FIAT
typ 525 S. S. zdobył złoty puhar na Międzynarodowym 

Rajdzie Polski w r. 1930.

PIINERYA
uznany ogólnie jako samochód trwały, ekonomiczny 

i najbardziej reprezentacyjny.

IlICRiATIONAl
specja lna  am erykańska fabryka najsolidniejszych 

samochodów ciężarowych

Warsztaty mechaniczne Fabryka karoseryj
Bogato zaopatrzone magazyny w przybory i części

zamienne.

G a r a ż e Kursy kierowców
Samochody używane o wielkiej wartości na warunkach 

niezwykle korzystnych.

poleca
jedyne wszechstronne przedsiębiorstwo b ran ży  sam ochodow ej

mzesiim sr.Hc.nzn«i
ul. Dąbrowskiego 29 - tel. 63-23, 63-65

Wysławiamy aa M. Ul. K. T. ui uiieży górnośląskiej
Prosimy również zwiedzić nasz salon wystawowy 
przy ul. Dąbrowskiego 29 — mieszczący 40 samo­

chodów najnowszych modeli

9009
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Zakończenie Międzynarodowego Rajdu Samochodowego w Police
W  niedzie lę  o db y ł się osta tn i etap IX  M ię dzyn a ­

rodowego R a jd u  A u to m o b ilk lu b u  P o lsk i. W szystk ie  
m aszyny p rz y b y ły  na s ta rt p ła sk ie j p róby  szybkości 
pod Raszynem  w  p rzep isow ym  czasie, z w y ją tk ie m  
w ozu F ia t n r. 12 p. R u łliego , k tó ry  z a rzu c ił na p rze ­
jeździć k o le jo w ym  k o ło  S ierpca i w y w ró c ił się do 
row u. Pod Raszynem  o dby ła  się po p o łu d n iu  p o w tó r­
na p łaska  próba szybkości na dystansie 2 km . W  ka- 
te g o r ji wozów p op u la rn ych  n a jlepszy  czas uzyskał 
h o rd  nr. 1 p. P io trow sk iego  (1 : 27.30 sek.), w d ru ­
g ie j g rup ie  wozów tu rys tycznych  zw yc ię ży ł F ia t n r. 14

p. R ahnenfe lda  w czasie 1 : 15.37 sek. W  ka te g o rji 
w ozów  luksu sow ych _p ierw sze m iejsce z a ją ł A u s tro - 
D a im le r n r. 23 p. L ie fe ld ta , uzysku jąc  czas 1 : 08,60 
sek., co da je  p rzec ię tn ie  szybkość oko ło  105 km. na 
godzinę, 2. A u s tro -D a im le r n r. 24 p. A dam a  h r. P o ­
tock iego  1 : 08.75 sek.,.3. V o is in  n r. 22 p. M aurycego  
hr. Potockiego 1 : 09.04 sek.

W  pon iedz ia łek  w szystk ie  m aszyny zo s ta ły  pod ­
dane szczegółow ym  oględzinom  spec ja lne j k o m is ji 
techn iczne j, k tó ra  o k re ś li stan obecny wozu, poczem 
zostaną ogłoszone o fic ja ln ie  w y n ik i całego ra jd u .

Dokąd posyłać projekty ulepszeń i opisy wynalazków
samochodowych?

G enera l M o to rs  kom un iku je , że u tw o rz y ła  ona 
osta tn io  spec ja lną  ko m is ję  do badań w yna lazków  
p rzy  sw ych  lab o ra to rjach . N a czele te j k o m is ji sto i 
w iceprezes sp ó łk i, a w  sk ła d  je j wchodzą in żyn ie ro ­
wie, oraz k ie ro w n icy  poszczególnych dz ia łów  p ro ­
d u kc ji.

K a żdy  p ro je k t nowego w yna lazku  jest p rzedm io ­
tem  bardzo s k ru p u la tn ych  badań te j ko m is ji zanim  
zostanie p rz y ję ty  lub  odrzucony.

W  Polsce n ie  b ra k  o ryg in a ln ych  w ynalazców , a 
je że li bardzo często w ie le  g en ja lnych  pom ys łów  nie 
zn a jd u je  zrea lizow an ia , to dz ie je  się to  p rzeważnie

sku tk iem  braku  k a p ita łu  na u rzeczyw is tn ien ie  p ro ­
jek tu .

Chcąc u ła tw ić  p o lsk im  w yna lazcom  w  dziedzin ie  
samochodowej zrea lizow an ie  ich  p ro je k tó w , poleca 
G, M . zw racać się w p ro s t do K o m is ji Badań W y n a ­
lazków  te j 'f irm y . A d res  rzeczonej K o m is ji jest nastę­
p u ją cy :

Secretary, N ew  Devices Com ittee 
G enera l M o to rs  C orpo ra tion ,
G enera l M o to rs  B u ild ing ,
D etro it ,  M ich igan,  U. S. A .

Rozwój komunikacji autobusowej na Wołyniu
W e d łu g  danych W o łyńsk iego  K lu b u  A u to m o b i­

lowego, ilość ku rsu ją cych  autobusów na W o ły n iu  w 
roku  1929 w zros ła  p raw ie  o 50 proc. w  porów nan iu  
z rok iem  1928. Obecnie k u rs u ją  na obszarze 
W o jew ó dz tw a  W o łyńsk ie go  124 autobusy ośm iu m a­
rek samochodowych. D ługość dróg, po k tó ry c h  k u rs u ­
ją  autobusy, w ynosi 822 km., z k tó ry c h  173 km . p rz y ­

pada na d rog i g runtow e. Na n ie k tó rych  odcinkach 
oprócz autobusów spo tyka  się autodorożk i.

R ozw ój k o m u n ik a c ji sam ochodowej ma d la  W o ły ­
n ia  pod w zglądem  gospodarczym  i h an d low ym  duże 
znaczenie, tem  b a rdz ie j, że sieć ko le jow a  na Kresach 
jest s łabo rozm in ięta.

Motory Diesla na samochodach i samolotach
O d k ilk u  la t p ra c u ją  już  techn icy  nad k o n s tru k ­

c ją  s iln ik a  spalinow ego na p a liw o  ciężkie, nadającego 
się do poruszania sam ochodów i sam olotów . P ierw sze 
p róby tego ro d za ju  m oto rów  n ie  d a ły  dob rych  w y n i­
ków , gdyż m o to ry  te b y ły  jeszcze zb y t c iężk ie  i n ie ­
pewne w  dz ia łan iu , Obecnie jednak postęp w te j dzie-

„POLFAZA1*!”
Fabryka zamków i okuć samochodowych
P O Z N A Ń  ■ DĄBROWSKIEGO 81

właściciel B. G ILL
8592w y k o n u j e

wszelkie okucia do karoseryj i wagonów.
Zamki, antaby, rączki, przedłużacze do zamków. Zawiasy 
wszelkiego rodzaju, dźwigi do podnoszenia szyb i zderzaki.
Wyrabiamy również części zapasowe do samochodów wszelkich 
marek a mianowicie: kamienie do amortyzatorów, buksiki szen- 
klowe, buksiki do steru, panewki i t. p. z materjałów trwałych 
w każdej ilości i życzonych rozmiarach, niczem nie różniących się 
od oryginalnych oraz wszelkie inne prace w zakres tenże wchodzące.

dżin ie  jes t ta k  znaczny, że na ry n k u  św ia tow ym  uka­
z a ł się  c a ły  szereg sam ochodów ciężarow ych, w yposa­
żony w  rzeczy w iście p ra k tyczne  i  oszczędne s iln ik i ty ­
pu  D iesla. Co w ięce j, naw e t lo tn ic tw o  zaczyna k o rz y ­
s tać z m oto rów  tego typu . Ja k  donoszą, w  zak ładach  
F o rda  zbudowano osta tn io  duży trz y m o to ro w y  samo­
lo t, w yposażony w  s iln ik i system u Packard -D iese l, 
p racu jące  na z w y k łe j n ieczysżczonej rop ie.

D z ię k i tem u cena pa liw a  na p rze lo t zosta ła  w ie lo ­
k ro tn ie  obniżona i w ynosi d la  nowego ty p u  sam olotu  
ca. 6 d o la ró w  od osoby na 4 000 km.

Smutne cyfry
100.0(10 zabitych. — Liczba wypadków samochodo­

wych w świecie wzrosło o 27 proc.
W e d łu g  o pub likow anych  osta tn io  danych  s ta ty ­

s tycznych  w  ro ku  1929 liczba  w ypa dkó w  sam ochodo­
w ych w zros ła  w  p o rów nan iu  z rok iem  poprzedn im  o 
27 proc., p rzyczem  zab itych  w w ypadkach  sam ocho­
dowych, p rze jechanych  i zm a rłych  z ran  odn iesionych 
b y ło  w  ciągu tego ro ku  97 000 osób, liczba  zaś ra n ­
nych  w ynos iła  ponad 1 200 tys ięcy  osób.
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BUSSING

III..........................
3 to., 4 to., 5 to. o różnych formach nadwozia

od 2 0 —60 osobowe, 4 kołowe i 6 kołowe o 2 dyfereacjałach

. i i
* * W . ,

Zastępstwo Generalne skrapiarki, wozy meblowe, wywrotki, wozy pożarnicze.

POLMOTOR-HENRYK LINKE i S-ka ■ Poznań, Zwierzyniecka 8 Telefon 6977
Wystawiamy na Międz. Wyst. Kom. i Tur. w hali 13.

Wykwintny,
trwały i oszczędny ( cy| S T O E W E R

iest samochód ( I  I)  ”JI WUntR
Piękny, elastyczny, silny i wygodny —  

samochód najwyższej klasy!
Stoewer 8 , 50 K. M. model S 10 
Stoewer 8, 80 K.M. mod. Gigant

Zastępstwo Generalne:

P o M o r - Henryk L in ke  i S-ka, Poznań
ulica Zwierzyniecka 8. Telefon Nr. 6977

Wystawiamy na Międz. Wystawie 
Komunikacji i Turystyki w hali 16

MOTOCYKLE
DKW

w szelkie nowe  
m odele  

zobaczysz 
na stoisku

DKW
w hali 16.

2  niespodzianki w dziedzinie auiemoDilizmn!

4 cyl. samochód DKW
wygodny, wykwintny i tani kabriolet 4 osobowy,

Sportowy samochód DKW
szybki, rasowy i piękny samochód 2 osobowy 

wystawiamy jako nowości konstrukcyjne 
na stoisku DKW w haii 16

MOTOCYKLE
BMW

w szelkie now e  
m odele  

zobaczysz 
na stoisku

BMW
w hall 16.

Zastępstwo Generalne na Polskę:
Polmotor-Henryk Linke i S-ka - Poznań, Zwierzyniecka 8, te l. 6977

Prosimy obejrzeć nasze karoserie samochodowe
zbudowane na najnowszych podwoziach i według najmodniejszych wzorów, i wystawione na 
stoiskach firmy „Horch“  i firmy „Polmotor“  w hali 16.
Wykonujemy wszelkiego rodzaju karoserje, spec. kabriolety.
Dokonujemy także napraw i modernizacji używanych karoseryj, wyściełki, lakie­
rowania tak systemem „Duco“ jak i ręcznie. — Prosimy żądać ofert od

Polskiej Fabryki Karoserii „Superba", Henryk Linke i S-ka
Parzęczew, p. Góra, pow. Jarocin. Te le fo n  Jarocin 121.

9010
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§  najw iększy mii/bór ahcesoryj sam ochodow ych  
1  w P o lsce.
=  P ie r śc ie n ie  t ło k o w e , ł a ń c u c h y  p o c ią g o w e  i rozdz ie lcze

|  Okucia do karoserji:
H  Zamki, klam ki, zaw iasy ,  blacha alum i­

n iow a, lis tw y  że lazn e ,  m osiężne ,
= , a lum iniow e i t .  d.
=  • 8606

I L. Krupka
I  Warszawa
|  Nowy Świat 5. Tel. 21070 

I Kilka-sei

| opon i dętek
E= różnych marek stale na składzie. 
~  Katalogi wysyła się na żądanie.

I

Samnclioflu nnazulne
AUSTRO-DAIMLER

6-cyl. 10/40 MK. limuzyna 6-osob.

AUSTRO-DAIMLER
6-cyl. 10/40 MK. torpedo 6-osob.

CITROEN
B. 14 6/25 MK. limuzyna 4-osob.

CITROEN
C. 4 8/32 MK. limuzyna 5-osob:

STOEWER
8-cyl. 8/40 MK. Berline 5-osob.

poleca na dogodnych w arunkach spłaty, 
gotowe do jazdy

Towarzystwo
Budowy i Sprzedaży Samochodów
S. A. ( d a w n .  f lu s tro -D a im le r )  o d d z ia ł  w  POZNANIU 
ul. D ą b ro w s k ie g o  7 T e le fo n y  7 6 6 5  -  7 5 5 8

W łasne w arsztaty i g a ra łe .
8890

<>oocxxxxxxxxxxxxxooooocxxxxxxxxxK>ooooooooooooooooooonmnooonaoooooooaooooo

I. W wyścigu górskim  pod Ojcowem dnia
8 czerwca r. b. otrzym ała 4 - r O  cylin­
drow a pow ietrzem  chłodzona 
TATRA

i. Nagrody
kategorji sportow ych wozów w ogólnej 
klasyfikacji, uzyskując 3. m iejsce, bijąc 
wiele m aszyn o większej ilości cylindrów 
i konstrukcji wyścigowej.

II.  W krakow skim  rajdzie pętlicowym, dnia
9 czerwca r. b. otrzym ała p. Gebethne- 
row a na 4-ro cylindrowej powietrzem 
chłodzonej TATRZE

I. Nagrodę
w kategorji pań, uzyskując 5. m iejsce 
w ogólnej klasyfikacji.

III.  W rajdzie wołyńskim, dnia 29 kw ietnia 
r. b. otrzym ał inżynier M arynowicz na 
4-ro cylindrowej powietrzem  chłodzonej 
TATRZE

I. i II. Nagrodę ™  „Złotą P lakietę ‘
IV. W konkursie zużycia paliw a pod W ar­

szawą, dnia 4 m aja r. b. otrzym ała po­
wietrzem  chłodzona TATRA

I. Nagrodę 8970
zużywając tylko 4,9 It.benzyny na 100 km

TATRA D U TO
Skład Fakriiczny Poznań, ul. Hamaka i

Telefon 40-24
COCOOOCXOCXXOCKXXXXXXXKTOOOOOnOOOOOQOQQOOOOOOOOOOOOOO
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Przemijsł 
Rowerowy i FloiocyMowy
O D O  Crfjfnti Zmigzftii TRetftoniftwn! faniwdtielnucft wg (folstzts Z a c fto d n in | a a o

Brak cyklodromu powodem niskiego poziomu
sportu roweroweso w Poznaniu

O bolączkach, trapiących w 'Polsce rowerzystów 
sam ych oraz kupców i przemysłowców rowerowych,- 
pisaliśmy już wielokrotnie. Nie poruszaliśmy jednak 
tego zagadnienia z punktu  widzenia, że tak powiemy, 
czysto sportowego. Ponieważ jednak dla ujęcia cało­
ksz ta łtu  tego zagadnienia należałoby się i tern obszer­
niej zająć, przy taczam y obecnie ciekawy artykuł, 
k tóry  ukazał się na  łamach „Nowego K urjera" .  Czy­
tamy tam:

„Kolarstwo polskie należy w k ra ju  do sportu, 
k tóry  ma poza sobą świetną tradycję  i doskonałe wy­
niki, a m. in. zaszczytne zwycięstwo na Olimpjadzie. 
Z roku na rok coraz więcej widzimy na naszych szo­
sach i drogach rowerów, w czem bardzo wiele już fa ­
brykacji kra jow ej, w niczem nie ustępującej zagra­
nicznym wyrobom.

W  Polsce stanowią najsiln ie jsze ośrodki sportu 
rowerowego W arszaw a, Łódź, Kalisz, Kraków i G ór­
ny Śląsk. J a k  widzimy, Poznań nie zalicza się do 
rzędu miast, w których kolarstwo stanowiłoby dla spo ­
łeczeństwa sportowego wielką przynętę. Na p rze ­
szkodzie większej popularyzacji  tego sportu stoi brak 
toru kolarskiego, co poznańskie stowarzyszenia od ­
czuwają bardzo silnie i tern się t łumaczy wegetacja 
kolarstw a poznańskiego. W ładze  nie spieszą się zbyt­
nio z wybudowaniem takiego toru, a naw et chętnym 
w tym kierunku stowarzyszeniom nie idzie się w tej 
sprawie na rękę. Można wziąć naw et za pewnik, że 
i w najbliższych dwóch do trzech latach tor taki nie 
stanie, o ile inicjatywę nie wezmą całkowicie w ręce 
zainteresowane stowarzyszenia. Stolica naszego wo­
jewództwa z chwilą postawienia takiego toru, co nie 
trafia n a  trudniejsze warunki terenowe, stałaby się 
podobnie jak w innych dziedzinach placówką silną 
i bardziej niż dotąd wszechstronną. Słowem, bez toru 
nie spopularyzujem y tak bardzo popularnego w k r a ­
jach zachodnich środka lokomocji.

Powołany niedawno do życia Poznański Okręgo­
wy Związek Kolarski, na czele którego jako prezes 
stoi inż. Kurzewski, prezes Klubu Sportowego HCP., 
liczy 12 klubów, z czego 6 jest na prowincji a miano­
wicie w Gnieźnie, Inowrocławiu, Bydgoszczy, J a r o ­
cinie, W itaszycach i Ostrowie. Obecnie daje  się o d ­
czuwać większe zainteresowanie, zwłaszcza na p ro ­
wincji, i jest uzasadniona nadzieja, że w najbliższym  
już czasie wzrosną szeregi kolarzy. P rogram  Związku 
i klubów ogranicza się do zawodów międzyklubowych 
oraz do mistrzostw szosowych, k tóre  rozegrane w cią­
gu b. m. dały mistrza w osobie K lują z HCP. Ostatni 
zostanie wysłany na mistrzostwa szosowe Polski,

Obecnie specja ln ie  uprawia, się turystykę oraz 
wycieczki kra joznawcze, dające  więcej korzyści fi­
zycznych kolarzom, aniżeli forsowne wyścigi dostępne 
tylko dla bardziej zaawansow anych kolarzy. W  p ro ­
jekcie jest kilka dalszych wycieczek.

W  ramach imprez sportowych w czasie M iędzy­
narodowej W ystaw y Kom. i Tur. odbędą się 2— 3 bie­

gi międzyklubowe, organizowane przez Oddział Cykl. 
„ W a r ty “ i HCP.

Program  sportowy PO ZK  jest więc nader sk rom ­
ny i dopóki nie wzbogacimy się o tor kolarski, zmiany 
na lepsze nie będzie."

I znów musimy, na ile powyższego artykułu, 
przypomnieć nasze dawniejsze twierdzenia. Dowodzi­
liśmy, że bez odpowiedniej p ropagandy, czy to przy 
pomocy prasy, czy też przez organizowanie różnych 
imprez sportowych i ich popieranie, nie potrafimy 
zwiększyć zainteresowania rowerem u naszego społe­
czeństwa, a co za tern idzie, podnieść naszych zarob­
ków przez podniesienie wytwórczości i zwiększenie 
obrotów.

Mistrzem Polski został Szamota
w wyniku rozegranych na Dynasach zawodów 

kolarskich o ty tuł mistrza Polski, zwycięstwo p rzy ­
padło  dotychczasowemu mistrzowi Szamocie, który 
uzyskał czas 13 sek. Na drugiem miejscu znalazł się 
Podgórski, następnie Pusz i Szymczyk.

Hurtownia Rowerów
ST. W A W R Z Y N IA K  Sp. i  o .  o .  

POZNAŃ, i w .  Marcin 44 .
Najkorzystniejsze źródło zakupu rowerów, ram i wszel­
kich części rowerowych krajowych i zagraniczn.

7472

Światowej marki motocykle 
angielskie: „Raleiglf i „Calthorpe
SZC ZYT  

ekonomji 
techniki 
wytrzym ałości 

i bezkonkurencyj­
nie niskich cen !

Wszelkie modele dostarcza 
na dogodnych warunkach 
spłaty, wyłączne zastępstwo 
na woj. Poznańskie i Poznań

F-a 8738

„ U R S U S ”
DomTeehniczno-Handlowy 
Poznań, 6. Wilda 30.

'Cenitt loco doznań
MJ. 30.250 ccm. turyst. 2.045
MO. 30.300 „ „ 2.200
MA. 30.500 „ „ 2.862
MT. 30.350 „ sport. 2.750
MH. 30.500 „ • „ 3.036
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Związek Polfkich Tow. Kolarskich obchodzi swój 10-letni jubileusz
W  dniu 29 czerwca świat kolarski całej Polski 

obchodził w W arszawie uroczystości jubileuszowe 
10-łecia Związku 'Polskich Towarzystw Kolarskich. 
Uroczystości rozpoczęły się od zbiórki uczestników 
Zjazdu na Dynasach w siedzibie W arszawskiego To­
warzystwa Cyklistów. Na uroczystości przybyły de­
legacje Towarzystw  kolarskich z całego k ra ju . W szy­
scy uczestnicy Z jazdu  udali się pochodem na grób Nie­
znanego Żołnierza, gdzie złożono wieniec.

Po uroczystem nabożeństwie na intencję Związku 
odbyła się w siedzibie Warszawskiego Towarzystwa 
Cyklistów akadem ja, w której wzięli udział poszcze­
gólni delegaci, przedstawiciele organizacyj sporto ­
wych oraz gen. dr. Rouppert, szef D epartam entu  S a­
nitarnego M. S. Wojsk., prezes R ady Naukowej, W y ­
chowania Fizycznego, oraz dr. Orłowicz, p rzedstaw i­
ciel Związku Polskich Związków Sportowych i P o l­
skiego Komitetu Olimpijskiego. Przemówienie powi­
talne wygłosił prezes Związku Polskich Towarzystw 
Kolarskich p. Bodalski, ’który w krótkich słowach 

przedstawił h istorję i działalność Związku.

Znaczenie 
motocykli w przyszłej wojnie

Arinja niemiecka na m otocyklach.
Odbyte świeżo w Niemczech sześciodniowe po­

pisy i wyścigi motocyklistów wojskowych i p ryw a t­
nych zwróciły uwagę sfer wojskowych francuskich. 
W  forsownem rozwijaniu sportu  motocyklowego 
w Niemczech widzą wojskowi francuscy nową ukrytą 
arm ję  na wypadek wojny, zdolną do bardzo szybkich 
ruchów i do wielkiej obrotności.

Ćwiczenia wspomniane, które miały wykazać od ­
porność i wytrwałość motocykli z przyczepką, dowio­
dły ogromnej wartości tego środka lokomocyjnego na 
wypadek mobilizacji. K ażdy motocykl może prze- 
t iansportow ać wraz z uzbrojeniem i am unicją trzech 
ludzi; jednego na siodełku a dwóch w przyczepce. Ci 
ostatni mogą zabrać ze sobą karabin maszynowy.

Jeżeli w przyczepce zajmie miejsce jeden tylko 
człowiek, może się pomieścić w niej jeszcze apara t  
radiotelegraficzny, albo arm atka małego kalibru. 
W  Niemczech kursu je  obecnie 400.000 motocykłów, 
ca ły  ich zastęp zatem na wypadek mobilizacji p rzed ­
stawia conajmniej arm ję  800-itysięczną, zdolną do po­
ruszania się z błyskaw iczną szybkością w porównaniu 
z dotychczasowemi środkami komunikacji.

W praw dzie  nie można przypuścić, aby motocy­
klowa arm  ja posuwała się ze sportow ą szybkością 60 
do 80 km. na godzinę, jednakże z łatwością jej p rz y j­
dzie przybrać  szybkość 25 km. na godzinę i robić 250 
kilometrów dziennie.

A  że Niemcy poważnie myślą o zużytkowaniu 
motocykłów podczas wojny, poucza fakt, że co nie­
dzieli na drogach Niemiec spotyka się gromadne wy­
cieczki motocyklistów, krążące po gościńcach w woj­
skowym porządku, posłuszne na każdy sygnał gwizd­
k a  dowódcy.

W ojskowi francuscy zw raca ją  na ten fakt uwagę 
tych, k tó rym  powierzone jest bezpieczeństwo Francji 
i wogóle wszystkich krajów, któreby mogły być za ­
grożone przez tak b łyskawiczną arm ję  niemiecką.

Polski Związek Tow. Kolarskich powstał w roku 
1920 z inicjatywy przedstawicieli 9-ciu Towarzystw 
kolarskich. O rozroście Związku świadczyć może fakt, 
że obecnie Związek obejmuje 130 Towarzystw k o la r­
skich na terenie całego kraju. Liczba członków z 716 
w roku 1920 wzrosła obecnie do 10.000. Po przem ó­
wieniu p. Bodalskiego wręczono dyplomy honorowe 
zasłużonym dla rozwoju kolarstw a osobom, in s ty tu ­
cjom, towarzystwom oraz władzom państwowym i s a ­
morządowym. M. in. wręczono dyplom honorowy w y­
dawnictwu ,,I. K. C." za zasługi, położone dla ro z­
woju sportu  kolarskiego w Polsce. Następnie uczest­
nicy akadem ji wysłuchali całego szeregu przemówień, 
m. in. złożył Związkowi serdeczne życzenia i wyraził 
uznanie za jego dotychczasową działalność gen. dr. 
R ouppert oraz dr. Orłowicz.

W  godzinach popołudniowych odbyły się zawody 
jubileuszowe, podczas k tórych  odbył się bieg o ty tu ł 
mistrza Polski n a  torze. Uroczystości zakończono 
rozdaniem nagród zwycięzcom i wręczeniem dyplo­
mów mistrzom Polski i mistrzom wojewódzkim, którzy 
zdobyli swe ty tu ły  w ciągu lat istnienia Związku.

©OOOOOOOOOOOOOO0OOOOOO0OOOQOOOOO0OOOOOOG

Rowery dziecięce
. . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . iiiiiiiiiim tiiintm tiifiH W M iittiittuintiuiinn

Otto Mix

O O O O O O 0 O O O O O O O O O O O O O O O 0 O O O 0 O O O O '

Poznań
ul. K an tak a  6 a

Tel. 23-96

H u r t o w n i a
iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiinnniiiiiiiiiiiiiiiH H iifluiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii

MechanikówR o w e r y

Spółdz. Handl. z ogr. odp.
POZNAŃ

ul. Marszałka Focha 19.
Tel. 69-73

M a s z y n y  do szycia A dres te le g r .: M E C H A N I K A

< II >

Sprzedaż tylko hurtownie 
składom rowerów i t. p.

W i r ó w k i 8767
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EEEKTRO-
i RADIOTECHNIKA
ORGAN ZWIĄZKU PRZEDSIĘBIORSTW ELEKTROTECHNICZNYCH NA POLSKĘ ZACHODNIA 

ORGAN ZRZESZENIA PRZEDSIĘBIORSTW RADIOTECHNICZNYCH W W IELKOPOLSCE
POD REDAKCJA LEONA KOZŁOWSKIEGO.

Kto po Harrimanie?
J a k  wiemy, oferta  elektryfikacyjna H arrim ana zo­

sta ła  odrzucona przez rząd1, a raczej właściwe mini-' 
s tere tw a, k tó re  przyszły do wniosku, że oferta ta , zo 
w zględu na w rogi stosunek przyszłego koncesjonariusza 
do istniejących już w Polsce przedsiębiorstw  e lek try fi­
kacyjnych, jest dla pas  niekorzystna.

W  swoim czasie o ferta  H arrim ana narobiła dużo h a ­
łasu, tak , żc naw et pow stały dwa ostro zwalczające się 
obozy w naszej prasie, jeden pro a d rugi contra H arri- 
man.

A\ alka ta , chociaż bardzo intensywnie prowadzona nie 
w yróżniała się w ielką znajomością rzeczy, gdyż zam iast 
prawdziwych argum entów , osnutych na dobrej znajomości 
całej spraw y, operowano argum entam i typu  feljotono- 
wego, i grano raczej na uczuciach i nerwach, a nie na 
umysłach czytelników.

Ten rodzaj dyskusji był nieunikniony z tegoż powodu, 
że nialo k to  znał bliżej w arunki o ferty  H arrim ana. Obecnie, 
już po odrzuceniu tej oferfy dowiadujemy się, żc w o s ta t­
niej chwili jeszcze została ona zm ieniona,' co jednak nie 
doprowadziło do zaw arcia umowy.

Należy jednak sobie uświadomić, że chociaż odrzu­
cenie o ferty  H arrim ana, jest faktem  w ielkiej wagi, nic 
rozwiązuje to  jeszcze kw estii elektryfikacji polski. N ale­
żałoby więc te raz  pomyśleć kto po H arrim anie zajmie 
ew entualnie miejsce.

O tóż okazuje się, że w M inisterstw ie R obót Publicz­
nych zalegają różne podania o uprawnienia.

Podania te w większości wypadków złożone były w 
ciągu paru la t ostatnich przez grupy finansowe, k tó re  już 
dotychczas zajmowały się. elek tryfikacją  Polski i  w łożyły 
w to dzieło w ielką sumę pieniędzy i pracy. 14 natury

m usiał zająć przyjęciem lub 
z k tórych k ilka  jest bardzo

rzeczy rząd  będzie obecnie się. 
odrzuceniem złożonych podań, 
poważnych.

A więc elektryfikacją zachodniej części w ojewództwa 
krakow skiego i  południow o-zachodniej części w ojewództwa 
kieleckiego chce się zająć koncern „S iła  i Św iatło", posia­
dający w chwili obecnej okręgowe elektrow nie w Sos­
nowcu, G ierszy W odnej pod K rakow em  i dwie elek­
trownie na granicy Śląska Cieszyńskiego i M ałopolski.
0  część tego terenu  t . j. o Zagłębie Dąbrow skie ubiega 
się. również Związek E lektrow ni Kopalnianych, k tó ry  w 
ostatnich czasach w ystępuje w porozumieniu ze sp. „Siła
1 Światło". O krąg łódzki pragnie zelektryfikow ać To w. 
Łódzkich Kolei Dojazdowych, k tóre poczyniło pierwsze 
w tym k ierunku s ta ran ia  jeszcze przed wojną. O część 
pow iatu w arszaw skiego, położoną na prawym brzegu W isły 
s ta ra  się elektrow nia pruszkow ska. We Wszystkich tych 
elektrow niach zaangażowany jest między innemi kap ita ł 
■belgijski f angielski, jednak k ap ita ł polski ma w większości 
spółek głos decydujący, zaś w innych w ystarczający do 
zapewnienia należytego uwzględnienia interesów  państw o­
wych. .Tak słychać wreszcie, elektrow nie, pozostające 
pod kontro lą belgijskiego tow arzystw a „Societe d'Entre* 
prices E leetriques en Pologne" oraz elektrow nie Z agłębia 
K rośnieńskiego, dążą do powiększenia swych terenów  za­
siania. M inisterstw o R obót Publicznych posiada, również 
podania o ązereg upraw nień znaczenia lokalnego. N ieza­
leżnie od projektów , tyczących się terenu, o k tó ry  s ta ra ł 
się H arrim ąn , M inisterstw o rozpatru je  projekty, k tó re  z tym 
terenem nie pozostają w związku.

Rozumie się, że ze względu na w ielkie korzyści,, 
k tó re  może przynieść elek tryfikacja Polski należy spo­
dziewać się dalszych o fert elektryfikacyjnych1.

Znamienna reorganizacja w amerykańskim przemyśle radjowym
Radjow y przem ysł am erykański Z początkiem 1930 

lo k u . wchodzi w nową- fazę rozwoju. Konsolidacja ró ż ­
nych rozgałęzień tego wielkiego przem ysłu m a stanąć 
na nowej płaszczyźnie, k tó ra  z dotychczasowej, jakgdyby 
bezplanowej ekspansji m a wprowadzić go na tory  św iado­
mej celu, silnej organizacji w ew nętrznej. K onkurencja, 
ja k a  w tym  przemyśle rozw inęła się w ostatnich latach, 
przez ciągłe obniżanie cen doprowadziła do zm niejszenia 
zysków i doszła do tego stad jum , w k tórem  wysunęła) 
się na tu ra ln a  logiczna konieczność ugruntowania, podstaw  
przem ysłu radjowego na zespoleniu w szystkich pokrewnych 
gałęzi przez stw orzenie nowego koncernu radjowego. Nie 
je st jeszcze dotychczas ustalone, czy ta  reorganizacja ma 
dokonać się  przez wchłonięcie szeregu mniejszych za k ła ­
dów fabrycznych przez w ielkie kierownicze przedsiębior­
stw a, czy też przez skonsolidowanie zdrowych mniejszych1 
fabryk, dla zabezpieczenia się od konkurencji wielkich. 
Wiadomo tylko, że ośrodek krystalizacyjny w procesie

tw orzenia nowego koncernu radjow ego będą stanow iły trzy 
Tow arzystw a, odgrywające dotychczas g łów ną rolę, a m ia­
nowicie: Radio Corporation of America, Crosley Radio 
Corporation i  G risby Grunow Company.

Radio Corporation of A m erica jest , Towarzystwem  
najbardziej reprezentującem  am erykański przem ysł radjowy, 
istnieje od października 1919 r., m a więc już za sobą 
dziesięć la t  pracy i doświadczenia na tern polu. Do jego 
pow stania przyczyniły się w  swoim czasie Tow arzystw a: 
G eneral E lectric Co i W estinghouse Co. Pierw otńem  za­
daniem RC A  miało być tylko transm itow anie droga, r a ­
diową międzynarodowych inform acyj prasowych, stopniowo 
jednak życie rozszerzało zakres jego działania i strona 
rozrywkow a (w ścisłym zw iązku z gramofonem i filmem 
dźwiękowym) w zięła górę nad inform acją prasow ą tak  
dalece, że w kołach R C A  m yśli się  już o tern, aby c.zęśe 
inform acyjną wogóle wyeliminować w osobne jednolite
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Towarzystwo amerykańskie I. T. and T. (International 
Telephon and Telegraph Company). Powstanie RCA. było 
wogóle pierwszym krokiem Ameryki do wyzwolenia się 
od hegemonji angielskiego Towarzystwa Marconiego, któro 
zmonopolizowało niejako ■ na swoich maszynach transm i­
towanie międzynarodowych informacyj drogą bezdrutową. 
Z czasem powstało w Ameryce wiele innych pochodnych 
Towarzystw regionalnych, a między innemi dla komuni­
kacji m orskiej: Radiomarina Corporation of America _ i 
41 a komunikacji lądowej: RCA, Comunication Inc.,
RCA było dotychczas tylko T o w a r z y s t w e m  h a n ­
d l ó w  em,  sprzedawało aparaty wyprodukowane przez 
General Electric i Westinghouse. Obecnie ten charakter 
handlowy ma ulec zmianie. Nowa organizacja ma ogarnąć 
produkcję, sprzedaż i propagandę, aparatów radjowych. 
Do koncernu wejdą w pierwszym rzędzie Towarzystwa: 
RCA - i—  Victor Corp. of America, oraz General Motors 
Radio Corporation. Dla produkcji filmów- dźwiękowych 

' założona została w obrębie nowego koncernu osobna grupa 
pod firmą RCA — Photophon Corporation.

Cały te n  plan reorganizacji wyraźnie wskazuje na 
to, że punktem ciężkości w rozwoju nowego koncernu 
nieibędzie już transmitowanie informacyj prasowych, lecz 
rozbudowa działu rozrywkowego, a mianowicie radja i gra- 

’ mofonu, ściślej zaś mówiąc, produkowanie odbiorników 
radjowych z przystosowaniem ich do płyt gramofonowych 
oraz produkcja samych płyt, które stanowią dziś czynnik 
wielkiej wagi w rozrywkach’ domowych’.

Bliższe szczegóły co do wysokości kapitału zakłado­
wego nowego Towarzystwa, na którego czele ma stanąć 
Mr. E. E. Shumaker, dotychczasowy prezes Towarzystwa 
Victor Talking Co. — nie s’ą jeszcze oficjalnie opubliko­
wane. Natomiast nieoficjalnie wiadomo tyle. że RCA. 
ma mieć. 50 proc. udziałów, General Electric 30 proc., a 
Westinghouse 20 proc. Siedzibą Towarzystwa będzie New 
York, koncentracja całej produkcji ma mieć miejsce w

Z polskiego 
Instytutu Radiotechnicznego

Dnia 11 czerwca b. r. odbyło się czwarte zk0lei ze­
branie członków Insty tutu  Radiotechnicznego w nowym 
lokalu przy ul. Zimorowicza. Po otwarciu zebrania przez 
inż. prof. J . Groszkowskiego, dyrektora Insty tutu  Radio­
technicznego, zabrał głos inż. S. Manczarski, przedsta­
wiając zebranym swą pracę o usuwaniu prądów pasorzytni- 
czych w odbiorze radiowym. Prelegent rozpatrzył naj ­
ważniejsze przyczyny zaburzeń w odbiorze, pochodzące 
z różnych instalacyj elektrycznych. Uzasadniając swą. pracę 
dowodzeniem matematycznem, inż. Manczarski podał kilka 
ciekawych układów (opatentowanych jeszcze w ub. roku, 
p. 'N r. ' 9 RA/29), a mających już dzisiaj praktyczne, 
zastosowanie w odbiornikach radiofonicznych i telegra­
ficznych.

Niezwykle ciekawy ten odczyt był urozmaicony de- 
monslrowaniem układów pomysłu inż. Manczarskiego wobec 
c.zego zebrani mogli przekonać się o skuteczności tych 
układów nietylko w teorji, lecz i w praktyce.

Po odczycie wywiązała się ożywiona dyskusja mię­
dzy zebranymi i prelegentem. Postanowiono wkońcu o- 
głosić drukiem pracę inż. Manczarskiego w „Wiadomościach 
i Pracach Insty tu tu  Radiotechnicznego “ oraz bardziej u- 
przystępnić ją  dla szerszego ogółu radioamatorów.

Ukazanie się pracy inż. Manczarskiego na półkach 
księgarskich zainteresuje niewątpliwie radioamatorów pol­
skich.

W iadom ości i prace Inst. Radjotechn.
Jednym z wyrazów działalności J . Rad. jest ogłaszonie 

drukiem prac wykonanych przez personel nauk0wy Insty-

Camden N. Y. Liczba robotników, zatrudnionych w no­
wym koncernie ma być powiększona z 7.(XX) do 20.000. 
Założyciele spodziewają się więc ogromnego zwiększenia 
zbytu. Dominująca rola, jaką odgrywa RCA w Ameryce, 
ujawnia się w tern, że w obecnej chwili około 25 rożnych 
fabryk pracuje, korzystając z patentów będących w posia­
daniu R. 0. A. Wywiera ono swój wpływ 'także i na 
największe Towarzystwo radjonadawcze National Broad­
casting Company, w którem RCA jest zaangażowane u- 
działem* stanowiącym 50 proc. kapitału zakładowego. RCA 
zdobyło również silny wpływ i na kinematograf, przez 
wykup, akcji grupy kinoteatrów I utworzenie Towarzystwa 
pod nazwą Radio - Keith Orpheum Corporation.

Jakie widoki finansowe rokuje na przyszłość ten nowy 
koncern radiowy, to niedaleka przyszłość pokaże. W każ­
dym razie trzy szczegóły charakteryzują obecną sytuację na 
rynku radiowym amerykańskim. Aby zwiększyć zbyt w 
okresie gwiazdkowym, RCA znacznie obniżyło ceny arty ­
kułów radjowych. Wszystkie inne wielkie firmy musiały 
pójść za tym przykładem. Zakłady Grńrsby Gruuow już 
na cztery tygodnie przedtem ograniczyły swoją, produkcję 
do 2.000 aparatów dziennie w obawie przed zbyt wielkiem 
zapchaniem składów. Crosley, ten trzeci wielki czynnik 
w amerykańśkiem przemyśle radiowym, widział się, zmu­
szonym obniżyć dywidendę z 10 na 7 dolarów od akcji. 
Widoki na wysoką dywidendę od papierów RCA są rów ­
nież bardzo słabe wskutek projektowanej rozbudowy To­
warzystwa i wielkich z tern związanych wkładów, a dalsze 
jego losy będą. zależały od tego, jak szybko nowa orga­
nizacja produkcji i zbytu potrafi cyframi usprawiedliwić 
wielkie pokładane w niej nadzieje finansowe. Właśnie 
podczas krytycznych dni krachu giełdowego na W allstreet 
pokazało się, że radjo bynajmniej nie przeszło jeszcze 
próby ogniowej i nie potrafiło dotąd utrwalić wartości 
swoich papierów na giełdzie.
(..Berliner Bors. - Cour.“). (Radjo).

tu tu  lub też prac r e f e r o w a n y c h  na posiedzeniach 
naukowych. W zeszłym 1929 roku prace te ukazywały 
się co kw artał, w roku bieżącym 1930 — co 2 miesiące. 
Pierwszy rocznik 1929 obejmujący .4 zeszyty, zawiera na­
stępujące prace: 1) I ; Groszkowski — Badanie przebiegów 
elektrostatycznych w lampie katodowej na modelu; 2) K. 
Krulisz — Sprawność dwu nastrajanych obwodów sprzę­
żonych ; 3) J . Groszkowski i  W. Straszyński — Badanie 
odbiornika reakcyjnego; 4) J .  Groszkowski i W . Majewski 
Pierokwarc w układach dynatronowych; J .  Groszkowski 
i W. Rotkiewicz — Amplifikator z automatyczną regu­
lacją wzmocnienia; J . Groszkowski — O obniżaniu czę­
stotliwości.

W roku 1930 ukazały się. już 3 zeszyty, a mianowicie: 
1) J . Groszkowski — Podstawy obliczenia prostowników 
kenotronowych wysokiego napięcia; 2/3) D. Sokelcow - 

. Wyniki pierwszych badań nad rozchodzeniem się fal k ró t­
kich na obszarze Polski.

Z obrad Zarzadu Związku 
Przedsiębiorstw Elektrotechnicznych

W dniu 25 czerwca odbyło się w Warszawie posiedzenie 
Zarządu Związku Przedsiębiorstw Elektrotechnicznych pod 
przewodnictwem prezesa Okoniewskiego-

Na posiedzeniu tom załatwiono szereg spraw organi­
zacyjnych i zdecydowano zwołać w jesieni ogólne ze­
branie. Omówiono również sprawę, unormowania handlu 
żarówkami. Zarząd Związku postanowił zwrócić się do 
wszystkich większych firm handlowych ż prośbą o wyra­
żenie swej opinji w tej sprawie oraz nadesłanie, swych 
uwag, w sprawię należytego uregulowania i! zorganizowa­

nia handlu żarówkami.
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Nowy monumentalny most 

na Bystrzycy
W  dniu 20 fonu został uroczyście otwarty na 

rzece Bystrzycy nowy most monumentalny. W  po­
święceniu nowego mostu brał udział p. Minister prof. 
Matakiewicz w towarzystwie dyrektora departa­
mentu wodnego inż. Prokopowicza.

Pan Minister w swem przemówieniu między in- 
nemi powiedział: Nowy fen most, stanowiący bu­
dowlę monumentalną należy do mostów większych 
rozmiarów, a powstał z funduszów państwowych, 
pracą naszych inżynierów, wychowanków Politech­
niki Lwowskiej, która w rozwoju budownictwa że- 
lazo-betonowego przodującą odegrała rolę, pracą 
naszych majstrów i robotników. Jako Minister Ro­
bót Publicznych wyrażam gorące podziękowanie za 
wykonanie tego dzieła Stanisławowskiej Dyrekcji 
Robót Publicznych.

A teraz stojąc na tym moście, k tó ry  stanowi tak­
że małą cząstkę gospodarczego rozwoju kraju, sto­
jąc nad tą Bystrzycą, zasilającą Dniestr, dążący do 
morza Czarnego, o którego brzegi opierała się nie­
gdyś Rzeczpospolita, w imieniu Rządu Rzeczypospo­
litej wyrażam życzenia, aby ta część kraju naszego, 
manifestująca zawsze tak żywo i szczerze swoją 
przynależność i wierność dla Rzeczypospolitej, po­
czynając od ludności tego grodu Rewery a kończąc 
na dzielnych Hucułach u stóp Czarnohory — aby to 
Pokucie rozwijało się jaknajlepiej pod względem 
kulturalnym i gospodarczym.“

Należy dodać, że nowy most, według zdania 
techników, jest technicznie wykonany bez zarzutu.

Budowa mostu w Warszawie 
przy ul. Karowej

Projektowana budowa mostu przy ul. Karowej 
wzbudziła zainteresowanie w  sferach przemysło­
wych. Do wydziału technicznego magistratu zgło­
siło się kilku przedstawicieli konsorcjów zagranicz­
nych z propozycją współpracy przy finansowaniu 
i budowie mostu przy ul. Karowej.

Przedstawiciele konsorcjów zagranicznych obie­
cali przedstawić magistratowi konkretne propozy­
cje na jesieni r. b.

Nowy most kolejowy w Warszawie
Zawarto obecnie umowy na montaż mostu war­

szawskiej lin ii średnicowej przez W isłę obok mostu 
Poniatowskiego z dwiema firm am i: K. Rudzki i Sp. 
na dwa przęsła Zielaniecki na trzy przęsła. Montaż 
wszystkich tych pięciu przęseł ma być ukończony 
jeszcze w tym roku. Każde przęsło będzie miało 
92 metry długości. Ogólna waga przęseł mostu w y ­
niesie około 5.000 ton. Roboty będą prowadzone 
w ten sposób, aby nie tamowano żeglugi na Wiśle. 
Wobec krótkiego terminu, roboty rozpoczęte będą 
niezwłocznie.

Nowe bruki na ulicach Łodzi
Koszt robót wyniesie 350.000 zł.

Prasa łódzka donosi, że na ostatuiem posiedze­
niu tamtejszego magistratu postanowiono w myśl 
wniosku W ydziału Budownictwa przystąpić do za­
brukowania szeregu ulic.

Ogólny koszt wymienionych robót brukarskich 
wyniesie w przybliżeniu około 350.000 złotych.

I •  I WIADOMOŚCI ZE ŚLĄSKA •  I
ZAROBKI BRUKARSKIE.

Zarobki godzinne brukarzy i ramarzy wynoszą: 
2,27, 1.34—1.47 zł. Robotnicy i robotnice w brukar- 
stwie opłacani są według taryf, obowiązujących w 
budownictwie. Zarobki te wynoszą na godzinę pra­
cy: 1. robotnicy ponad 19 lat 86 gr, 2. robotnicy po­
nad 18 lat 57 gr, 3. robotnicy ponad 17 lat 50 gr, 4. ro­
botnicy ponad 16 lat 43 gr, 5. robotnice 43 gr.

Jak się dowiadujemy, obecnie pomiędzy praco­
wnikami a przedsiębiorstwami 'toczy się spór o obni­
żenie płac o 10%. Sporem tym zajmie się katow i­
cka Komisja Pojednawcza i Arbitrażowa.

Brukarze skarżą się na brak pracy i na zbyt 
wielką ilość uczni, która według obliczeń dr. Saloaie- 
go, macz. wydz. wojewódzkiego nie wynosi 1 uczeń 
na 2—3 brukarzy, lecz ca 10 uczni na 16 pracowni­
ków wykwalifikowanych.
«5OOOOO0OOOOOOOOOOOOOO0OOOOOOOOOOOOOOOOO£>
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LOKOMOTYWY PAROWE I MOTOROWE o 
WÓZKI każdego rodzaju dla przemysłu i roi- g 

nictwa, §
ZWROTNICE — TARCZE OBROTOWE, 
MATERJAŁ NORMALNO-TOROWY.

Tow. dla przemysłu kolejowego

SMOSCHEWER i S-ka
Sp. z ogr. o.

Katowice W a rs za w a  Bydgoszcz
ul. Jagielioiska t l ul. Marszałkowska 81 a ul. Dworcowa 31 b

4200 o
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K T O  P R Z Y B Ę D Z IE  N A  U R O C Z Y S T O Ś Ć  O T W A R ­
C IA  M . W . K . T .
U roczystego ak tu  o tw arc ia  M iędzynarodow e) 

W ys ta w y  K o m u n ik a c ji i T y ry s ty k i w  Poznaniu  d o jo ­
na w im ien iu  Pana P rezydenta  R zeczypospo lite j i z ho­
noram i, przysługująceVni P rezyden tow i R. P., Pan M i- 
n is te r K o m u n ik a c ji inż. A lfo n s  K iih n .

Na uroczystość o tw a rc ia  W y s ta w y  p rzybędą do 
Poznania: p. M in is te r  P rzem ys łu  i H and lu  inż. Eu- 
genjusz K w ia tk o w s k i, p. M in is te r Poczt i T e leg ra fów  
inż. Ignacy Boerner, p. M in is te r Robót P ub licznych  
p ro f. M a ta k iew icz  i p. W ice m in is te r Spraw  Z ag ran icz ­
nych A lfre d  W ysock i. Jest m ożliwe, iż p rzybędą tez 
Prezes R ad y  M in is tró w  p łk . W a le ry  S ław ek i M in i-  
s te r Spraw  Zagran icznych  senator A ugus t Zaleski. 
Z państw  obcych spodziew any jest p rz y ja z d : W ic e ­
m in is tra  K o m u n ik a c ji K ró le s tw a  W ło c h  Pannavaria , 
k tó ry  będzie rezydow a ł w Poznan iu  przez ca ły  czas 
trw a n ia  W y s ta w y ; M r. Gastona G era rda , K om isarza  
S e kc ji T u rys tyczn e j p rzy  M in . Rob. Publ. we F ra n c ji, 
oraz o fic ja ln y c h  p rze ds ta w ic ie li H o la n d ji, Be lg  j i, 
C zechosłow acji i G re c ji.

S K Ł A D  R A D Y  G Ł Ó W N E J  W Y S T A W Y  K O M U N I­
K A C J I I T U R Y S T Y K I. ^
Prezes —  prezyden t st. m. Poznania, C y ry l Ka- 

tu j sk i.
W iceprezes —  de Lancker w B ru kse li, prezes 

M iędzyna rod . Z w iązku  Przedsięb. K o m un ika cy jnych . 
D a lszy  sk ła d  R ady  p rzedstaw ia  się następu jąco :

1. Inż. de Backer, sekr. gen. M iędzynarodow ego 
Z w ią zku  K om un ikacy jnego .

2. Beck Józef, prezes B iu ra  Z jazd ów  Sam orządu 
Ziem skiego.

3. B o rzym  B o les ław , prezes C e n tra li Stow. R estau­
ra to rów , H o te la rz y  i  P okr. Zaw.

4. Inż. B udk iew icz  Józef, .prezes Z w iązku  Przedsięb. 
K om un ikac . w  Polsce.

5. Inż . C iszew ski A leksande r, dyr. gen. Z ak ładów  
Hohenlohego.

6. D ęb ick i Z dz is ław , prezes Z w ią zku  S yndyka tów  
D z ie n n ika rzy  P o lsk ich .

7. Inż. D w orzańczyk  Józef, d yr. gen. S. A . Giesche.
8. D r. D rza żdżyń sk i Tadeusz, prezes Iz b y  P rze m y­

s łow o -H and low e j w  Poznaniu.
9. Inż. D rze w ie ck i P io tr, prezes L ig i P racy.

10. D elegat C e n tra li Z w ią zku  Kupców .
ń .  D elegat R ady Zrzeszeń K upców  i P rze m ys łow ­

ców  Sam olotow ych.
12. D elegat Z w ią zku  P o lsk ich  H u t Szklanych.
13. Inż. F a lte r  A lfre d , dyr. gen. Tow . „R o b u r" .
14. Inż. F a ch in e tti W ac ław , dyr. Z w iązku  P o lsk ich  

W y tw , W agonów  i Parow ozów .

15. D r, G eisenheim er P aw eł, d y r. gen. G órnośl. 
Z w ią zku  Przem . G órn.-H utn iczego,

16. Gen. G óreck i Ronąpn, prezes B anku  G ospodar­
s tw a  K ra jo w eg o . . . . . .

17. H ed inger W ito ld , senator, prezes R ady M ie jsk ie ) 
st. m. Poznania.

18. Inż. H łasko  W ik to r , prezes S yn dyka tu  P rzem ys łu  
N aftow ego.

19. Jaroisz R a jm und , prezes Z w iązku  U zd row isk  P o l­
skich.

20. Ja rochow sk i Bogdan, prezes S yn d yka tu  D z ie n n i­
ka rz y  W ie lkop o lsk ich .

21. K a źm ie rsk i W ła d ys ła w , prezes D y re k c ji Poczt i 
T e legra fów  w Poznaniu.

22. Inż . K ie d ro ń  Józef, prezes Z arządu  G órnośl. 
Z jedn. H u t Żelazn. K ró le w ska  i Laura .

23. K ila rs k i Jan, prezes T o u rin g  K lu b 'u .
24. Inż . K u ź m ic k i M ieczys ław , d y r. Z w ią zku  Przeds. 

K om un ikac. w  Polsce.
25. Inż. K la m e r  Czesław, prezes Iż b y  P rzem ysłow o- 

H and low e j w  W arszaw ie.
26. K w ie c iń sk i Bogdan, sekr. gen. A e ro k lu b u  R zeczy­

pospo lite j P o lsk ie j.
27. L ew a lsk i A ., dyr. gen. H u ty  P oko ju , S. A .
28. Inż. Landsberg E m il, nacz. d yr. Sp. A k c . B udow y 

Parow ozów .
29. Lem p ick i Je rzy, d yr. C entr. Z w iązku  Polsk. 

Przem. Górn., H an d lu  i F inansów .
30. O tm ianow sk i K a z im ie rz , prezes Z w ią zku  T ow a­

rz y s tw  K up ieck ich .
31. D r. O rło w icz  M ieczys ław , nacze ln ik  W y d z ia łu  

T u ry s ty k i p rzy  M in . Rob. Publ.
32. Inż. Z ygm unt O koniew ski, prezes Z w ią zku  P rz e d ­

s ięb io rs tw  E le k tr .
33. Inż. Nosow icz A n d rz e j, d y r. gen. Z jedn. K o p a ln i 

„P rog ress", S A .
34. D r. N am ys ł Joachim , k u ra to r  O kręgu  Szkolnego 

Poznańskiego.
35. D r. N encki, d yr. fa b ry k i „S a m o lo t" .
36. Inż. N estrypke  Paw eł, d yr. Poznańskie j K o le i 

E le k try c z n e j.
37. Senator P rz y b y ls k i Zygm ., dyr. G órnośl. Z w iąz­

ku  Przem. G ó rn .-H u tn iczych .
38. P odo lka  S tan is ław , radca M a g is tra tu  st. m. P o ­

znania.
39. P ro f. Podoski Roman.
40. Inż. R um m el J u lja n , d yr. Żeglugi P o lsk ie j.
41. R ob ińsk i S tan is ław , radca M a g is tra tu  st. m. P o­

znania.
42. P ro f. Eugenjusz Rom er.
43. Inż . R uc ińsk i S tan is ław , prezes D y re k c ji K o le i 

P aństw ow ych  w Poznaniu.
44. Inż. Rodow icz S tan is ław , prezes S tow arzyszenia  

Techników.
45. Sam ulsk i Seweryn, prezes Z w iązku  F a b ryka n tó w  

w Poznaniu.
46. S iko rsk i B runon, d yr. Z w ią zku  T o w a rzys tw  K u ­

p ieckich.
47. D r. S ław sk i S tan is ław .
48. Inż . S łom ińsk i Zygm ., prez. Z w iązku  M ia s t P o lsk i.
49. Inż. T u rb ia k  T., prezes P o lsk ich  L in i j  L o tn i­

czych „L o t" .
50. W a rta ls k i S tan is ław , d y r. Iz b y  P rzem ysłow o- 

H and low e j w  W arszaw ie.
51. D r. W il l ig e r  G ustaw, prezes Zarządu  G órnośl. 

Z w iązku  Przem . G ó rn .-H u tn .
52. Inż. W o jn a r  Je rzy , dyr. gen. Z w iązku  K oksow ni.
53. Zdanow ski Ju lju sz , d y r. Banku Kom unalnego  

W arszaw a,
54. Gen, b ryg . Z a rusk i M a rjusz ,
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r DZIAŁ MASZYN ROLNICZYCH & {
Racjonalne użytkowanie

Tak ważną kwefetję racjonalnego użytkowania 
narzędzi w rolnictw ie omawia na podstawie w y ­
tycznych zasad inż. K. Sznydller w kilku ostatnich 
numerach polecenia godnego ipisma „Maszyny Kol- 
ni>cze“ , przytaczamy tu ustęp poświęcony dziejom 
udoskonalenia pługa: _

Ur z eczy wistin i an i e kolejnych wymagań ro ln i­
ctwa, co zależnie od okresu i  miejsca odźwierciedla 
się w przebiegu stopniowego rozwoju pługa, ustala 
granice możliwości technicznych i celowości gospo­
darczych odnośnie konkretnych rozwiązań zagad­
nienia racjonalnej uprawy ro li w  przeszłości. •

Intensyfikacja rolnictwa, jak już wspomniano, 
zwęziła zakres stosowania narzędzi uniwersalnych, 
powodując zwiększenie inwentarza w postaci dobo­
ru całego szeregu rozmaitych narzędzi uprawy roli, 
jak pługi, różnego rodzaju kultyw atory i walce. 
Przeważające znaczenie rolnictwa, cechujące okres 
zaczątku budownictwa maszynowego, spowodowało 
obfitość różnorodnych odmian narzędzi o jednako- 
wem przeznaczeniu.

Zwężając to zagadnienie starano się wytworzyć 
jeden typ narzędzia dla gospodarstw rolnych, znaj­
dujących się w jednakowych warunkach klimatycz­
nych i glebowych, oraz pozostających na jednakowym 
poziomie kultury. Jednakże twarda rzeczywistość 
wbrew pokładanym nadziejom ujawniła niemożli­
wość poprzestania na jednym typie narzędzia odpo­
wiadającego wymaganiom racjonalnej uprawy roli. 
Długotrwałe doświadczenia poczynione w kierunku 
udoskonalania narzędzi uprawy roli wykazały jedy­
nie istotną konieczność liczenia się przedewszyst- 
kiem z wieloma zmiennemi czynnikami występują- 
cemi w czasie pracy każdego narzędzia zosobaa. 
Usunięcie wpływ u zmiennych czynników na wynik 
pracy określonego narzędzia w ściśle ustalonych 
warunkach jego zastosowania powszechnie w yłon i­
ło się, jako kolejne zagadnienie opracowanie udosko­
nalonego pługa' jak również i innych narzędzi upra­
wy roli. Zamiast tedy opracowania jedynego narzę­
dzia uprawy roli. w rzeczywistości wszędzie prze­
kształcono dawne typy  pługa, przeważnie w kierun- 
ku nadania narzędziu pewnych cech wszechstronno­
ści w stosunku do wykonywanej pracy i w granicach 
zaspokojenia wymagań racjonalnej uprawy roli. I raf- 
ne rozwiązanie tego zagadnienia przez poszczególne 
wyspecjalizowane wytwórnie zapewniało rozwój 
danego przedsiębiorstwa, które pozyskiwało rozgłos 
i zasługi zapoczątkowania i opracowania nowego 
tymi narzędzia; narzędzia takie zazwyczaj znako­
wano i różniczkowano odpowiednio do rzeczywi­
stych warunków ich zastosowania.

Posługiwanie się narzędziem określonego typu 
zamiast narzędzia indywidualnie dostosowanego do 
miejscowych warunków spowodowało pewne w y­
równanie ogólnie przyjętych sposobów uprawy roli 
i wymagań stawianych bezpostaciowym narzędziom 
przez poszczególne gospodarstwa. Uprawa roli w y­
konywana podług systemu stosowania kolejnych za­
biegów mechanicznego oddziaływania drogą posłu­
giwania się naprzemian rozmaitemi narzędziami w

narzędzi w rolnictwie
znacznym stopniu dawała możność wyrównywania 
niedokładności pracy (danego) jednego narzędzia np. 
pługa, następnym narzędziem np. kultywatoreni i od­
wrotnie, co w  praktyce czyniło zadość indywidual­
nym wymaganiom rolnictwa. Wreszcie uprawiane 
z roku na rok rozmaite pod względem składu swego 
gleby stopniowo nabywały z biegiem czasu mniej 
więcej jednakową strukturę warstwy uprawnej, prze­
chodząc w  pewnym stopniu do jednolitego pod 
względem fizycznym stanu t. zw. gleb kulturalnych, 
a tym  samym stawiających ogólnie uznane bardziej 
jednolite wymagania narzędziom ich uprawy.

Wiicjzimy więc na podstawie przebiegu jednego 
z wielu okresów stopniowego pfzejścia od licznych 
miejscowych do jedynego ogólnego rozwiązania za­
gadnienia racjonalnej uprawy roli, żc na początku 
bieżącego stulecia opracowanie i zastosowanie udo­
skonalonego narzędzia o ściśle określonem przezna­
czeniu, niezmiennie i wytrwale zmierzało w kierun­
ku ujednostajnienia wielu jego odmian. Jako szcze­
gół wymienić należy, że z pośród licznych konstruk­
cyjnych odmian narzędzi orki, używanych wyłącznie 
w ciągu trzeciego ćwierćwiecza ubiegłego stulecia, 
już pod koniec tego stulecia znajdował powszechne 
zastosowanie t. zw. pług kulturalny w bardzo ogra­
niczonej ilości odmian. Na początku bieżącego stu­
lecia trzebierze i nowiny wszędzie już zostały pod­
jęte, piaski jałowe doprowadzone do stanu kultury, 
i gospodarstwo ekstensywne ustąpiło miejsca inten­
sywnemu. Zamiast cieszących się ogólnem uzna­
niem pługów angielskich z odkładnicą śrubową, oraz 
bardzo rozpowszechnionego słowiańskiego ruchadła, 
zupełnie słusznie zaczęły wchodzić w użycie we 
współczesnem gospodarstwie wyłącznie pługi typu 
kulturalnego, wyposażone w odkładnice kombino­
wane i cylindryczne rozmaicie ustawione w stosun­
ku do poziomu i kierunku ruchu.

Tą drogą mianowicie postępował rozwój ame­
rykańskich narzędzi uprawy roli, w  szczególności 
zaś pługa amerykańskiego, którego odmiany nielicz­
nych typów w zupełności zadawalały skromne w y­
magania miejscowego rolnictwa. Stwierdzić należy 
raz jeszcze, że rozwój przemysłu w  Ameryce postę­
pował szybciej, aniżeli rozwój rolnictwa. Wysoki 
poziom techniki budownictwa maszynowego zapew­
niał w pełnem tego słowa znaczeniu wyższość ame­
rykańskiego pługa zarówno pod względem opraco­
wania szczegółów konstrukcyjnych 1 doskonałości 
wykononia, jak i pod względem doboru materjałów. 
Nieograniczone zapotrzebowanie na narzędzia w 
okresie gorączki kolonizacyjnej kraju wywołało nad­
mierny rozrost wytwórczości, która w  następstwie 
spadku zbytu na rynku wewnętrznym utorowała so­
bie drogi wywozu do wszystkich krajów  Nowego 
i Starego Świata. W ywóz ten jednakże wobec roz­
woju masowej produkcji pługów_w Europie ograni­
czył się przeważnie do krajów  sąsiadujących ze Sta­
nami Żiednoczonemi Ameryki Północnej. Następnie 
zaś 1 obecnie amerykańska wytwórczość pługów, 
dostosowując się do zapotrzebowania wewnętrzne-
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go, zmuszona jest zadow alać się bardzo ograniczona 
ilością wpl-nych rynków.

Równolegle, pod w pływ em  postępu przem y­
słu i ku ltu ry  rolnej kształtow ał się rozwój euro­
pejskiego pługa, dostosow anego do najrozm aitszych 
w arunków  racjonalnego użytkow ania narzędzia orki 
w gospodarstw ach różnych krajów  i rozm aitego po­
ziomu kultury.

Rów norzędnie z podanym  w yżej to  z wojem płu­
ga angielskiego na dalsze udoskonalenia narzędzia 
orki w  Europie składał się szereg  różnych pom y­
słów, częściow o trafnych, częściow o zaś chybionych 
i zaniechanych, jako niepraktycznych. Z pośród te­
go rodzaju pom ysłów  ulepszania pługa D om basle‘a 
we Francji, m iały pow odzenie i cieszyły się uzna­
niem pług Arm elin‘a z roku 1850, oraz pług G rignou1- 
sk-i Bella, dyrek tora  miejscowej szkoły  rolniczej. Ten 
ostatni składał się z jednolitego żeliw nego korpusu 
zaopatrzonego w sta low y lemiesz i wym ienną żeli­
w ną piętkę, um ocow aną do tylnego końca płoza. 
S talow y krój, d rew niana rączka i grządziel z łańcu­
chem pociągow ym  i regulatorem  swoistej konstruk­
cji stanow iły  resztę jyyposażenia pługa Grigmońskie- 
go. Na początku ósmego dziesięciolecia ubiegłego 
wieku Cougou-reux zbudow ał pług z tylną częścią 
odkładniey. o ruchu obrotow ym , stosując w tym celu 
w klęsły, ukośnie ustaw iony, talerz. W ycięta nożem  
i lem ieszem  skiba, uniesiona przednią częścią od- 
kładmicy p rzesuw ała  się  na talerz, k tó ry  odrzucał ją 
do bruzdy, o tw arte j -poprzed-niem przejściem  narzę­
dzia. W ielokrotne badania pługa Cougeureux do­
w iodły celow ości i pew nych zalet tego pom ysłu tyl­
ko w zastosow aniu do głębokiej upraw y, podczas 
gdy p rzy  płytkiej i średniej orce pom ysł ten ujawnił 
pewne braki. W reszcie do szeregu oryginalnych, 
lecz bezw artościow ych pom ysłów  zaliczyć należy 
usiłowania zastąpienia tarcia p rzy  poślizgu skiby 
po odkładniey tarciem  p rzy  toczeniu po rolkach, tw o­
rzących jej pow ierzchnię, oraz chybiony pom ysł za­
stosow ania obracającej się kuli zam iast tylnej części 
odkładniey.

W  Niemczech w ty m ' czasie usilnie ulepszano 
pług hohenheim-ski. Veit, dyrek tor szkoły rolniczej 
w Schleissheim koło Monachium, zaopatrzył pług ho,- 
henheimski w  drugą rączkę i przodek o dwóch ma­
łych kółkach. W  lakiem  wykonaniu p ług Schleiss- 
heimski przez dłuższy ,czas był rozpow szechniony 
w środkow ej Europie i południow ej B aw arji. P óź­
niej w y tw órn ia  hohenheim ska zaprzestała ' w yrobu 
pługów typu  A, B, C i D, oraz przekształciła  ser-ję 
typu S na trzy  odm iany pługów, bez koleśnićy lub 
z dw ukołow ym  przodkiem  o w ysokiej śrubo,wej od­
kładniey i dwóch capigach: Hi — do upraw y zw ię­
złych, gliniastych gleb, H2 — do średnio-zw ięzłych, 
oraz Hs — do lekkich, piaszczystych gleb. Dzięki 
uznaniu, jakie zdobyły sobie pługi hohenheirnskie tej 
serji daleko poza granicam i swojej -ojczyzny, rozpo­
w szechniły się one szybko w południow ych Niem­
czech. Obok dalszych przekształceń  pługa liohcn- 
heimskiego, w  Safcsonji rów norzędnie znalazł zasto­
sow anie szczególny ty p  pługa t. zw. pług rajolny, 
przeznaczony specjalnie do upraw  głębokich. W y­
konany początkow o w edług pom ysłu O tto j zasto­
sow any w-okolicy m iasteczka Gr-os-swenzleben rajo l­
ny pług opracow any  został następnie przez Er. B eh­
re n d ta  m iejscowego fabrykan ta  narzędzi upraw y 
roli, i stąd pochodzi nazw a pługa wanzleben. Pług 
ten miał k ró tką  i w ysoką odkła-duicę typu ruchadło- 
wego, drew niane grządziel i capigi, oraz dw ukoło­
w y przodek, złączony dw om a łańcuchami z poprze­

czką, um ocow aną do grządziełi mniej więcej w  po ­
łowie jej długości przed  -miejscem um ocow ania kroją. 
Dalsze doskonalenie pługa wanzleben, ściśle zw ią­
zane jest z działalnością słynnego konstruktora  płu­
gów Rudolfa Sack‘a.

Rolnik z m iasteczka Lofoen koło Lutzen R. Sa-ck 
zajm ow ał się od 1850 r. budow ą narzędzi upraw y 
roli i dostarczał je okolicznym gospodarzom  we 
wfasnem w ykonaniu podług w zoru pługa wanzleben. 
W  roku 1863 R. Sa-ck założył w ytw órnię w  Plla-gwi-tz 
przedm ieściu Lipska, i w kró tce  potem opracow ał 
oryginalną konstrukcję uniw ersalnego kulturalnego 
pługa z cylindryczną odkładnicą o rozm aitej k rzy - 
Wiźnie u staw ieniu jej w stosunku do poziomu i kie­
runku ruchu. Tego typu pługi znakow ane były, na 
wzór pługów hohe-nłie-imskioh, podług głębokości 
orki i rodzaju gleby, na k tó rą  b y ły  przeznaczone. 
Konstrukcją -tą R. Sack uwiecznił pług wanzleben, 
uw ydatniając jego szczególną cechę przez nadanie 
mu nadzw yczaj trafnej nazw y : -pług samochód (od­
powiedniejszą by łaby  polska jego nazw a, obecnie 
używ ana dla tego typu pługów  — pług-sam oor). R. 
Sack nadał skończenie doskonałe k sz ta łty  częściom 
roboczym  narzędzia, w ykorzystując -do jego produk­
cji zdobycze w spółczesnej -techniki m asow ej w y ­
tw órczości — szki-c uniw ersalnego pługa-sam oehodu 

\  wyrobu R. Sack'a z końca trzeciego -i początku 
czw artego ćw ierćw iecza ubiegłego stulecia. R-u-d. 
Sack z-marł w roku 1901, pozyskując jeszcze za ży ­
cia całkiem  zasłużenie w szechśw iatow ą sław ę i m ia­
no króla w ytw órców  pługa. Należycie opracow ana 
konstrukcja i do-skonałość w ykonania, oparte na 
trw ałych  podstaw ach  m asowej -produkcji zjednały 
narzędziom  Sack‘a -szerokie rozpow szechnienie, -po­
budzając w Europie -licznych naśladow ców  do śle­
pego kopjow ania najbardziej poszukiw anych odmian 
kulturalnego -pługa Sack‘a.

Cokolwiek wcześniej, bo w r-otk-u 1848, pionie­
rem m asow ego wyr-óbu narzędzi up raw y  roli w  
P rusach  s ta ł  się H. F. Eckert, k tó ry  ulepszał li budo­
wa) pługi przew ażnie  ruchadfowe, i w  -roku 1856 
założył fabrykę na przedm ieściu Berlina w  Frie- 
drichsberg. Naśladując -pługi angielskie i am erykań­
skie, -potem zaś najbardziej -rozpowszechnione euro­
pejskie, a zw łaszcza Sack‘a, E ckert w ypuścił na r y ­
nek wiele se-ryj narzędz-i różnorodnej budow y i o roz- 
maitem przeznaczeniu, w  liczbie k tórych wieloski- 
bowce, a szczególnie pługi do po-drywek zyskały  
równie szerokie uznanie, -jak uniw ersalne jednoski- 
bowce Sa-ck‘a.

O prócz pow yższych w ym ienić -należy niemiecką 
finnę Schw artz un-d Solin, k tórej założyciel E-d. 
Sc-hwartz, jeden z pierw szych w pługach -swego w y­
robu w zorow ał s-ię na pługu am erykańskim  aegle, 
a w roku 1860 uzyskał pa ten t na pług sam ochód z 
d w ukołow ym  p r z-odk-i em.

lak  więc w ś-cisłe-j łączności z dok lad nem w y ­
pracow aniem  konstrukcji podążał rozwój produkcji 
narzędzi upraw y roli, począw szy  od rolnika p rze ­
chodząc następnie -do kow ala, od chałupnika do w y­
twórni, gdzie -też pow stała ściśle w yspecjalizow ana 
m asow a produkcja. Narowili z firm am i: Ransomes, 
Sims i Jefferies -i I. and F. H ow ard w Anglji, Rud. 
Sack i H. F. E ckert w Niemczech, w e Francji z -po­
śród fabryk: Oh. de Meixmoro-n, -de Dotnbasle, V-ve 
Fonde-ur et_ C-te, Caudelier et Fil-s, Am-iot et B ariat, 
i in. w końcu ubiegłego stulecia w yróżniła -się w y ­
tw orna narzędz-i up raw y  -roli A. Bajać w  Liancou-rt 
(Oise), k tórej pługi obracalne, jako dom inujący typ 
francuskiego pługa i dotąd znajdują szerokie zasto­
sow anie."
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I Wyrabiamy masowo jako specjalność:

kopaczki „Gwiazda B“
dO kopania liemniaków bezsprzecznie najpraktycz­
niejsze z wszelkich istniejących kopaczek

to
CD
v O
00przodki „Naprzód"

dO żniwiarek, całe z żelaza kutego, o wysokich 
kołach biegowych

młocarnie cepowe „Ideał"
na łożach kulkowych z hamulcem bębnowym, nadające 
się znakomicie dla średnich i mniejszych gospodarstw.

Prosimy zaiedać ofert

BRACIA MALAK
Fabryka maszyn i odlewnia żelaza

Telegraf.: Bramafa Z N I N (Wlkp.) Telefon nr. 30.

£

LEMIESZE i ODKŁADNIE
(Fabrykat Hammerwerk.Brentau)
do pługów Ventzkiego, Sacka, Arnswalda, pol­
skich i wrzesińskich, jak również do pługów pa­
rowych i motorowych, płozy, lemiesze do wy- 
pielaczy ziemniaków, spuichniacze (ekstyrpatory), 

radlice, gęsie stópki itd.
Wszystko kute z najtrwalszej i najodporniejszej stali, przeto 

najmniej zużywające się. 8617

K A R K  L A N G N E R
Gdańsk, Winterfeldtweg 19. Telefon 412-03

□ □□□□□IEBSBBBBBBBBSBS

„IDEAŁ" i
n iż  do krajania słomy
na ściółkę

łani — praktyczny — trw ały
Jedyni producenci 3641 .B .

Centrala Płogów Parowym l i  Fabryka Maszyn a
Poznań, iw . Wawrzyńca 36. Telefon 6117 i 6950 S  

S  ®
BBBBBBBEBBBBBBBEBBB®

B
B
®
B
®

PALENISKA
do lokomobil i lokomotyw płużnych 
ŚCiaity gardzielowe, Ściany sitowe

araz wszelkie praca

kotlarskie
wykonuje

•  H e  =

FABRYKA M ASZYN i KOTLARNIA (
P o z n a ń  £ |
św. Wawrzyńca 36 

Telef.: 6117, 6950 Adr. teiegr.: Centropług I
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Młocarnia szerokomłotna 
„Gostynianka"

Jedyny fa b ry k a t  w  Polsce -  typ  ciężki dla większych w ym agań
Obok m aszyn już od szef egu lat budow anych 

szerokomłofcnydh w ykonania normalnego w ypusz­
cza G ostyńska F abryka M aszyn na rynek m aszynę 
ciężką i całkiem  silniejszą, k tó ra  ma służyć na go­
spodarstw a od 100—500 m órg, albowiem nie każde 
z tych gospodarstw  jest w możności, ażeby moc pa­
row ym  lub m otorow ym  garniturem  m łócić, jest to 
bowiem m aszyna o bardzo wielkiej zdolności, można 
takow ą na godzinę umtócić 10—12 ctr. p rzy  stosun­
kow o bardzo małej sile, bo 2 konie mocniejsze lub 
3 słabsze uciągną m aszynę tę  najswobodniej.

P ow yższa  m aszyna jest w yposażoną w duże 
jezdne koła 250X 80 z kierow nicą, p rzez co m ożna 
takow ą z jednej stodoły  do drugiej swobodnie tran ­
sportow ać. Postum ent tej m aszyny jest z suchego 
i tw ardego drzew a bardzo silnie zbudow any i si u-
bami spojony. . .

Bęben z blachy żelaznej 1850 mm. długi jest 
zam knięty, zaopatrzony w 5 sztuk stalow ych kai ko­
wanych b i jaków, przez co otrzym uje m aszyna czy­
s ty  omłot. Kosz jest bardzo silnie z żelaza płaskie­
go 10X14 mm. w ykonany. Łożyska kulkow e są 
z najlepszego m aterjału, a w y trząsacz  zbudowany 
z silnego żelaza kątow ego, paski skórzane, sznury 
kręcone dobrego w ykonania, a tia żądanie i za osob- 
nem w ynagrodzeń, daje się też sznurki z rzemienia.

W ym łócone ziarno spuszcza się po desce osob­
no do tego  celu urządzonej. Słoma jest starannie 
przez w y trząsacz  p rzetrząsana i na pow rósło sk ła­
dana. . , c

W aga pow yższej m aszyny jest ca. 85U kg. s z e ­
rokość w ym łacania 1850 mm., zaprząg 2 do 4 koni.

Główną zaletą wialni „G ostynianka11 jes t,'z e  jej 
siła poruszająca zeszota idzie w  poprzek m aszyny 
przyczem  dolne sito porusza siię w ‘kierunku pize- 
eiwnym  aniżeli górne, przez co siła podzielona jest 
na całą m aszynę i z tego pow odu wialnia stoi zupeł­
nie spokojnie.

Sito w idełkow e (pręcikow e) m ożna podług ży ­
czenia w yjm ow ać lub też  zależnie od potrzeby, w ię­
c e j  lub mniej skośnie założyć.

Odpowiednie założenie zeszot uzależnia rowm ez 
wydajność p racy  m aszyny. Najw iększa siła po­
w ietrza jest tuż p rzy  skrzydłach i z tego powodu 
zeszota p rzy  wialni „G ostynianka dochodzą pi awie 
do skrzydeł. Zeszota są tak położone, że w iatr jnze- 
w iew a p rzez zeszota od dołu i oczyw iście pr zez to 
odbyw a się czyszczenie znakomicie, a przez umie­
jętne w ykorzystan ie siły  w iatru, przychodzi się do 
przekonania, że niekoniecznie musi być do racjonal­
nego czyszczenia w iększa ilość zeszot. .

P rz y  wialni „G ostynianka11 jest siła w iatru  w y ­
korzystana pod każdym  względem . Nie zachodzi 
absolutnie możliwość zatykania się zeszot, co się 
przy  w iększej części wialń zdarza, z powodu, ze 
dolne duże sito nie chodzi w dłuż lecz w  poprzek m a­
szyny. Jedną z najw iększych bolączek gospodarzy 
jest w łaśnie przy innych wialniach — żmudne oczy­
szczanie zeszot. .. .

Dolne sito można podnieść wyżej lub mzej, p rzy ­
m ocow ując je haczykiem . P rzez  zupełne spuszczenie 
dolnego sita sortuje się rów nocześnie zboże lekkie 
od ciężkiego. Dolne sito zakłada się podług potu zę­
by  z g ęstą  lub rzadką siatką.

P rz y  pow tórnem  czyszczeniu zboża, zakłada się

•  A
  Maneże p a łą k o w e ,  t a l e r z o w e ,  H aak o w sk ie ,  w a lc e  pier- = =  
=  ś c ien io w e ,  g w ia z d k o w e  Cambridge, (ambridge-C rosc i l l  =  
S  o raz  g ładk ie ,  m łocarn ie ,  s ie c z k a rn ie ,  w ia ln ie  I t .  d .  ^

=  Nuciarki, gw inciark i ,  a p a r a ty  do  to cze n ia  cylindrów. =  
ES i i i . =
E s  Przyczepki sa m o c h o d o w e ,  t r a k t o r o w e ,  w ozy  m ie -  =  
= }  sz k a ln e ,  b ec zkow ozy ,  w ozy  robocze ,  bryczki
=5 8645 d o s t a r c z a :  ES

1 Si. Malinowski 1
Fabryka m aszy n ,  w o z ó w  i od lew n ia  że la za

1  S R E P 1  (Wielkopolska) 1
=  T e le fo n  1 7 . P . K. O. 2 0 4 .2 7 2  S

H  DOGODNE UIRRUNKI! PIERWSZORZĘDNE WYKONANIE! | |

nfiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiinuiiiuuiiiuHinuuiiuunuiim iiiH!
przy  górnej w arstw ie zeszot dw a zeszota o w ięk­
szych oczkach, ażeby zboże przeleciało, zaś trzecią 
s ia tk ę .z  drobniejszemi oczkami. Dolne zeszoto do ­
stosow ane do wielkości ziarna i rów nocześnie odpo­
wiednio nisko założone dla odosobnienia lekkiego od 
ciężkiego: O trzym uje się w ten  sposób pierw szo­
rzędne czy szczen ie ,p rzy  rów noczesnem  gatunkow a­
niu na  wielkość oraz ciężkość ziarn. . •

W  celu sortow ania tylko lekkiego i ciężkiego 
zboża, używ a się wialni w  następujący sposob. w 
górny pokład (w pusty) nie w kłada się wcale ze­
szot. Dolne zeszoto zakłada się (z stosow ną siatką 
do wielkości ziarna) w odpowiedniej wysokości. 
W  ten sposób używ ana wialnia zastępu je : m łynek 
do sortow ania zboża, za dodaniem bocznych klap.

W ialnia „G ostynianka11 zaopatrzona jest w - 
kółka transportow e um ożliwiające łatw e przew iezie­
nie m aszyny przez jednę osobę. Przednia częsc ma­
szyny spoczyw a na 1 nodze, wobec czego m aszyna 
naw et na nierównej bojew lcy (klepisku) zupełnie 
spokojnie stoi. Nogi wialni m ożna tak zprzodu jak 
i ztyłu nastaw iać w yżej lub niżej, zależnie od za­
chodzącej potrzeby.

U rządzenie do nastaw iania  mog, celem otrzym a­
nia w iększej pochyłości sit, dalej p rzy  sortow aniu 
bez górnych sit, itd. okazuje się w  p rak tyce  bardzo
potrzebne. ,

Ażeby ziarno było przez cały  czas dokładnie 
czyszczone i sortow ane, konieczne jest rów nom ier­
ne obracanie korbą  w tern tem pie, w jakiem p rzy  
uszykow aniu rozpoczęte zostało. Od rów nom ierne­
go obracania korbą  zależy przew iew  pow ietrza, a od 
tegoż znowu czyszczenie samo.

W  celu kontrolow ania rów nom iernego obraca­
nia korbą służy „Regulator pow ietrza11.
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DZIAŁ BUDOWLANY, DRZEWNY i CERAMICZNY

Kalkulacja w budownictwie
W zw iązku z artykułem  p. t. ,.U progu 

sezonu budow lanego" (zoli. „Rynek Met. i M asz." 
nr. 23, s tr . 901), otrzym ujem y od jednego z Czy-' 
te ln ików  poniższe uw agi:

A u to r a rty k u łu  p. t. ,.U progu sezonu budow lanego" 
słusznie zauw ażył o w o l n y m  handlu mieszkaniam i, 
(tak  w nowych jak  i starszych domach mieszkalnych)^ 
gdyż przed wojjią budowano domy mieszkalne tylko dla 
rentowności k ap ita łu , k tórego było poddostatkiem . i to 
k ap ita łu  po 4—5 proc. D zisiaj, gdy mamy średnio 10 
do 12 proc. ciężaru hipotecznego, przynosi nam budynek 
2 proc. przedwojennych kosztów  budowy. W  pierwszych 
latach odrodzenia Polski były budynki prawie bez długów  
hipotecznych, obecnie się to zmieniło i w iększa część rea l­
ności je s t poważnie obdłużona odsetkam i 10—12 proc., 
a, naw et 15 proc., gdy dochód wynosi tylko 2—4 proc.

Nierentowność budynków i obciążenie w takim  stanie 
musi w k ró tk im  czasie przyprowadzić w szystkich posia­
daczy domów do ruiny. K redyty  państwowe są  do u ru ­
chomienia budow nictwa konieczne i to po 4—6 proc., lecz 
tylko długoterm inowe, tak  dla wsi jak  m iast. Lecz i tu ta j 
dałoby się coś więcej od posiadaczy (drobnych kw ot 
(oszczędności) uzyskać, gdyby u lg i podatkowe, tyczące no-' 
wowzniesionych budynków mieszkaniowych, obowiązywały 
tak  dla wsi jak  m iast.

O ożywieniu ruchu budowlanego bę.dzie można do­
piero wówczas pomyśleć, gdy chętnym do rozbudowy się. 
odda ta n i  teren  czyli parcele.

Tańsze parcele można otrzym ać jedynie w miejseo-’ 
wośeiach podmiejskich, k tó re  jednak dotychczas nie podle­

gają ulgom podatkowym jak budowle na terenach miejskich.
To też prędzej nie będziemy mogli mówić o spra- 

wiedliwem i równem trak tow aniu  i wszystkich obywateli 
Rzeczypospolitej dopóki wniesiona nowela, do ustaw y ,.(1 
Rozbudowie M iast" nie otrzym a dodatku ,.i w si", albo 
zreformowany inny ty tu ł jak  n. p. „Ustawa o budowie 
nowych domów mieszkalnych na terenie Rzeczypospolitej 
P o lsk ie j".

Nowela ta. leży już lata w Sejmie i nic może się do­
czekać uchwały.

Spraw a ta  jest bardzo ważna dla budujących na wsi, 
gdyż mogliby przez przeciąg 5 la t być wolni od państw o­
wego podatku dochodowego, lokując dochód w budowę 
i lom ów m ieszkalnych.

Opłata, za samo zezwolenie powinna być obniżona, 
gdyż wym iar k a tastra ln y  jest dla małych pareelek spe­
cjalnie drogi. Takie koszty winny być obniżone, a. prace 
z tern związane ew. być obliczone godziny. W ygotowanie 
tysunków  i nadzór nad budowlą najwięcej odstrasza chęt­
nych do budowania, gdyż w niektórych w ypadkach do­
chodzi do 10 proc. ogólnych kosztów  budowli. O dyby 
poza tern cement, i drzewo były cokolwiek tańsze, 'to 
z pewnością podniósłby się ruch budowlany.

Sm utna jest dzisiaj również m ała wydajność m urarzy 
i robotników  budowlanych. P rzed wojną w ym urował jeden 
m urarz przez dzień 2.000 sz tuk  cegieł, a dzisiaj ile? 
gorzej je s t jeszcze z wykończeniem budynków. Jeże li 
się n ik t nie będzie s ta ra ł o napraw ę tych błędów, wówczas 
nie będzie większego ruchu budowlanego, i z tego po­
wodu brak  mieszkań nie zostanie usunięty.

Przemysł cementowy wobec akcji budowlanej

i

W  związku z przystąpieniem  przemysłu cementowego do 
wielkiej akcji budowlanej, ajencja „Iskra" publikuje wywiad 
z prezesem syndykatu cementowego dr. Kuttenem.

Na pytanie, rw jakim kierunku idzie akcja pow yższa i ja- 
kiemi drogami przem ysł cem entowy zdąża do wzmożenia kon- 
surncji ip. Kutten oświadczył, iż akcja ta  ma na celu populary­
zowanie tego artykułu w  Polsce, zmierzając z jednej strony 
do wzmożenia ru.clm budowlanego, z drugiej zaś do wzmo­
żenia konsumoji tegoż artykułu ,na rynku wewnętrznym.

Ostatnio założono now ą spółkę pod firmą „Drogi cemen­
towe", której udziałowcami są wszystkie przedsiębiorstwa 
przemysłowe. Spółka ta ma na celu dokładne studium dróg 
betonowych, wybudowanie próbnych odcinków i założenie sta­
łego laboratorium  doświadczalnego, a następnie równie ważną

t

spraw ę budowy domów mieszkalnych z użyciem takich ma­
te- jałów, w których cement odgrywa poważną rolę. Dla urze­
czywistnienia tego planu będzie ustalony szereg typów domów 
pojedynczych -i blokowych ze stahdaryzowanem i wymiarami 
i odpowiednią -organizacją pracy, tak, aby czas budoiwy był 
najkrótszy, a budow a domów przybrała charakter fabrykacji. 
Akcja ta jest już w toku i w najbliższym czasie należy ocze­
kiwać rozpoczęcia budowy w W arszawie i na prowincji;

Następnie p. Kutten oświadczył, że ostatnio wypuszczona 
przez rząd pożyczka budowlana pokryta z wielkiem powodze­
niem iprzez społeczeństwo, przyśpiesizy znacznie tempo ruchu 
budowlanego, przyczyniając się do złagodzenia kryzysu miesz­
kaniowego.

Dział budowlany na X. Targach Wschodnich
fi, W  związku z -coraz silniej na tle kryzysu mieszkanio- 
/  wegó przejawiającem -się zainteresowaniem  w-szystkich w arstw  
<n społeczeństwa zagadnieniami budownictwa, które szczegól- 

nie obecnie wobec kredytowej akcji Rządu nabrały nowej 
., aktualności, organizuje się w ' ramach tegorocznej jubileuszo- 
| |w e j  kampanji X. Targów W schodnich w tza-sie od 2 ló-go 
V» września b. r. specjalny dział budowlany, jako zawiązek sta­

łych na przyszłość projektow anych rokrocznych Targów Bu­
dowlanych, na wzór taik popularnych zagranicą, zwłaszcza w 
Niemczech, tego rodzaju przedsięwzięć. Dział ten, obesłany 
[wydatnie przez najpoważniejsze firmy z odnośnych branż,

obejmować będzie wszelkie inaterjały, narzędzia, maszyny 
i fabrykaty  wchodzące w zakres budownictwa mieszkanio­

w e g o  jak i inżynierskiego z uwzględnieniem szczególnie .rze­
czy now ych i naszych rodzimych warunków budowania.

Na czas trw ania Targów przygotowuje się ca ły  szereg 
imprez budowlano-techniezriych, jak wyświetlanie filmów, bu­
dowa domów z nowoczesnych m ateriałów , pokaz maszyn bu­
dowlanych w ruchu i t. d„ a nadto przygotowuje się -na wiel­
ką skalę kurs wykładów technicznych przy współudziale w y­
bitnych uczonych i praktyków  jako prelegentów
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Z przemysłu i handlu drzewem
W ostatnich tygodniach nie zaszły zmiany w  przemyśle 

i handlu drzewnym, k tóreby  w ykazywały polepszenie sy­
tuacji. T ianzakcje krajow e są nieznaczne, sprzedaż ekspor­
tow a zm alała, najbardziej, zm niejszył się eksport do N ie­
miec, dokąd idą obecnie osta tn ie resztk i zeszłorocznych 
desek i bali, k tórych  ceny podniosły się, do 95 m k. za m. 
sześć, franco granica Zbąszyń, po te j cenie importerzy* 

' niemieccy odbierają tow ar tylko powyżej 42 mm. Drzewa 
budowlanego polscy producenci nie m ogą dostarczać na 
rynek niemiecki, ponieważ ceny tam tejsze nie kalk u lu ją  
się dla naszych eksporterów .

Ceny m ateria łów  ta rtych  spadły w kw ietniu r. b. do 
poziomu, k tó ry  zezwala! zaledwie na pokrycie kosztów  
własnych. W m aju zniżka ta  była ooprawila zahamowaną,

WIADOMOŚCI DROBNE
RZAD PROJEKTUJE DRUGA EMISJE POŻYCZKI PREM JO-

W EJ.
W  kotach rządowych rozważana jest myśl wypuszczenia 

na rynek drugiej emisji premiowej pożyczki budowlanej.
Jak wiadomo, pierwsza 50-tmiljoinowa emisja tej pożyczki, 

pokryta została w subskrybcji publicznej przeszło trzykrotnie.
Jest to dowodem nietylko wzrastającej płynności rynku 

pieniężnego, ale i zaufania społeczeństwa do pożyczki budo­
wlanej.

W  kołach bankowych podkreślają, że koniunktura pie­
niężna dla pożyczki budowlanej jest w yjątkowo .pomyślna i są-

nie zmienia to jednakże ciężkiego położenia przem ysłu.
D yrekcja domen i lasów  państwowych obniżyła ceny 

drzewa na pniu. Zniżka ta  nastąp iła  zapóźno, gdlyż z po­
wodu wysokich cen taryfow ych drzewa na pniu, mniejsze 
firm y już w strzym ały .pracę w swych przedsiębiorstwach.

W  przemyśle drzewnym okręgu  bielskiego w zm ógł się 
nieco ruch w ta rtak ach , zbyt wyrobów ta rtych  je s t u tru d ­
niony z powodu ograniczonego ruchu budowlanego, tudzież 
ograniczonego ruchu w przemyśle. Eksport, m ateriałów  
tartych  z powodu niskich cen jest utrudniony i ogranicza 
się głów nie do wywozu kopalniaka do pobliskiego zagłębia 
karw ińsko - ostrowskiego, oraz drzewa celulozowego do Cze­
chosłowacji 1 i Niemiec.

dzą, że wobec tego rząd m ógłby już tera.z emitować dirugą 
emisje również w wysokości 50 mil jonów.

Stanowisko władz rządowych w tej sprawie ni.e jest jesz­
cze ustalone.

ZAINTERESOW ANIE POŻYCZKA BUD O W LA NA W  W IE ­
DNIU.
Kilka banków wiedeńskich, które współpracują z małopol- 

slkiemi bankami zwróciło się do nich z zapytaniem, czy i na 
jakich warunkach mogą nabyć obligacje nowoemitowanej po­
życzki budowlanej.

Banki wiedeńskie swego czasu zakupiły od banków ma­
łopolskich spory  pakiet obligacyj dolarówki. P ragną więc za­
kupić obecnie dbligaoje nowej pożyczki budowlanej, licząc 
widocznie na ich dużą rentowność.

Dostarczamy
Wszelkie Artykuły Budowlane

jak cement portlandzki, wapno palone i hydrauliczne, cegłę, pustaki sufitowe, 
gips, trzcinę sufitową, gwoździe budowlane, dachówki, papę dachową, 
smołę, lepnik, „Kastor“ i „Biber“, ziarno marmurowe i żłoby glazurowane.

Specjalnie polecamy jako wyłączny przedstaw iciel na Polskę względnie Wielkopolskę i Pom orze:
a) dachówkę azbestowo-cementową „Eternit “,
b) specjalną papę asfaltową „Koriolit11, 
ej siatkę ceglaną „Staussa‘;,
d) wszelkie wyroby szamotowe Kawenczyńskich Zakładów Ceramicznych, 
ej posadzkę korkową „Suberit“,
f) .stałe i przenośne piece oraz kotliny opancerzone „Patentu Szrajbera".

Pozalem wgKonufemg:
Układanie posad zek :  terrazzowych, ksylolitowych, terrakotowych, korkowych „Suberit11 i parkietowych. 

Wykładanie śc ian :  płytkami glazurowanerai i płytami ze szkła opalowego.
Krycie dachów : „Eternitem“ i specjalną papą asfaltową.

B udow ę: pieców i kotlin opancerzonych „Patentu Szrajbera1-.

9008 f p ó l A a ______
Poznań, ul. Scw. PlidżiińiSkicćo 5 5 3  (Dom SirzecM i B udowniczych)

Adres telegr. „MABU“. Nr. telefonów : 29-76, 38-74 i 59-76 
Oddział w Toruniu: Biuro Sprzedaży w Grudziądzu: Oddział w Bydgoszczy:

ul. Żeglarska 27, te ł .  6 43  ul. Łąkowa 11, tel .  950  ul. Floriana 8, łe l .  20-18
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OBNIŻENIE PODATKU OBROTOWEGO OD EKSPORTU 

PAPIERÓWKI.
Przed kilkoma dniami na konferencji międzyministerialnej 

zapadła uchwała obniżenia stopy podatku obrotowego od eks­
portu papierówki do %%. Jak się ‘dowiadujemy obecnie, już 
w dniach najbliższych ukazać się ma odpowisi nie rozporzą­
dzenie p. Ministra Skarbu, wprowadzające w życie powziętą 
decyzję.

SYNDYKAT FABRYK PAPY DACHOWEJ ZIEM ZACHÓD-
NICH.

Organizujący się od dość dawna Syndykat fabryk papy 
dachowej Ziem Zachodnich powstał przed kilkunastu dniami 
z siedzibą w Bydgoszczy. Obejmuje on narazić kilkanaście 
fabryk papy dachowej w Bydgoszczy, Poznaniu, Grudziądzu, 
Toruniu i Gdańsku. Są jednak dane, że do Syndykatu przy­
łączą się jeszcze i,nne fabryki. Normalna działalność Syndy­
kat rozpocznie z dn. 1 lipca r. b. Biuro jego znajdować się 
będzie w Bydgoszczy przy ul. Gdańskiej. Na kierownika Syn­
dykatu został zaangażowany dotychczasowy kierownik refe­
ratu eksportowego bydgoskiej Izby Przemysłowo-Handlowej, 
mgr. Albin Piechocki.

KREDYTY BUDOWLANE UDZIELONE PRZEZ BANK GO­
SPODARSTW A KRAJOWEGO.

Ogólna suma kontyngentu przydzielonego na nowe bu­
dowle przez Bank Gospodarstwa Krajowego za czas od l-,go 
stycznia do 31 maja r. .b. wyniosła 20.804.800 zł.

W tymże okresie Bank udzielił kredytu za pośrednictwem 
swych oddziałów prowincjonalnych na dokończenie rozpo­
czętych budowli 18.377.660 zł, z czego na Łódź przypada 
2.266.666 zł.

i
KONFERENCJA DRZEWNA W  MINISTERSTWIE ROLNI­

CTWA.
Pu 'Minister /Rolnictwa zamierza zwołać w niedalekim cza­

sie konferencję poświęconą omówieniu szeregu najdonioślej­
szych zagadnień polityki /drzewnej (/zagadnienie taryf .kolejo­
wych, ceł przywozowych obrotu olszyną, sprawa ewentualne­
go odnowienia obrotu drzewnego z Niemcami, /sprawa pomocy 
kredytowej dla przemysłu drzewnego .i t. d.). Radca mini­
sterialny p. >inż. Barański, ma powierzone przygotowanie kwe­
stionariusza, który obejmuje szczegółową listę zagadnień, z 
wyłączeniem jednak wszelkich spraw wchodzących w zakres 
prac Administracji Lasów Państwowych.. Kwestionariusz ten, 
rozesłany będzie za pośrednictwem Rady Naczelnej' Związków 
Drzewnyćh — prawdopodobnie w połowie lipca — do wszyst­
kich organ.izacyj. Opracowane przez związki odpowiedzi, 
uzgodnione następnie na terenie Rady Naczelnej, stworzą pod­
stawę do dyskusji na konferencji, która — wedle naszych in- 
fo.r.macyj — odbyłaby się w ostatnich /dniach lipca /b. r. Jak­
kolwiek wielce aktualne zagadnienia wynikające z ustosunko­
wania przemysłu /drzewnego do Administracji Lasów Państwo­
wych zostaną na wyraźne życzenie p. Ministra wyłączone 
z pod obrad konferencji, to jednak będzie ona miała .niewąt­
pliwie .ważne znaczenie, jako pierwszy /krok na drodze do 
utrwalenia i pogłębienia kontaktu /przemysłu z Ministerstwem 
Rolnictwa, które w nader wysokim stopniu oddziaływUje na 
politykę drzewną.

NOWA ORGANIZACJA DRZEWNA W KATOWICACH.
W Katowicach odbyło się zebranie konstytuujące nowo 

założonego zrzeszenia kupców drzewnych przy współudziale 
przedstawicieli przemysłu i handlu drzewnego z całego woje­
wództwa śląskiego. Zrzeszenie to, które ma na celu zastęp­
stwo zawodowych interesów przemysłu i handlu drzewnego, 
pragnie zjednoczyć wszystkie zainteresowane firmy na tere­
nie województwa śląskiego.

®
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ŁAZOW SKIE 
ZAKŁADY CERAMICZNE

S*». A kc.

Fabryka Wyrobów Szamotowych
ł O gniotrw ałych

w Łazach (Star. Zawierciańskie)
Zarzqd w Warszawie, ulica Towarowa 48
_ _ _ _ _ _ _ _ T e l e f o n y :  335-46 i 142-25

WSZELKIE WYROBY
SZAMOTOWE
od 29-36 St. Seg. i zawartości do 44% A120 3

Cegła szamotowa normalna, płyty 
piekarskie i zaprawy szamotowe

stale na składzie

USE

W yłączne p r z e d sta w ic ie ls tw *  na P ozn a ń sk ie  i P om orze  
•n*. W. Robińshi

POZNAŃ, Aleje M arcinkow skiego Nr. 17
8 3 4 1

3 E lś I3 3 B B B B B B B B B B B B B B B B B B B [

f*v e 
Cegły kanałowa 
^4zomotou>e 
d la  Stalowni

R óine fa so n o m e

I P łytk i n orm aln e
• p łyty  p ie k a r s k ie .  

W y m ia r y : I łztulrl

300 X 150 X 60 tD/ID 4.fl
800 X 150 X 40 8.7
800 X 400 X 50 1 2 . -
800 X 400 X  40 m 10,—
C50 X 120 X 80 1.8
750 X 120 X 40 ■i 7 . 4
800 X 300 X 50
800 X  300 X 4D »» 7.2

® ® ® S® H®
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lZ rynku materjaiów budowlanych, I  
metali i wyrobów metalowych.

MATERJAŁY BUDOWLANE.
W arszaw a, .25. 6. Na rynku  ma-terjałów 'budow lanych p łacono  

przy  w arunkach  w ekslow ych  za 1000 sztuk loco cegielnia podm iejska: 
C egła 70— 86, -fracht 15—120, razem  ifranco w agon W a rsz a w a  90— 95, 
zw ózka na budow ę 10— 15, razem  w ięc cena ceg ły  loco  b udow a w y ­
nosi 100— 110 zł., cegła g ó rnośląską  loco ceg ieln ia  G.-Śląs-ka ko­
sz tu je  60 zł. p lu s frach t do W arsz aw y  35, loco istacja W arszaw a 95, 
loco budow a ceigła ślą-sika kalkuluje się 100—105, ceg ła  często ch o w sk a  
loco cegielnie częstochow sk ie  .58—60, frach t 30—32, fran c a  stac ja  
W arszaw a 90—92, loco b u d o w a  .100— 105; cegła  dziuraw ka- za  1000 
sztuk 102— 110 zł., franco  -budowa. D achów ka franco budow a za 1000 
sz tuk  ka-rpiówka 160— 175 zł., franco w agon W arsz aw a, dachów ka 
falców ku — . Kafle białe środkow e 1 gat. 50 gr., narożne 
1 gat. zł 1. kanie-sy środkow e 75 gr., narożne zł. 1.50 (ceny 
za sz tukę), kom plet b andy  gładkiej 22.50. C e n y  pow yższe za 
kafle loco skład  w  W arszaw ie . C em ent ty lko  za gotów kę, zasadnicza 
cena syndy k a tu  franco w agon W arszaw a za 100 kg. w ynosi 9.50, cena 
w ięc beczki 200 -k-g. w W arszaw ie  w yniesie  9.50, plus 9.50, p lus opa­
kow anie  3.80, plus stem ple i p odstaw ien ie  w agonu 0.25, razem  23.05, 
doliczając d o ' tego 1 zł. zw ózkę na sk ład  i zarobek  hurtow nika, oraz 

v ipodatek o b ro to w y , dojdzie d o  cen y  loco skład  26, loco budowa. (27 zł., 
cena beczki 180 kg . w yniesie odpowiednio. 24 i 25, w opakow aniu pa- 
p-ie-rowe-m cem ent kalkulu je się 1.60 gr. tan iej, pon iew aż cen a  opako­
w ania za  w orek w ynosi 55 g r ., co p rzy  200 kg. stanow i 2.60 z!., czyli 
w orek  50 kg. kosz to w ać  będzie na w agonie w W arsz aw ie  .5.39 zł. 
loco budow a, cem ent ze sk ładu kalku low ać się będzie  p rz y  dostaw ach  
w iększych  6.25 zł. W apno w różnych  gatunkach  franco w agon W ar­
sz a w a  za 100 kg. K adzielnia kielecka I gat. 6.00, —  II gat. 5.40, — 
111 gat. 5.00, Jaw orzn ia  k ie leck a  5.40, Z agórze k ieleck ie 5.00, Wiet-rz- 
nia kielecka 5.20, C hęciny  k ieleck ie  5.40, Rudniki — R ędziny  często ­
chow skie 4.75, — sosnow ieck ie  4.60—4,80 i  P iechcin  poznański 4.8.5. 
Z w ó z ' w apna na  sk ład  i ze Składu na budow ę k o sz tu je  2.00, ta,k, że 
cena najlepszego w apna loco  budow a dochodzi d o  7.50, m aksim um  8, 
w apno lasow ane za 1 m etr sześć, z d o s ta w ą  na budow ę 45—50 zł., 
s ta re  lasow ane, m ające conajm niej rok, oddaw ane jest w cenie mini- 
num 50 zł., a  m łodsze 45 zł. Gips so-lwayo-wski za 100 kg . loco slkład 
murarski. 11, sz tu k a to rsk i 12, m odelow y  13, a a lab as tro w y  17, w sz y st­
kie te gatunki loco budow a o 1 zł. drożej. G ips k ieleck i je s t znacznie 
tańszy  i kalkulu je się  od 3—4 zł. na w orku 100 kg. tan iej. W skutek 
b raku  k red y tó w  budow lanych,- sezon w .tym roku jeszcze  isię nie roz­
począł, to  też  ceny m aterjk łów  budow lanych  u trzym ują  się nadal na 
bardzo niskim ipoziomie, p rzy czem  konkurencja  -ze s tro n y  składów  
je s t bardzo duża. Najlepiej w idzim y to w ofertach  p rzedstaw ionych  
przez sk łady  p rzedsięb io rstw om  budow lanym  bezw zględn ie pew nym , 
p łacącym  za m aterjał go tó w k ą . C iągle spo tykam y się z -tern, że 
m ożna nab y ć  m etr sześć , w apna lasow anego  po -cenie 40 zł., a c e ­
m ent za w orek -po 6.10 zł. i beczk ę  180 kg . po 23 zł. Co się ty czy  
ceg ły , to handel nią odbyw a się p rzew ażn ie  na w arunkach  w ekslo­
w ych. p rzyczem  p rz y  zap łacie gotów kow ej udzielane -są znaczne ra ­
ba ty . O żyw ienia w  dziale  budow lanym  spodziew ać się należy  do­
piero w m iesiącu sierpniu, a w ięc w tedy , k ied y  Bank Go-spodarstwa 
K rajow ego zacznie p rzydzielać na serjo  k re d y ty  budow lane.

METALE I WYROBY METALOWE.
K atowice, 1. 7. Surów ka odlew nicza n r. 1 ..H uta P o k ó j"  oraz 

G órnośląsk ich  Zjednocz. Hut K rólew skiej i L au ry  — rep re zen tac ja : 
T o w arz y stw o  dla S p rzed aży  S urów ki Żelaznej, Sp. z o-gr. od-p. w 
W arszaw ie , A-l. Jerozolim ska U , cena za tonę 220 zł loco s ta c ja  w y ­
sy ła jąca .

Katowice, 1. 7. Cena za  1 kg. l-o-oo odlew nia K atow ice: m osiądz 
p r ę ty  zł 2.90, tulejo i inne od lew y  3, m osiądz ikuj-ny p rę ty  3.-60, tuleje 
i inne odlew y 3.90, -bronz fosforow y -pręty 3.20, tuleje i inne odlew y
3.30, bronz -fosforowy dra K-inzela -pręty 4.20, -tuleje i inne odlew y
4.30, bronz specjalny  p rę ty  3, tuleje i inne odlew y 3.10, -bro-nz ni-glo-

fosforow y 5.1-0, bronz m anganow y kujny 3 j80, b ronz m anganow y 
-ku-j-ny wytrzy-m. -50 -klg. -mm.2 4.60, b ro n z  sta low y -kujny 5.70, b ronz 
alum iniow y A w y trzym . 70 -kg. mm.2 10.10, B. w y trzy m ały  60 kilo­
gram ów  mm.2 8.80, bronz d iam en tow y  w y trzy m . 9 kg . m m .2 —  15, 
miedź e lek tro lity czn a  kuta w sz tabach  -grubości ponad 10 do 14 rasa. ‘ 
4.60. W odlew niach sy tuacja  -nadal nie u jaw nia p o p raw y . O dlew nie 
w idzą się zm uszone poza już wiprowadzonem i św ię tów kam i rozpo­
cząć red u k c ję  personelu  o 50 proc. stanu zeszło rocznego , -bowiem w 
tym  stosunku spad ły  zam ów ienia. C eny -pozostały -bez zimia-ny.

B erlin, 1. 7. Urz. w RM. za 10-0 kg .: Miedź e lek tro lityczna  do­
staw a  -cif H am burg. .Brem a lub R o tte rd am  1-14%, oryginalne a-lnminjum 
hutnicze 98—99 proc. w blokach 190, d tto . w sz tabach  w alcow anych  
i c iągnionych 1-94, nikiel czy s ty  98—99 -proc. 380. antym on Regulus 
49 51. srebro  w sz tabach  ca. 900 za kg. 46%—48 'A, złoto w w olnych 
obr. za 10 gr. 28— 2S.-2-0, p latyna w w olnych obr. 1 gr. 5—7.

Londyn, 1. 7. S reb ro  —. srebro  na dostaw ę 15’*/m. z ło to  85.0“/* d. 
za 1 uncję.

DRZEWO.
W arszaw a, 1. 7. Ceny osiągane na teren ie  D yrekcji -Lasów P ań ­

stw ow ych  w edług zestaw ien ia  D epartam en tu  L eśn ictw a. T ransakcje  
hurtow e loco w agon stacja  załadow cza, I-a cena w -kwietniu. 11-u 
w maju. D rzew o uży tkow e w stan ie  o k rąg łym : k ło d y  i d łużyce sosno­
w e ta r taczn e  za m. s-z-eśc. D yrekcja  W arsz aw sk a  45.00, 42.00, D y -. 
Radom  44-00 i 43.00, -Dyrekcja S iedlce 43 i 41, D yrekcja  W ilno 35 
i 32, D yrekcja  -Białowieża .37 i 35, Dyrek-cja -Poznań 44.50 i 43.50. 
D yrekcja  -Bydgoszcz 47 i 45, D yrekcja  Toruń 50 i 47, k ło d y  św ierkow e 
ta r taczn e  za m. sześć. D yrekcja  S iedlce 33.150 i 3-3.50, D yrekcja  L w ów  
32.34 i 33, k łody  dębow e sto la rsk ie  za m. sześć., D yrekcja  Ł uck 155 
i 155, k łody dębow e ta r taczn e  za m. sześć. D yr. B iałow ieża 76 i 71, 
kopaln iaki sosnow e za m. sześć. D yrekcja  W arszaw a 2-8 i 28, D yrek ­
cja R adom  30 i 30, Dy-rekc-ja S iedlce -26 i 35, D yrekcja  Po-z-nań 30.70 
i 29.70, D yrekcja  B ydgoszcz 3-3 i -33, D yrekcja  T oruń  30 i 30, pap ie­
rów ka ok rąg ła  za m p.: D yrekcja  -Siedlce 26.60 (eksp.) 26.60 (okap.), 
D y rek c ja  W ilno 25 i 25, D yrekcja  -Białowieża 26.45 i  26.45, drew no 
opałow e, szczapy  opalow e, sosnow e za mp.: D yrekcja  W arszaw a
1-5 1 15, R adom  16 i 14, S iedlce 13 i  13, W ilno 1.1.50 i lljSO, B iało­
w ieża 15.-50 i 15.50, Poznań  —, -Bydgoszcz 16 i 16. Toruń 17 i 16, 
szczapy  opałow e świerko-we za  m p.: D yrekcja  Lwow-ska 9:50 i 8.50,
szczapy  o-pałowe buko-we -za m p.: D yrekcja  Lwow-ska -11.50 -i 11,
W arszaw a (na budow le w  śródm ieściu). D rew no użyt-kowe ta rte , c io ­
sane i łupane. Sosnow e m a te ria ły  sto la rsk ie  za m. sześć. 210 i 210. 
m a te ria ły  ciesielskie ta r te  za m. sześć. 145 i 145, sosnow y mat-erjał 
s tó larsk i kan tów ka -toporowa 110 i 11-0, dębow e m a te r ja ły  sto larsk ie  
za  m. sześć . 275 i -275, deski i -bale za  1 m. sześć. — , dębow a klepka 
posadzko-wa za -m. k w ad r. 12,50—.14,50 i 1-2:50—14.50, kostka  brukow a 
10 cm. 2-0 i. 20 za 1 m. kw adr.. R ynek d rz e w a  w -maju w y kazyw a ł 
znaczny  spadek cen w e w szystk ich  dyrekcjach : szczególnie -kłody, 
kopaln iaki i drzew o opałow e.

NOTOWANIA CEN NA ARTYKUŁY TECHNICZNE.
Hurtownia pasów transm., szczeliw  w ęży, narzędzi, 
„ZENIT", Kraków, Szpitalna 7, telefon 4231, 2721.

Zł
1. P ły ty  us-zozeln. n a  w ys. ciśn. or. „The p la te  Rowani-t" 5.80 1 -kg.
2. Rzemyki- -do szy-cia p asó w  < 11.2-0 1 kg.
3. R zem yki -do szycia  chrom ow e 16.70 1 kg.
4. Pro-szek ka-r-borund-owy 3.20 1 kg.
5. -Pakunki konopne, graf. 3.20 1 kg.
6. Ko-mpozycfa 83 .proc. gw ar. 7.40 1 kg.
7. Pa-sy „BaJąt-oid" n.p. 150 m /m . sz. 18.— 1 m.
8. .Bawełna do czyszczen ia  mas-zyn kolor. zagr. 1.28 1 kg.
9. G w intow niki, ro-z-wiiertarlk i 35 pro-c. rab ., inne a rt. na -zapytanie.

Odsprzedawcom rabaty!

ZLOTY W DNIU 1 LIPCA 1930 ROKU.
G dańsk 57.621—<57.76, z ło ty  57.64—67.79, Berlin  p rzekaz  na W ar­

szaw ę, Poznań i K atow ice 46.90—47.10, Londyn 43.36, N. Jo rk  11.23, 
W iedeń 79.22—79.52, Zurych 57.90.

A N T O N I  D Y M N I C K I
FABRYKA W Y R O B Ó W  ŻELAZNYCH w  JAROSŁAW IU
Taczki caloielazne lekkie,"silne, niewywrot- 
ne, o pojemności 60, 80, 100, 120, 140, 160 1. 
Model nowy znacznie ulepszony 8013
Kółka d o  tacxek patent, żelazne, samoczyn­
nie się smarujące z panewkami do wymiany. 
Wyroby n lep rześc lg n lo n e  w konstrukcji  
I trwałości. Tysiące w użyciu. Liczne re ­
fe renc je  p i e r w s z o r z ę d n y c h  odbiorców.
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Przetargi * Submisje * Licytacje
Związek Kom unalny P ow iatu  Poznańskiego ogłasza 

niniejszem
PRZETARG PUBLICZNY.

na wykonanie w roku gospodarczym 1930/31 robó t i Idóetaw 
do rem ontu i u trzym ania dróg. Form ularze ofertow e i 
bliższe inform acje otrzym ać można w biurze W ydziału  P o­
wiatowego nr. 16, w godzinach urzędowych od 9 do 12-te,i 

tym czasie będą. wyłożone obowiązujące w powyższej 
spraw ie w arunki do w glądu zainteresowanych reflektan- 
tów. Termin w ykonania odnośnych robót i dostaw  w y­
znacza. się do 31 października 1930 r.

O ferty  w podwójnych zalakowanych kopertach bez 
nagłów ków  firm owych z napisem : „O ferta  do przetargu, 
na w ykonanie robót i dostaw drogowych" należy składać 
w Zarządzie Drogowym pow iatu poznańskiego w Poznaniu, 
M ały Leszczyńskiego nr. 10. w term inie nieprzekraczalnym  
do 12 lipca 1930 r. w łącznie, poezem w tym  samym dniu 
o godz. 13-tej nastąp i publiczne otw arcie złożonych ofert 
w obecności ewentl. przybyłych reflek tan tów . W ew nętrzna 
koperta  w inna zaw ierać sam ą ofertę, zew nętrzna zaś prócz 
wspomnianej koperty  także dowód złożenia w adjum  do 
depozytu W ydziału Powiatow ego. W spomniane w adjum  
w  wysokości 2.000 zł, należy złożyć w Powiatow ej Kasie 
K om unalnej. W  w ypadku cofnięcia oferty  w czasie lub 
po odbyciu p rze targu , jak  rów nież w razie odmowy w y­
konania udzielonego zlecenia, złożone' w adjum  przechodzi 
na rzecz powiatu poznańskiego. O ferty  bez dołączonego 
dowodu na wpłacone w adjum , oraz złożone po upływie 
oznaczonego term inu, nie będą rozpatryw ane.

W ydział Pow iatow y zastrzega sobie prawo swobodnego 
w yboru oferenta, bez w zględu na wysokość oferty, anulo­
wanie p rze targ u  bez podania powodu, jak  również od­
dania robót i dostaw w edług  własnego uznania jednemu, 
lub k ilku  oferentom . O ferty  nieuwzględnione pozostaną 
bez odpowiedzi.

M 'adjum, w  razie nieprzyjęcia oferty , zwrócone będzie 
bez procentu w term inie czternasto  - dniowym.

Poznań, dnia 26 czerwca 1930 r.
Przewodniczący W ydziału Pow iat, pow iatu  poznańskiego.

(— ) Dr. Jerzykow ski, S ta ro sta  Powiatowy.

PRZETARG.
Dyrekcja Poczt i Telegrafów  w Poznaniu ogłasza 

niniejszem p rze targ  ofertow y na diostawę:
850 t. koksu hutniczego (K nurów )
476 t. w ęgla,
46 m. drzewa.

O ferty z dołączonym kw item  na złożonę w P. K. O. 
w adjum  w wysokości 3 procent oferowanej sumy należy 
sk ładać do dnia 10 lipca b. r. godz. 12 w Prezydjuln, 
D yrekcji Poczt i T elegrafów  w Poznaniu W ały Zygm unta 
A ugusta  8 w zalakowanych i opieczętowanych kopertach 
z napisem : „O ferta  na dostaw ę m ateria łów  opałowych"
D yrekcja Poczt i Telegrafów  zastrzega sobie wolny wy­
bór zgłoszonych ofert.

O ferty  nieuwzględnione pozostaną bez odpowiedzi.
Bliższych inform aeyj udzieli O ddział budowlany Dy­

rekcji Poczt i Telegrafów  w  Poznaniu w godzinach u rzę­
dowych pokój 158.

Prezee: W ł. K aźm ierski.

PRZETARG.
na dostawę słupów telefonicznych.

Niżej wymieniony U rząd  zam ierza zakupić w drodze, 
publicznego p rze targu  ofertowego 400 sz tu k  sosnowych
slupów  telefonicznych, a to:

100 sztuk  słupów  o długości 8,5 m.,
300 sz tu k  słupów  o długości 7,5 m..
o grubości w ierzchołka 16—18 cm.

Slupy m ają być im pregnowane, przycięte przy w ierz­
chołku w daszek dwustronny, proste, bez pęknięć zew nętrz­
nych i w ewnętrznych, cięcia zimowego 1929 30 i wogóle
odpowiadać przepisom A dm inistracji pocztowej.

Pożądany term in dostawy do końca lipca b. r.
■Oferty z .podaniem terminu dostawy i miejsca oraz ceny 

słupów należy w raz z wadjum 5 proc. w artości oferowanej 
dostawy składać w opieczętowanych kopertach z napisem: 
„Oferta na dostawę słupów telefonicznych" najpóźniej do 
godziny 12 dnia 11 lipca b. r., w Dyrekcji Dróg (Wodnych 
w Toruniu, ul. Bydgoska 22, gdzie o godzinie ,12-tej nastąpi 
otwarcia ofert. Dyrekcja zastrzega sobie praw o swobodne­
go wyboru oferty.

Toruń, dnia 2 czerwca 1930 r.

D yrekcja Dróg Wodnych.

22 czerw ca do iflliuca 1930 roku

u żyw anych  i o k azy jn y ch

9015

W

we L w o w i e  na placu Targów 
Wschodnich w pawilonie t. zw. 
„Czechosłowackim", dojazd od 
ulicy Stryjskiej

zorganizowany wzorem analogicznych targów 
zagranicą daje najlepszą sposobność korzyst­
nego zakupu i sprzedaży używanego wozu

Specjalna, fachowa organizacja sprzedaży

Informacje i zgłoszenia: 
B iu ro  T a r g ó w  W s c h o d n i c h ,  
plac Targów Wschodnich. Tel. 9-64

Najlepsza okazja  szybkiej sprzedaży i ko­
rzystnego nabycia używanych samochodów
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PRZETARG.
7. Okręg. Szefostwo Budown. Wojsk, ogłasza aa. dzień 

L0 lipca 1930 r. nieograniczone przetargi na następujące 
roboty:

Garnizon Poznań.
1. Przebudowę pawilonu ginekol- w 7. Okr. Szpitalu Wojsk, 

godz. 10.
Garnizon Kalisz.

2. Remont koszar 25 p. a. p. na (Pitskorzewie, ..godz. 10,30.
3. Pobudowanie pieców opancerzonych w garnizonach na 

terenie D. O. K. VII. godz. 11,00.
Oferty w kopertach podwójnych, zalakowanych z od" 

nośnym tytułem robót składać w biurze 7. Okr. Szef. 
Bud. Wojsk. Poznań — Plac Wolności 16, pokój nr. 23 
na 1/o godziny przed oznaczonym terminem.

Na zewnętrznej kopercie bez firmy należy umieścić 
tylko tytuł danej roboty.

Do oferty należy dołączyć:
a) kw it na złożone wadjum w Kasie Skarbowej w wyso­

kości 3 proc. sumy oferowanej,
b) Deklarację, że warunki ogólne i szczegółowe są ofe­

rentowi znane.
Oferty wnosić tylko na drukach dostarczonych przez 

7. Okr. Szef. Bud. za zwrotem kosztów.
Oferty nieodpowiadające powyższym przepisom nie będą 

rozpatrywane.
Szef. Budownictwa zastrzega sobie prawo dowolnego 

wyboru oferenta.
Szef. Budownictwa O. K. VII. 

w z. ( —) Lindner, kapitan.

M agistrat miasta Katowic rozpisuje
PRZETARG PUBLICZNY

na wykonanie prac brukarskich, I in. związanych z prze­
budowę i regulacją Rynku.

Bliższe szczegóły przetargu ogłoszono w skrzynce na 
przetargi w Ratuszu, ul. Pocztowa L. 2.

M a g is tra t.

PRZETARG.
Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych w W arsza­

wie ogłasza na dzień 28-go lipca 1930 r. przetarg na' 
dostawę:

4830 kg. śrub. żel. nieobtaoz. z gł. półokr. płask, 
kwadr. różn. wym., w/g. wzorów;

. 200 mtr. kw. szkła sygn. czerw. 3 mm. grub, o wym. 
tafli nie mniejsz. ja k  50X80 cm. i 10 m tr. żółtego; 

167 prześcieradeł baw. wym. 200X140 cm .;
105 powłoczek na poduszki wym. 60X80, cm. zawiąz.' 

na 3 p. tasiemek;
71 ręczników wym. 115X48 cm. i  155 kocy wełn. 

wym. 200X150 om. z wytkanemi inicjałami ,,P. K. P .“ ;
4 kołdry watowe, wełn. wym. 200X150 cm .; 30 m a­

teracy t.rzypo duszko wy ch z trawy morsk. wym. kompl. 
195X80, wagi 15 kg., 21 poduszek z pierza w gęst.' 
wsypach wagi czyst., pierza 2 kg. wym. 60X80 cm., 5 szt. 
cęg. płas. 6 z boczn. cięciem, 8 kluczy franc. 12.“ typ 
I*. K. P., 131 kluczy dwustron. kuto-pras. kalibr. i 
utwardn., 56 łopat parowoz. wg. norm M. K., .42 tygli 
g rafit pojemn. 50, 100 i 120 kg., 50 pendzli do apar. telegr., 
345 cyfr. arabs., odbijanek do znacz. wag. wysok. 11,3 
mm., 1, 2, 3, 4, 5, 8 i ‘ 0, 20 cyklin stoi. 'wym. 150X60* 
mm., 12 noży rymars. w opr. dł. 9“, 6 nożyc kraw. 9“ 
2 tarcze szlif. wym. 250X30X30 mm. tward. TT ziarno 
45, obrotu 1.500 i 2-0 wym. 350X35X35 mm. tward. M 
zier. 60 obrotu 1.500 ostrzenie narzędzi na sucho.

Oferując powyższe ilości firma zechce wskazać czy 
w razie dalszych potrzeb Dyrekcji zechce utrzymać ceny 
do końca roku bież. Oferty składać należy do dnia 28

lipca r. b. do godz. 15-ej do skrzynki znajdującej się! 
w W ic  Zasobów, Al. Jerozolimskie 1/3. Tam również 
są. do obejrzenia wzory, wykazy i rysunki w godz. 10—12. 
Otwarcie ofert nastąpi w sali posiedzeń dnia następnego 
o godz. 9-ej. Szczegóły dotyczące składania ofert ogłoszone 
zostały w „Monitorze Polskim11 Nr. 19 z dnia 14-go 
stycznia 1930 r.

Ogólne przepisy o dostawach i przetargach na P. K. 
P. są do nabycia w pokoju Nr. 10 za opłatą 1 zł, w a­
runki techniczne po 50 gr. za egzemplarz.

PRZETARG.
Urząd Wojewódzki W arszawski — Dyrekcja Robót

Publicznych ogłasza przetarg na wykonanie dostawy i u- 
łożenie posadzki w gmachu Urzędu Województwa W ar­
szawskiego (w części przeznaczonej dla Okręgowego Urzędu 
Ziemskiego) w Warszawie.

Oferty w zapieczętowanych i zalakowanych kopertach 
z napisem: „O ferta na wykonanie dostawy i ułożenie
posadzki w gm. Urzędu Województwa Warszawskiego (w 
części przeznaczonej dla Okręg. Urzędu Ziemskiego) w 
W arszawie" wraz z pokwitowaniem Okręgowej Kasy Skar­
bowej na wpłacone wadjum w wysokości 5 proc. ofero­
wanej sumy i deklarację składać należy do Kancelarji Od­
działu Budówlanego Dyrekcji (Al. Ujazdowska' 5, I I  p.) 
w terminie do godz. 12-ej dnia 10 lipca r. b., w którym 
to terminie nastąpi' otwarcie ofert.

' Ślepy kosztorys i deklaracje i warunki przetargu
nabyć można w Kancelarji Oddziału Budowlanego Dy­
rekcji za opłatą 2 zł, gdzie również są do obejrzenia1
projekt umowy, oraz warunki ogólne.

Dyrekcja zastrzega sobie dowolny wybór oferenta’, nie­
zależnie od podanej w ofercie sumy.

(—) Inż. W. Tryliński 
Dyrektor Robót Publicznych.

PRZETARG.
Państwowy Magazyn Wyrobów Tytoniowych w Lodzi 

przy ul. Ogrodowej nr. 35 ogłasza przetarg na sprzedaż: 
11300 skrzyń dużych sosnowych i 150 skrzyń średnich 
sosnowych od wyrobów tytoniowych używanych, nadają­
cych1 isię do transportu innych towarów.

Skrzynie można obejrzeć na miejscu w dzień powszedni 
w godzinach urzędowych od 8 do 16.

Zamknięte oferty w zalakowanych kopertach należy 
iskładać od dn. 1 do 10 lipca 1930 r. pod adresem wyżej; 
wymienionego Urzędu.

Kierownik: (—) K. Kluczyński.

OOOOOQO(iXDOOOOOOOO(D©<DO^

g  dla każdego rodzaju cieczy 1 każdą wydajność dostarcza: 6

I  Fabryka Maszyn Górniczych, Katouuice-Załęże |
*»<pg®O0O0oo<30<pe><pq«ww»P0c>0oog6xa«BeGog)Qo<DtD»»



Nr. 27 „RYNEK METALOWY I MASZYNOWY", Rok X.___________________ Str. 1063

PRZETARG.
Państw ow a F abryka W yrobów Tytoniowych ,W a rsz a ­

w a-D z ie ln a" , przy ul. Dzielnej 62, ogłasza p rze targ  na 
sprzedaż 47 używanych maszyn gilzowych syst. „Rycen- 
berga".

O ferty  na kupno wspomnianych maszyn należycie za­
pieczętowane w dwóch kopertach i opatrzone napisem na 
w ew nętrznej kopercie: „O ferta  na kupno maszyn gilzo­
wych R ycenberga" —  należy sk ładać do Państw ow ej F a ­
bryki W yrobów Tytoniowych „W arszaw a - D zielna" w raz 
z pokwitowaniem C entralnej K asy Państw ow ej na złożone 
w adjum , w wysokości 5 proc. zaoferowanej sumy.

Postaw ione na p rze targ  maszyny mogą być zakupione 
w szystkie razem względnie częściowo ze wskazaniem  N r. 
N r. maszyn na k tó re  oferent reflektuje.

'Maszyny podlegające sprzedaży można oglądać na 
miejscu w Państw ow ej Fabryce W yrobów Tytoniowych 
w W arszaw ie, przy u l. Dzielnej N r. 62.

Term in na sk ładanie o fert upływ a o godz. 12-ej dnia 
11-go sierpnia 1980 r.

O stateczna decyzja co do zezwolenia sprzedaży maszyn 
na mocy wyników niniejszego p rze targu  należeć będzie 
do Dyrekcji Polskiego Monopolu Tytoniowego.

OGŁOSZENIE PRZETARGU.
Podaje się do wiadomości, że dnia 31 lipca 1930 r. o 

godzinie 11 -tej będzie przeprowadzony w biurze P aństw o­
wego Zarządu D róg  W odnych w K rakow ie - Dębniki, ul. 
Rybacka 2, publiczny p rze targ  ofertowy, na zabezpieczenie 
dostaw y loco franco stacja  kolejow a K raków .
1.) 1(X) ni® drzewa świerkowego okrągłego o długości 19 

do 22 mb. a średnicy w cieńszym końcu od 
3(1 do 35 cm.

2) 30 m® drzewa świerkowego o długości 13—-16 mb. a
średnicy w cieńszym końcu 32— 35 cm.

3) 250 n»® drzewa jodłowego o długości 6—8 mb., a śred ­
nicy w cieńszym końcu 32—35 cm.

1) 80 m® drzewa jodłowego o długości 5— 7 mb. a  śred ­
nicy w  cieńszym końcu 18—20 cm. 

w stan ie okrągłym , okorowanego, zdrowego I  klasy, na 
budowę galarów .

Bliższe objaśnienia podane są w w arunkach ogólnych 
i szczegółowych, k tó re  w raz z wzorem o fert można p rze­
glądać w powyższym Zarządzie w godzinach' urzędowych.

Ja k o  w adjum  należy złożyć 5 proc. w artości oferow a­
nego drzewa. O ferta zaopatrzona w w adjum  ma być w nie­
siona w zam kniętej i opieczętowanej kopercie z napisem 
„O ferta na dostaw ę drzew a na g a la ry "  w powyższeńi 
biurze najdalej do dnia 31 lipca 1930 godz. 11-ta.

O ferty  wniesione po term inie lub niezaopatrzone w 
w adjum  lub liiesporządzone w edług przepisanego wzoru 
nie będą uwzględuione.

Naczelnik Z arządu : Inż. F acher in. p.

OGŁOSZENIE PRZETARGU.
(z przedłużeniem  term inu).

W ydział powiatowy — Pow iatow y Z arząd  Drogowy 
w  Drohobyczu rozpisuje publiczny p rze targ  na w yko­
nanie p ro jek tu  mostu na Tyśmieniey w Borysław iu. 

P ro jek t powyższy obejm uje:
1) Zdjęcie te ren u ;
2) Z aprojektow anie : skrzyżowania czterech ulic zb iegają­

cych się. na m oście;
31 Obliczenie św ia tła  m ostu ;
41 Zaprojektow anie lokalnej regulacji Tyśmieniey przy 

m oście;
5) Obliczenie statyczne i| p ro jek t szczegółowy m ostu w raz 

I z przyczółkam i dla m ostu drewnianego i' żelazno - be
tonowego;

6) K osztorys obu alternatyw .
Do p rze targu  mogą staw ać wszyscy polscy inżynie­

rowie posiadający uprawnienie do wykonywania projektów  
na terenie M ałopolski (Rozp. Min. Rob. Publ. z dnia 
7 m aja  1913 r.).

O ferty  w raz z podaniem wykonanych projektów  mo­
stowych należy sk ładać w protokóle podawczym W ydziału 
powiatowego w Drohobyczu w zapieczętowanych koper­
tach z napisem „O ferta  na m ost w Borysław iu".

Term in sk ładania ofert 30 lipca br.
W yjaśnień ustnych lub pisemnych na żądanie udziela 

Powiatow y Z arząd  Drogowy w Drohobyczu.
W ydział powiatowy zastrzega sobie dowolny wybór 

oferenta bez w zględu na wysokość oferty.
W Drohobyczu, dnia 21 czerwca 1930 r.

Z W ydziału Powiatow ego:
K ierow nik Powiatowego Z arządu  Powiatowego:

Inż. J a n  Czaczkowski m. p.
K ierow nik Tymcz. Zarz. Powiatowego, S tarosta : 

S tanisław  Porem bałski m., p.

SPRZEDAŻ RÓŻNYCH PRZEDMIOTÓW.
D yrekcja O kręgow a Kolei Państwowych w W ilnie, 

przy ul. Słowackiego N r. 2, podaje do wiadomości, żo 
w dniu 11 lipca 1930 roku odbędzie się. p rze targ  p u ­
bliczny na sprzedaż następujących przedm iotów:

1 S tarych obrabiarek  do m etali i1 drzewa, przeważnie 
niekompletnych.

2. Części gatrowpmli.
3. Części do pędni.
4. Pomp.
5. S ilników  spalinowych,
6. K otłów  parowych i lokomobil.
7. N arzędzi w iertniczych.
8. Części maszynowych.
9. S tarych narzędzi mierniczych, ślusarskich, sto lar- 

Iskich i innych.
10. Różnych koszy do wyw rotek.
11. Różnych łóżek żelaznych.
12. Różnego inw entarza wysórtowanego.
13. Zbiorników  z blachy.
Wymienione przedm ioty w  ilości około 1.200 sztuk

znajdu ją się w m agazynach zasobów przy stacjach W ilno
i Brześć, gdzie mogą być oglądane w godzinach u rzę ­
dowych.

Szczegółowe, wykazy sprzedawanych objektów  są, do 
przejrzenia w wydziale zasobów. Inform acyj udziela dział 
zakupów  w ydziału zasobów, (3 piętro, pokój N r. 38), 
w dnie urzędowe od godziny 12 do 14-tej.

Nr. dz. IX-2/47555/30.

Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych 
w Krakowie ogłosiła

przetarg  publiczny
na sprzedaż

odpadków metali półszlachet­
nych w ilości około 60.000 kg.

Termin składania ofert do dnia 18 VII. 1930 
godz. 12. Bliższe szczegóły ogłoszone są w „Mo­
nitorze Polskim" Nr. 144 z dnia 25. czerwca 1930.

9003
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Spółka budowy m ostu na D unajcu w K rościenku
rozpisuje »

PRZETARG PUBLICZNY
na wykonanie dojazdów do wymienionego mostu. Termin 
sk ładan ia  ofert, w kancelarii K ierow nictw a budowy m ostu 
w K rościenku, upływ a w sobotę dnia l i  lipca 1930 r.
0 godz. 10-tej, poczein nastąp i otw arcie ofert.

W ysokość w adjum  wynosi 5 proc. oferowanej sumy. 
Szczegółowo plany i  w arunki budowy można przeglądnąć 
w K ierow nictw ie budowy w K rościenku n. D.

Budowa dojazdów m a być ukończoną w 1930, r. Zupełny
1 autentyczny te k s t tego ogłoszenia znajduje się w D zien­
niku urzędowym W ojewódzkim  i M onitorze Polskim.

Krościenko n. D. 22. 6. 1930 r.
Inż. S. Hoszowski m. p. kier. budowy.

Inż. R. Dziewolski m. p., Prezes Spółki budowy mostu.

OGŁOSZENIE PRZETARGU
na wykonanie robót rem ontowych w budynku filji U rzędu 

W ojewódzkiego w Tarnopolu przy ul. Mickiewicza 26.
U rząd W ojew ódzki — D yrekcja R obót Publicznych 

w Tarnopolu ogłasza p rze targ  publiczny na wykonanie 
robót remontowych w  budynku filji U rzędu W ojewódzkiego 
w Tarnopolu.

O ferty  należy wnosić do dnia’ 10 lipca br. z dołączeniem  
w adjum  w wysokości 5 proc. oferowanej ceny. Ogłoszenie 
o fe rt nastąp i dnia 10 lipca b. r. o godzinie 11-tej przed 
południem w  biurze D yrekcji R obó t Publicznych'.

D yrekcja zastrzega sobie dowolny w ybór oferty, 
względnie nieprzyjęcia ż a d n e j  bez podania powodów, 
P lany i w arunk i oraz kosztorysy ofertow e nabyć można 
w biurze Dyrekcji Robót Publicznych.

Tarnopol, dnia 1 ilipca 1930 r.
Za W ojewodę: D yrektor R. ,P. inż. Burgiels'ki.

M agistrat m iasta Torunia ogłasza

KONKURS
,na „stanowisko inżyniera kierow nika Miej.sk. Zakładu W o­
dociągów i Kanalizacji oraz dla .prac budownictwa pod- 

. ziemnego.
Kandydat musi posiadać ukończone kwalifikacje akade­

mickie oraz kilkuletnią praktykę z dziedziny wodociągowej 
i kanalizacyjnej. W ym agany jest w iek do lat 40. Uboczne 
zajęcia są wykluczone. Wnioski z podaniem żądanego w y­
nagrodzenia z dokładnym życiorysem , z dołączeniem św ia­
dectw szkolnych i zawodowych oraz wszelkich dokumentów 
wymaganych przy ubieganiu się o posadę, należy skiero­
w ać do M agistratu miasta Torunia w terminie do dnia 1. 8. 
1930 raku.

Toruń, dnia 25 czerw ca 1930 r.
Magistrat.

A. STANEK
specjalna fabryka ple­
ców I wanien kąpielo­
wych wszelk. rodzaju.

8755

Poznań
ul. Małe Garbary 7 a.
Telef. 33-50. Zał. w r. 1902

9018w Przy zapotrzebowaniu proszę zażądać oferty.

Ogłuszenie o przetargu
Magistrat m. Koła, województwa Łódz­

kiego sprzeda w drodze przetargu:

1) N ieużyw ane przew odnik i  gole z miedzi e le k t ro -  ;; 
l itycznej

1600  kg. 25  do 50  m/nU 
1500 „ 70 „
2 5 0  „ 95  ,

2) 15 a u to m a tó w  dla sam oczynnego  z a p a la n ia  
i g a sz e n ia  lam p ulicznych jak  i rek lam  ś w ie t l ­
nych s z w a jc a r sk ie j  fabryki „ S a u t e r " ,  6 a m p e r .
2 2 0  U. z nak ręca n ie m  rącznem  raz  na 4 0  dni 
zupełn ie  n ieużyw anych .

|  3) Kilka tysięcy s z tu k  now ych  części do ru r  „ P e -
s z l a “ na 8 m m  i 14 m m ,  j a k  mufki,  różne 
ko lanka  lu k o w e ,  kątniki ,  tró jn ik i,  c z te ro -k ą t -  
niki, puszk i  i t .  p.
Oferty piśmienne z wyszczególnieniem  

cen mogą być składane do Magistratu mia­
sta Koła do dnia 24 lipca r. b.

m. Koło, dnia 26 czerwca 1930 r.

M agistrat m. Koła
9004

KONKURS ARCHITEKTONICZNY.
Państw ow y Bank Rolny og łasza dla arch itek tów  oby­

w ateli Rzp. Polskiej konkurs na p ro jek t szkicowy gmachu 
O ddziaału  P. B. R . w Poznaniu.

W arunki i program  konkursu w raz z planam i sytua- 
oyjnemi otrzym ać można w referacie Budowlanym W ydziału 
Budżetowo - Gospodarczego Państw ow ego Banku Rolnego 
w W arszawie przy ul. Nowogrodzkiej N r. 50, pokój N r. 
w godzinach biurowych za op ła tą  zł 10, o raz w Oddziałach 
P. B. R. w Poznaniu, Krakowie, Katowicach, Lwowie 
i Wiiluie.

N agrody wynoszą:
I. — zł 6.000.—

II. — z ł  4.000.—
II I .  — z ł 3.000.—

Na ew entualne zakupy przeznacza się kw otę zl 2.000.
Term in sk ładania prac upływ a z dniem 10 sierpnia 

b. r. o godzinie 12-ej w południe.

Śląski In s ty tu t Rzem ieślnicze - Przemysłowy w K ato 
wicach, urucham ia w K atow icach z początkiem miesiąca 
sierpnia 1930

KURS DĘCIA SZKŁA.
Celem kursu  jest dokładne zapoznanie uczestników 

jego z robotam i szklarskiem i w zakresie w ytw arzania apa­
ra tu ry  szklanej, laboratoryjnej, a także aparatów  nauko­
wych szklanych.

K urs trw ać będzie 3 tygodnie. O p łata  wynosić będzie 
50 złotych.

W szelkich inform aeyj udziela i przyjm uje zapisy biuro 
Śląskiego In s ty tu tu  Rzemieślniczo - Przem ysłowego w K a­
towicach przy u l. Słowackiego 19 I I I  p., w godzinach1 
urzędowych od 9— 13 i  od 16— 18, zaś w soboty od 9— 13.
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Sprzedaż • dzierżawy • personel • zastępstwaI______________________________________________
OOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOGOGO

8974 K o m p re s o r
na 8 atm. ciśnienia, działalność 120 cbm. powietrza na godz., 
napęd motorowy potrzebny od 13 koni, komplet z zbiorni­
kiem i filtrem powietrznym dobrze utrzymany do sprzedania. 
Informacyj udziela E Ń I E  R O T K E G E L  
W E ŁN Ó W IE C , ul. św. Jadwigi 9, powiat Katowicki

0OOOOGOOOOOOOOOOOOGGOOOOOOOOOOOOOOOOOOQQ

•g o o o o o o o o o g o o o o o o o o o o o o g o o o o o o o o o g o o o o o g

Elektryczny Agregat
składający się z silnika benzynowego 
RENAULT dwucylindrowego 6/8 KM. 
z chłodnicą sprzęgniętego na płycie z prąd­
nicą THOMSON HOUSTON 110/160 woltów, 
40 amperów, po gruntownym remoncie 
jak nowy z tablicą rozdzielczą okazyjnie

do sprzedania. Wiadomość:

W A R S Z A W A ,  skrzynka pocztowa 3 5 4

GOOOOOOOOOOQOGOO0GOO00GGGOGOOGOOO0UUGOOWI

0
0
0

zakład szlifiersko galwanizacyjoi w centrum m. Poznania, 
,, , - . - dobrze zaprowadzony,ś lu s a rs k o  - mBcnanlczny z powodu w yjazdu ta­

mo odda Smoczyński, Poznań, Kwiatowa 8. 9012

I j x Ix a r u i n R i l i i  febr- H.Lantza wraz z mlocarnią 
Mam l w l V V l l l v D l l t {  fabr. Clayton Shutterworth 

na sprzedaż. Cena według ugody. 8990
J A N  C I C H O W S K I ,  Bzowo, pow. Świecie.

Przedsiębiorstwo w Poznaniu
szuka ro b ó t d la  dwóch to karek

1000 i 1500 mm. długich. Oferty uprasza się do administracji 
.Rynku Metalowego i Maszynowego* pod nr. 8992

GOOOOOOOOOOGOGOOGO0OOOOGGOOO0OOOOOOOOOOG!

Motor Diesel’a 8 P. S.
w dobrym stanie sprzedam ewent. zamienię na mniejszy.

Hurtownia piw. U). Pryw er, Gostyń, Kolejowa 15.
889 g

0OOOOOOOOOOOOOGOOO0OOOOOOOOOOOOOOOGOOOOG

Kto nam może podać

Mamy około 200 ctr. do oddania.

Zgłoszenia do administracji niniejsze­
go pisma pod Nr. 800.

S p r z e d a m y

1 skład artykułów żelaznych
i — —  -  — — ........ —  —  — —  — —
I przy ruchliwej ulicy w Bydgoszczy, wartości ca. 35 tys. zł 
 ̂ wraz z towarem i solidnem uiządzeniem. Oferty
| Bydgoszcz, Śniadeckich 4 — J. M alikO W Ski

GOOOOOOOOOOOOOOOOOGOOOGOOOOGGOGOOOOGOGGG 

ELEKTROWNIA MIEJSKA w R Y P I N I E
z a m i e n i

silnik Diesel’a o sile 50 K. M.
w dobrym stanie na takiż silnik o sile 75 K. M.
w dobrym stanie za odpowiednią dopłatą. 9005

GOOOOGOOOOOOOOOQOOGOOOOOOOGOGGOGOOOOOOOG

Skład maszyn rolniczych 
8 warsztat rcparacyjny

obrót z ostatnich 2 lat po 600 tys. zł rocznie, dobrze zapro­
wadzony, w bogatej okolicy, 30 lat istniejący, sprzedam z po­
wodu choroby bardzo korzystnie. Wpłaty potrzeba conaj- 
mniej 80 tys. zł, reszta podług ugody. Zgłoszenia pod nr. 8906 
do adm. „Rynku Metalowego i Maszynowego ‘.

S p rzed am Gaz-Gerterator, m łyn  d la
s z k la rn i i w a g ą  w o zo w ą. 8983

G O D L E W S K I ,  Sosnowiec, Ostrogórska 4 , telefon 9 -8 6

p A i i n u  10—12 P. S. leżący, ca 300 obro-noior ropny tów na minutę, w najlepszym
stanie sprzedamy 8984

Sulklew lcz I Robakowski, Fabryka Wyrobów Żelaznych, Bydgoszcz, Podgórna 5.

Dobrze U l r A i n A k S l a  Wolffa 45 K. M. z powodu 
utrzymana l O K O I T I O U I I C l  z m i a n y  przedsiębiorstwa 
do sprzedania. Zgł, do adm. „Rynku Metal, i Masz.“ pod nr. 8991

KOCIOŁ PAROWY
stojący, rurkowy o powierzchni grzejnej ca. 4 m2 na 8 atm. 
ciśnienia, nadający się do małej maszyny parowej lub jako 
wytwarzacz pary do sprzedania. Kocioł jest mało używany 
z kompl. armaturą i beznagannemi dokumentami. 8998
Tow. Handi. „SIGMA" z ogr. odp. Poznai, Mickiewicza 27 te l. 63-37  

?♦♦»♦♦»»<>»>♦»>»»•«»*«»♦♦»»»»>»*♦♦»*♦»♦»♦♦♦»*♦♦♦♦»«»♦«»»»»»*

Kupno okazyjne
papieru pakowego

PAPIER PAKOWY w arkuszach 75X100 
o wadze 50, 100 i 120 gram. sprzedajemy 
loco dworzec Bydgoszcz po cenią 58,— zl 
za 100 kg. w belach po 150 do 160 kg. 
Wysyłamy tylko za poprzedniem nade­
słaniem gotówki lub za zaliczką. Oferta 
niniejsza ważna aż do wyczerpania za­

pasu, Więc bez zobowiązania.

Drukarnia „KUPCA", Poznań, Wielka 10
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•
Marki Lanz — Mannheim, 16 kmtr. powierz- •
chni ogrzewalnej, 8 atm, 20 ef. P. S., •

sprzeda bardzo korzystnie. J

„Lukullus” 8997 ; 
fabryka cukrów i czekolady •

Bydgoszcz, Poznańska 28, Telefon 1670. *

M łody łe laźn iak
z 6-letnią praktyką, obecnie na niewypowiedzianej posadzie, •! 
obeznany dobrze z pokrewnionemi branżami, jak: szkło, i! 
porcelana, art. techniczne, amunicja, pragnie zmienić posadę. 

Łaskawe oferty uprasza 9006
W . KOŃCZAK — Gdynia, ul. Portowa 46.

Poszukujemy dla wszystkich województw Polski dobrze 
zaprowadzonych, pracowitych i zaufanych 8990

podróżujących
na prowizje (branża narzędzi). Zgłoszenia z podaniem 

referencyj do
R. MRRTINEK i Ska, Poznań, Al. Marcinkowskiego 15.

mEIIIEIIIEIIIEIIIEIIISIIIEIIISIIIEIIIE
nj Poważna firma branży żelaznej i naczyń =  
E kuchennych III
[I] dobrze zaprowadzona, posiadająca obszerne 22 
=  składy we własnym domu w wielkiem

mieście, szuka —
III

III
m
iii
hi

Z a s t ę p s t w a
większych fabryk ewentualnie ze składem | | |  
konsygnacyjnym. — Łaskawe oferty pod —  
„Metalum" nr. 8980 do administracji jT: 

„Rynku Metalowego i Maszynowego" **•

EIIIEIIIEiliEIIIEIIIEIIIEIIIEIIIEIIIEIII

K U P N A
Stare płyty akumulatorowe, szlam,

i wszelkie stare metale
kupuje

T. Bielawski, Poznań,
Bukowska 33. — Telefon 6418. 8062

tokarnię precyzyjną
9011 mało używaną 180X1000 mm kupię

Fr. Jaworski, Jarocin, sz. Poznańska 11. ____

■

Z

20— 100 K. M. na gaz 
ssany, lub DIESEL’A

p o s z u k u j e

8994
B/T. „A tlan ta* ,
WARSZAWA, Jerozolimska 45.

Kocioł parowy kórnwalijski
około 120 m2 powierzchni ogrzewalnej, używany — jednak 
w bezwzględnie dobrym stanie natychmiast za gotówkę za­
kupimy. Oferty zaopatrzone w dokładny opis kotła, rok 
budowy oraz opis ostatniego protokułu kontrolnego, kalku­
lowane na podstawie franco Lwów skierować pod adresem: 

„ B r a n h o "  S .  A .  L w ó w  8987

Kompresor do gazu ciśnienie do 6 atm. 
BURDAJEWICZ, Poznań, Szamarzewskiego 15.

Beczkowa_  pojemności beczki żelaznej około 
7 1.500 Itr. kupię. Ostrów, skrzynka 
L pocztowa 9. 975

Strugarkę do ielaza
używaną lecz w dobrym stanie o długości 3 mtr. strugania ;; 
kupią. Oferty piśmienne prosimy nadsyłać: 8979

M. FAUSTYN, Zakład Mechaniczny i Odlewnia Metali :
P lo trków -Tryb ., ulica Reymonta Nr. 3

Przy wszelkich korespondencjach z firmami 
prosimy powoływać sią na 

„RYNEK METALOWY I MASZYNOWY"
 ~

■fu. J ■ -uwy-wiru-lnrvw >rtf:u-lroofrretfVYY rr*ry)nrHyyr«™w v r Oonn™YY r^

„R. Met“ . WARUNKI DLA INSERENTÓW I ABONENTÓW.
CENY OGŁOSZEŃ: V, str. 150 zł, % str. 80 zł, K str. 45 zł, ‘/a str. 25 zł, Vi« str. 15 zł. Na I. str. okładki 100%, nai II. 
i IV. str. 50% na III. str. 30% dopłaty. Artykuły opisowe ^  dopłata 100 /o. Klisze autotypje z wyraźnych fotografii 
dostarcza sio po 14 groszy za cm2. W Gdańsku obowiązują powyższe ceny w guldenach. Do Niemiec oblicza sie 
'/i str. 1 5 0 ,- Rm.. % str. 8 0 ,-  Rm., % str. 4 5 .-  Rm., Vs str. 2 5 ,-  Rm., '/«  str. 1 5 ,-  Rm. W  wydaniach specjalnych obo- 
wiązuje taryfa inna. Miejscem wykonania zleceń i zapłaty jest Poznań; w kwestiach spornych miarodajny jest Sad 
Grodzki (Okręgowy) w Poznaniu. Na wypadek skarg] sadowej, nadzoru sadowego lub konkursu przyznane rabaty upa-

• . i -__ i_______ O  \ Z  f \  r)n»«n«S„ Mł* 7łl7_7flAdaia. Konto czekowe P. K. O. w Poznaniu Nr. 202-796.
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